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Akademie w całym kraju

(f) Pragnąc, w przededniu 
dziewiątej rocznicy Odrodzenia, 
dać wyraz swym uczuciom go
rącej miłości do Ludowej O j
czyzny, pragnąc zamanifesto
wać gorącą wolę owocnej pra
cy dla pokoju i socjalizmu — 
ludzie pracy zbierają się na 
uroczystych akademiach z oka
zji lipcowego Święta. Uroczy
ste zebrania stają się okazją 
do podsumowania wyników 
Czynu Lipcowego. Przodujący 
iudzie, którzy swą pracą, zdol
nościami i ofiarnością najhar
dziej przyczynili się do sukce
sów, uzyskiwanych w budow
nictwie socjalizmu i umacnia
niu pokoju, otrzymają nagrody, 
dyplomy i odznaczenia.

Na akademię, zorganizowaną 
dla uczczenia Święta 22 Lipca 
oraz pierwszej rocznicy uchwa
lenia Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w auli 

-Politechniki Warszawskiej przez 
Komitet Dzielnicowy Frontu 
Narodowego .Warszawa ; $ród- 
mieście, szczególnie licznie 
przybyli mieszkańcy MDM-u.

Do zebranych przemówi! ak
tywista Frontu Narodowego 
dzielnicy Śródmieście — A. 
Wertheim. W krótkim referacie 
mówca nakreśli) ogrom osią
gnięć ludu polskiego, który 
skupiony wokół partii robotni
czej i ludowego Rządu, przezwy 
ciężając wszelkie trudności, bu
duje mocne fundamenty socja
lizmu.

Pó części oficjalnej akademii 
odbyty się występy artystyczne, 
w których udział wzięty chór 
i orkiestra Rozgłośni Polskiego 
Radia w Warszawie.

Lipca
nagrody i odznaczenia. M. in. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali: Jan Micha
lak i Ignacy Jatkiewicz. Dy
plomy zasłużonych przodowni
ków pracy oraz odznaki otrzy
mali: Aleksafider Koch, Ste
fan Dziewicki i Stefan Baran. 
Następnie odbyła się część ar
tystyczna.

*
Na uroczystą akademię pra

cowników Gazowni Warszaw
skiej, która odbyta się w szczel
nie wypełnionej, świetlicy za- 
ktadu, udekorowanej portreta
mi kierowników Partii i Rządu 
oraz hastami na cześć Święta 
¿2 Lipca,^ przybyli m. in. gorą
co witani przez zatogę przed
stawiciele Wojska Polskiego.

Ponad 400 przodujących pra- 
cownrków Gazowni otrzymało

Niezwruszona przyjaźń  
i solidarność z narodami 

K raju  Rad
W wielkiej hali „Metrobudo- 

vvy“ na Targówku zgromadziły 
się setki budowniczych war
szawskiego Metra — wiertaczy, 
górników', ślusarzy, tokarzy, in
żynierów i techników oraz pra
cowników administracyjnych. _

Przodujący budowniczowie 
Metra otrzymali na akademii 
liczne dyplomy i listy uznania 
oraz nagrody pieniężne. Wśród 
niemilknących braw wręczono 
przodownikom pracy, m. in. 
kowalowi — J- Durowi, ślusa
rzom —• St. Nowickiemu, R. 
Zalewskiemu, J. Sapiecie i in
nym Odznaki Przodownika 
Pracy.

Zebrani uchwalili jednogłoś
nie rezolucję, w której m. !n. 
stwierdzają: „My, budowniczo
wie warszawskiego Metra przy
rzekamy uroczyście, że jeszcze 

j mocniej zewrzemy swe szereg:
| wokót naszego Rządu, wokół 
I Polskiej Zjednoczonej Partii 
| Robotniczej, która pod prze- 
I wodnictwem Bolesława Bieruta 
j wiedzie nasz naród do szczęśh- 
| wej przyszłości — socjalizmu“ , 
j Budowniczowie Metra wyraża- 
! ją także w swej rezolucji gorą
ce uznanie dla Komunistycznej 

| Partii Związku Radzieckiego, 
w związku ze zdemaskowaniem 
wrogiej, antypartyjnej i anty- 

! narodowej działalności Beri:
I zapewniając ludzi radzieckich 
o swej serdecznej przyjaźni i 
solidarności.

%

ieustanny Tozwój gospodarki K ra ju  Rad

*
Uroczyste akademie odbywa

ją się w wielu miastach i 
wsiach całej Polski.

(PAP)

Rusza d ru id  turbozespół 
w Jaworznie II

W najbliższych dniach ruszaj W ostatnich dniach wysiłki 
w elektrowni cieplnej Jaworz- załogi jaworznickiej koncen- 
no II drugi turbozespół oraz II ■ trowaty się na III kotle. Kocioł 
' HI kocioł. W ten sposób za ten przeszedt nr" hi>
ko "-"—  1 -* - ■ 1 r-,-:

; ...... - ..... .V in . spouu W ,o, .2 hm. próbę
ńczony będzie pierwszy etap ! wodną. Ekipy robotnicze mnn« 

budowy tej potężnej siłowni. I tujące ten kocioł osiągnęły rr.e 
W tych dniach po raz pierw- ńotowai.iy w kraju sukces. Czas 

sży U kocioł siłowni, olbrzym, j montażu tego agregatu trwał o 
we wnętrzu którego, wybudować ; 6 miesięcy krócej od czasu zu- 
można by 8-piętrową kamieni- j żytego na montaż I 'kotła i o 2 

pocljął pracę na pyle wę- j miesiące krócej od .czasu mon 
glowym, którym odtąd będzie i tażu 11 kotia. Brygady mon 
już stale opalany. W c/asie mżpwe, wykorzystując do 
pierwszych prób używano ro-- świadczenia radzieckie, przeka

| zywane im po bratersku przez 
U> hm. zespolono ostatecznie | przebywających na budowie 
kocio! 7 II turbina Wstenne wybitnych ' fachowców Związkun kocioł z i i  turbiną. Wstępne 

godziny pracy tego potężnego 
zespołu, śledzone z najwyż
szym napięciem przez całą za 
togę, wykazały wysoką spraw
ność wszystkich urządzeń.

Radzieckiego z inż. Szemiotem 
na czele, w polni opanowały 
metodę blokowego montażu

(PAP)

Dalsze delegacje zagraniczne 
na uroczystości Kopernikowskie

(f) Dnia 17 bm. przybyli do powszechnianta Wiedzy Lui-
olski w celu wzięcia udziału 

zbliżających się uroczysto- 
ńach związanych z 410 roczni- 
I śmierci Mikołaja Kopernika 
alsi przedstawiciele Ruchu 
'brońców Pokoju różnych kra- 
hv.
Do Warszawy przybyli: sekre- 

trz Światowej Rady Obroń- 
iw  Pokom. literat ąrgentyń-

— Alfredo Warela. proíesor ¡ Montero,

sa Landowa Stichova, profesor 
filozofii, działacz, norweskjego 
Ruchu Obrońców Pokoju — 
Hermann Toennessen, działacz 
szwedzkiego Ruchu Obrońców 
Pokoju — Sven Larśen, członek 
Parlamentu Indii, prawnik — 
N. C. Kaslival, działacze ch ilij
skiego Ruchu Obrońców Poko- 
iu — general Kariös Vergara-

pułkownik Alfre-
tronomii Uniwersytetu w Le- J (]o ¡^p Ąmestj oraz burmańska

działaczka Ruchu Obrońcówngradzie — Michaii Subotin.
'legat Chińskiego Komitetu | po[<niii, kierownik instytucji wy 
brońców Pokoju -  Em ¡(¡awniczej -  pani Daw Ah Mar 
man, wiceprezes czecnosto- ¡

kiego Stowarzyszenia Roz- (PAP)

i  *  1  *  *24 hm! w ra ca ją  dz iec i 
z k o lo n ii le tn ich

G lobalna p rodukc ja  przem ysłowa ZSRR wzrosła w  p ierw szym  
półroczu 1953 r. o 10 procent w  porów nan iu  z p ierwszym  półroczem 1952 r.

Konmnikal Centralnego Urzędu Siatą slyr/nego przy Radzie Ministrów ZSRR n wynikach 
wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym półroczu 1933 r. I’r/odnjqu konibajnisla PGR -  Polniia

(f)  MOSKWA (PAP). W Moskwie opublikowano komunikat 
Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju go
spodarki narodowej ZSRR w pierwszym półroczu 1953 roku.

Rozwój przemysłu, rolni
ctwa i transportu, wzrost bu
downictwa inwestycyjnego, 
rozszerzanie się obrotów to
warowych, zwiększenie liczby

robotników i urzędników oraz 
budownictwo kulturalne w 
pierwszym półroczu 1953 roku 
charakteryzują następujące da
ne:

I. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
Plan globalnej produkcji | stwa wykonały plan globalnej 

przemysłowej na pierwsze pół-j produkcji przemysłowej na 
rocze wykonany został w 100 ¡pierwsze półrocze 1953 r. w 
proc. Poszczególne minister- j sposób następujący:

IV . Wzrost przewozów w transporcie 
kolejowym i wodnym

w transporcie morskim o 14 
procent, w transporcie rzecz-

Ogółny plan przeciętnego 
dziennego załadunku w trans
porcie kolejowym wykonany zo
stał w pierwszym półroczu 1953 
roku w 100,8 procentach. Ko
munikat stwierdza dalej, że w 
pierwszym półroczu 1953 r. 
przewóz towarów zwiększył się

nym — o 22 procent, w trans- ¡
porcie samochodowym — o 
przeszło 15 procent w porów
naniu z pierwszym półroczem 
1952 r.

V. Wzrost budownictwa inwestycyjnego
Inwestycje państwowe wy-

24 bm. wyruszą także z War
szawy pierwsze grupy dzieci 
wyjeżdżających na drugi turnus 
kolonii letnich. W biurze Orbisu 
ha placu Konstytucji od 15 lip- 

, ca załatwiane są wszelkie for-
ImanowsKie wagony będą marność <t u
dadnie uporządkowane, wy- dzieci i wydawane są bilety ko- 
:ynfekowane i zaopatrzone w i lejowe, (kw) 
wwiednie ilości wody. i

WARSZAWA (Obsł. wł.) 24
ica na dworce warszawskie 
zyjadą pierwsze turnusy-dzie- 
powracających z kolonii let- 

ch. Młodzież ma zapewnione 
kie same warunki podróży jak 
zy wyjeździć z Warszawy. [

entraîne eliminacje związkowych 
zespołów teatralnych v

Ul Kongresem Związków Za-I W dniu 17 bm. rozpo- 
1 się w teatrach „Kamera!
' i „Ateneum“ , trzydniowe 
nacje centralne zespołów 
zkowych, biorących udzfa! 
Ogólnopolskim Konkursie 
otów Teatralnych, zorga- 
*vanym przez CRZZ przed

wodowych.
Na eliminacje centralne przy

były do stolicy najlepsze ze
społy. wyróżnione spośiód 800 
zespołów związkowych, zgło
szonych do konkursu.

(PAP)

Ministerstwo Przemyślu Hutniczego 
Ministerstwo Przemyślu Węglowego 
Ministerstwo Przemysłu Naftowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Elektrowni i Przemysłu Elektrycz

nego
Ministerstwo Budowy Maszyn 
Ministerstwo Budowy Maszyn Transportowych 

i Ciężkich
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowla

c h  ZSRR
Ministerstwo Przemysłu Leśnego i Papiernicze

go ZSRR
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego i Spożywcze

go ZSRR
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Rolnictwa i Skupu ZSVRR 
Przedsiębiorstwa 

Komunikacji 
Przedsiębiorstwa 

Kultury ZSRR
Przedsiębiorstwa przemysłowe 

Ochrony Zdrowia ZSRR 
Ministerstwa przemysłu miejscowego oraz M i

nisterstwa przemysłu miejscowego ,i opało
wego Republik Związkowych 

Spółdzielczość rzemieślnicza

Procent wykonania  
plam i na pierwsze  

półrocze 1953 r.
99

100,1
100,5
108

niosły w pierwszym półroczu 
| 1953 r. łącznie 104 procent w 
porównaniu z pierwszym półro- 

| czem 1952.
Komunikat stwierdza, że w j cji kulturaino-bytowych. 

pierwszym półroczu 1953 r. pro-1

wadzono na wielką skale bu
dowę mieszkań, szkół, instytu 
cji ochronV zdrowia, przedsz
koli, żłobków, obozów pionier
skich, kin oraz innveh instvtu-

101
100,2

99

V I. Rozwój obrotu towarowego
W pierwszym półroczu 1953 

r. — podaje komunikat — trwa! 
dalszy rozwój handlu" radziec
kiego. Na gruncie nowych suk
cesów osiągniętych w dziedzi
nie .produkcji przemysłowej

97

93

101
Ministerstwa

przemysłowe

przemysłowe

Ministerstwa

Ministerstwa

100,6

100,4

103
Ministerstwa

95

100,7
99,3

Komunikat stwierdza, że w I pierwszego półrocza 1953 wy
wieli! gałęziach przemysłu plan I konano z nadwyżką.

rolnej, dzięki podniesieniu wy- 
| dajności pracy i obniżeniu ko
sztów własnych produkcji, rząd 

I dokonał z dniem 1 kwietnia 
1953 1. nowej — szóstej z kolei 

¡po zniesieniu systemu kartko
wego — zniżki państwowych 

¡cen, detalicznych artykułów spo
żywczych i towarów przemysło
wych. Zniżka cen przyczyniła 
się do dalszego umocnienia ru- 

i bIa radzieckiego, do wzrostu je
go siły nabywczej i dalszego 

I zwiększenia ilości towarów na- 
j bywanych przez ludność.

W 1953 r. rząd wytyczył no
we zadania w zakresię wytwo- 

i rżenia i dostarczenia na sprze- 
I daż ludności dodatkowych to- 
| warów powszechnego użytku na 
¡łączną sumę przeszło 20 mi
liardów rubli.

Komunikat wskazuje, że w 
pierwszym półroczu 1953 r. 
sprzedano między innymi: mię
sa i przetworów mięsnych o 30 
procent więcej aniżeli w pierw
szym półroczu 1952 r., masła o 
26 procent, cukru o 25 procent, 
wyrobów cukierniczych o 18 
procent.

Spośród towarów przemysło
wych zwiększyła się najwydat
niej sprzedaż następujących to
warów: tkanin bawełnianych — 
o 14 procent, tkanin jedwab
nych — o 34 procent, odzieży 
— o 29 procent, obuwia skórza
nego — o 24 procent, mebli — 
o 34 procent, odkurzaczy.— o 
32 procent, aparatów telewizyj
nych — trzykrotnie. Samocho
dów osobowych sprzedano lud
ności o 72 procent więcej, niż 
w pienyszym półroczu 1952 ro
ku, motocykli — o 33 procent 
więcej i rowerów o 13 pro
cent.

I I .  Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja ważniejszych wy

robów przemysłowych zwięk
szyła się w pierwszym półro
czu 1953 roku w porównaniu 
z pierwszym półroczem 1952 
(produkcja pierwszego półro
cza 1953 r. w procentach w po
równaniu Z pierwszym półro
czem 1952 r . )  w sposób na
stępujący:

Surówka — 112, stal — 109. 
wyroby walcowane — 109, wę
giel — 106, ropa naftowa — 
111, energia elektryczna — 114 
parowozy dalekobieżne —- 163, 
samochody — 113, koparki —

106, traktory — 107, tkaniny 
'bawełniane — 106, tkaniny
wełniane -— 109. tkaniny jed 
wahnę — 152, mięso i wyroby 
masarskie — 105, tłuszcze ro
ślinne — 122, wyroby cukier
nicze — 109.

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wzrosła w 
pierwszym półroczu^ 1953 r. w 
porównaniu z pierwszym pół
roczem 1952 r. o H) proc.

Obniżka kosztów własnych 
produkcji przemysłowej wynio- 
ła w pierwszym półroczu J953

V II. Zwiększenie liczby robotników I urzędników’ 
oraz wzrost wydajności pracy

Liczba robotników i urzędni
ków zatrudnionych w gospodar
ce narodowej ZSRR w końcu 
pierwszego półrocza 1953 r. 
zwiększyła się w porównaniif 
ze stanem, z końca pierwszego 
półrocza 1952 r. o 1.150 tysię
cy osób.

\V"roku 195^ podobnie jak w 
łatach ubiegłych w kraju nie 
było bezrobocia.

Wydajność pracy robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
wzrosła w pierwszym półroczu 
1953 r. o 5 procent w stosunku 
do pierwszego półrocza 1952 r.

W PGR - Polioica (woj. wrocławskie) pracu je  p rzodu jący  
kombajnista Edward Obuchów ski. Obsługując radz ieck i k o m 
bajn Ś-4 Obuchowski zobowiązał się te czasie tegorocznych  
żniw zebrać zboże' z 420 ha, podczas gdy norma w yn o s i  
200 ha. Na zdjęciu: Obuchowski omawia z k ie ro w n ik ie m  

PGR-u swój dzienny p ian  pracy
Folo C A F  — F3'tel

Ze starom iejskie j budowy

Dziś staromiejski zegar 
zacznie odmierzać godziny

V III. Budownictwo kulturalne i ochrona zdrowia

roku około 4 procent.

I I I .  Rolnictwa
Kołchozy, ośrodki maszyno- r Ośrodki mnszynowo-trakto- 

wo-traktorowe i sowchozy prze-1 rrfwe, sowchozy i kołchozy przy-
prowadziły pomyślnie siew wio-1 stąpiły w bieżącym roku do
senny i wykonały plan -siewu j ¿niw. jeszcze -lepiej wyposażone
roślin jarych. y w sprzęt techniczny niż w 1952

W porównaniu z rokiem ubie-
głym zwiększył się obszar za
siewów na rok 1953, a zwłasz
cza obszar zasiewów najcenniej
szej rośliny zbożowej — psze
nicy.

roku.
W kołchozach i sowchozach 

zwiększyło się pogłowie zwie
rząt gospodarskich.

Liczba młodzieży uczęszcza
jącej do szkół średnich, w tym 
również szkół dla młodzieży ro
botniczej i wiejskiej, była w bie
żącym roku o 18 procent wię
ksza, niż w roku ubiegłym. Li- 
ęzba absolwentów ’ szkół śred
nich i osób, które uzyskały świa
dectwo dojrzałości, zwiększyła 
się o 37 procent.

Wyższe uczelnie i szkoły te
chniczne kończy w bieżącym 
roku ponad 500.000 młódych 
specjalistów, włączfiie z tymi, 
którzy studiowali w drodze ko
respondencyjnej.

W pierwszym półroczu 1953 
r. polepszała się i rozwijała na
dal opieka lekarska, z której

ludność ZSRR korzysta, jak
wiadomo, bezpłatnie. Około ,20 
milionów osób skorzystało z ur
lopów, przyznawanych corocz
nie wszystkim robotnikom i u-
rzędnikom przy zachowaniu 
płac.

Wzrost gospodarki narodowej 
i kultury w pierwszym półroczu 
1953 r. — podkreśla w zakoń
czeniu komunikat — jak rów
nież wyniki wykonania planu 
za lata 1951 i 1952 świadczą o 
tym, że wykonywane są pomy
ślnie zadania wytyczone w dy
rektywach XIX Zjazdu Partii 
w sprawie piątego pięcioletnie
go planu rozwoju ZSRR na 
lata 1951 — 1955.

WARSZAWA (obsl. w ł.) Sta
re Miasto odwiedza coraz to 
więcej mieszkańców Warszawy, 
którzy chodzą dobrze już zna 
nymi sobie uliczkami i obser 
wują postęp robót. A zmia
ny szczególnie w ostatnich 
dniach poprzedzających termin 
przekazania, widoczne są z go
dziny na godzinę!

Wieczorem w dniu wczoraj
szym zakończono układanie 
chodnika po stronie Zakrzew
skiego. Latarnie na Rynku pod 
łączono już do stałej sieci, za 
kończono również montowanie 
kilku reflektorów na dachu ka
mieniczki Fukiera, które dodat
kowo. oświetlą Ryneki

Z piątku na sobotę pracowały 
znów na Rynku polewaczki 
MPO. Rynek jest już prawie

Uchwala ZG ZMP 
delegacji polskiej 

Kongresie

Ulworzpnie Ministerstwa 
Builowi Mas/,vu Średnich 

w ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). -  

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło utworzyć 
Wszechz wiązko we Ministerstwo 
Budowy Maszyn Średnich 
ZSRR, " przekazując mu przed
siębiorstwa i organizacje wed
ług listy zatwierdzonej przez 
Radę Ministrów ZSRR.

prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało:

.1)Ministrem budowy maszyn 
średnich ZSRR Wiaczesława 
Aleksandrowicza Małyszewa. W 

..związku z tym W. A. Małyszew 
zwolniony został z funkcji mi
nistra budowy maszyn transpor 
towych i ciężkich ZSRR.

2) Ministrem budowy maszyn 
transportowych i ciężkich ZSRR 
— Iwana IsidoroWicza Nosenko.

Podpisan ie  u k ła d u  hand low ego 
i p ła tn iczego m iędzy  ZSRR i F ranc ją

Parlament belgijski 
odroczył dyskusję 

nad układem 
o ,,armii europejskiej“

(f) PARYŻ (PAP). 16 bm. 
mimo że rząd belgijski sta
nowczo domagał się ratyfika
cji układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“  przed 
rozpoczęciem się ferii parla
mentarnych, .większość deputo
wanych do parlamentu wypo
wiedziała się za odroczeniem 
dyskusji do jesieni.

(f) MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS donosi: W rezul- 
tacie konferencjiNna rzecz roz
woju handlu między W sen o-' 
dem i Zachodem zwołanej przez 
Europejską Komisję Ekonomi
czną przy ONZ w kwietniu br. 
w Genewie, dnia fi czerwca 
1953 r. rozpoczęły się w Pary
żu radziecko - francuskie roko
wania handlowe, które zakoń
czyły się 15 czerwca 1953 r. 
podpisaniem układu handlowe
go i płatniczego:

Układy te zawarte zostały 
na bazie umowy z 3 września 
1951 r. ustalającej zasady sto
sunków •handlowych między 
ZSRR i Francją. Termin waż
ności układu o wymianie han
dlowej opiewa na trzy lata. 
Wartość dostaw z każdej stro
ny /na pierwszy rok obowiązy
wania układu ustalono w przy
bliżeniu na 12 miliardów fran
ków.

ZSRR eksportować będzie

do ‘Francji kukurydzę, antracyt, 
smołę pogazową, rudę Chromo
wą, rudę manganową, azbest, 
ropę naftową, futra’ i inne to
wary.

W zamian Francja, dostar
czać będzie Związkowi Radzie
ckiemu m. in.- przędzę i tkani
ny ze sztucznego jedwabiu, 
tkaniny wełniane, ziarno -ka
kaowe, owoce cytrusowe, ołów 

I i olejki eteryczne: ponadto 
i Francja budować będzie dla 
j Związku Radzieckiego statki 
j towarowe o pojemności 5 tys. 
ton, urządzenia dźwigowo-tran- 

j sportowe i kotły parowe. Urzą- 
¡ dzenia te dostarczane będą w 
j drugim i trzecim roku ważności 
i układu.

Układ przewiduje utworzenie 
specjalnej komisji, która czu
wać będzie nad wykonaniem 
układu..

Komisja zbierać się będzie 
co 6 miesięcy kolejno w Mo
skwie i Paryżu. W końcu każ-

dego roku obowiązywania n- 
kładu sporządzane będą listy 
ustalające kontyngenty towa
rów na następne 12-miesięczne 
okresy.

Układ płatniczy przewiduje 
rozrachunki z tytułu wzajem 
nych dostaw we frankach fran
cuskich.

Układy podpisane zostały ze 
strony radzieckiej przez, na
czelnika Departamentu Trak

tatowo - Prawnego Minister
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Zagranicznego ZSRR — Bacli- 
towa,1 ze strony francuskiej — 
przez naczelnika Departamen
tu Ekonomicznego i Finanso
wego Francuskiego Minister
stwa Spraw Zagranicznych — 
Charpentier.

Przy podpisaniu układu o- 
hecni byli charge d’affaires 
ZSRR we Francji — Koriukin 
i przedstawiciel handlowy 
ZSRR we Francji — Osipow.

Sztafeta festiwalowa przybyła do Stalinogrodu
(f) W dniu 17 bm. na stadio

nie ZS Stal w Stalinogrorizie 
zgromadziły się tysiące mło
dych górników, hutników, przo
downików pracy różnych zakła
dów produkcyjnych woj. siali- 
nogrodzkiego, którzy gorącym

entuzjazmem, hucznymi okla- [tory wiozące najwybitniejszych 
skami i okrzykami powitali jprzedstawicieli pracującej mlo-
przybywającą kolumnę uczestni
ków centralnej sztafety pokoju, 
braterstwa i przyjaźni.

O. godz. 19,30 w bramach sta
dionu pojawiły się pierwsze rno-

dzieży woj. kieleckiego, którym 
przyparli w udziale zaszczyt u- 
czestniczenia w .sztafecie cen
tralnej.

(PAP)

(f) Zarząd Główny ZMP 
porljąt uchwałę w sprawie u- 
dziatu delegacji młodzieży 
polskiej na 111 Światowym 
Kongresie Młodzieży w Buka
reszcie. -Uchwała brzmi:

„W dniach 25 — 30 lipca 
hr. odbedzirysię w Bukareszcie 
III Światowy Kongres M ło 
dzieży, który ma na celu mo
bilizację szerokich warstw 
młodzieży całego świata do 
wzmożonej wałki o pokój i 
swe prawa.

I i i  Światowy Kongres Mło
dzieży będzie ogromnej wagi 
wydarzeniem politycznym w 
międzynarodowym ruchu mło
dzieżowym i będzie miat duże 
znaczenie dla mobilizacji mło
dzieży do’ walki p pokojowe 
rozwiązanie spornych proble- 
mpw międzynarodowych.

W III Światowym Kongresie 
Młodzieży wezmą udział 
przedstawiciele młodzieży ca
łego świata bez względu na; 
przekonania polityczne i wie
rzenia religijne. Wezmą w riim 
udział — obok organizacji 
członkowskich SFMD — licz
ni przedstawiciele organizacji 
i ugrupowań młodzieży itie 
wchodzących dotychczas w 
skład SFMD, a pragnących 
pokoju i przyjaźni.

Młodzież polska gorąco po
piera i i i  Światowy Kongfes I 

czemu daje wyraz 
przygotowaniach do j 
i IV 4 Światowego i 
Młodzieży i Studen-1

Młodzieży 
w swych 
Kongresu 
Festiwalu 
łów.

ZG ZMP postanawia wy
słać, na 111 Światowy Kongres 
Młodzieży 20-osobową nastę
pującą delegację reprezentują
cą całą młodzież polską: Pilaw- 
ka Stanisław — przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP, Bu
kowska Jolanta — prządka z 
Zakładów im. Stalina w Lo
dzi — przodownica pracy,

DZI Ś W MU MERZE:
Szeroki jest fro n t pracy p a r

ty jn e j na wsi

S T A N IS Ł A W  B RO DZKT: Re
wolucja wróciła do kolebki
(Korespondencja z Chin)

A . W .: L isty  ludzi pracy  
L. S T E F A N O W IC Z : Po słoń

ce. zdrowie i radość w yjeż
dżają dzieci na kolonie letnie  

K . G R O S IC K A : Budowniczo
w ie Starego T ra k tu  

S. W IĘ C K O W S K I: N a cześć 
lipcowego święta 

Z. B R O N I A R E K : T ró jk ą t tra 
w iony sprzecznościami 

O. M O S Z E N S K I: „Jak żyw y  
z żyw ym i rozm aw iając“ (W  
fio-leeie urodzin W. M a ja 
kowskiego)

[całkowicie uporządkowany. Zni- 
| knęły z niego sterty rusztowań, 
i skrzynie *z wapnem i piaskiem.

Wmontowano już skof. pliko- 
j wany mechanizm elektrycznego 
j zegara i dwie długie wskazów- 
| ki. Po wmontowaniu mechani
zmu zegarą artysta plastyk 
Burkę rozpoczął wykonywanie 
sgraifita na ścianie pod zega
rem. W dniu dzisiejszym zosta
ną wykonane wokół zegara 
ostatnie złocenia i w niedzielę 
o godzinie 12 zegar zawieszony 
na gmachu staromiejskiej pocz
ty zacznie odmierzać godziny.
" W ci-ągu dnia dzisiejszego 

znikną z Rynku ostatrii(,^(psz- 
towania osłaniające kamienicz
kę książąt Mazowieckich, 

Staromiejski Trakt przygoto
wuje się do swego wielkiego 
święta. (kg)

w sprawie udziału 
w III Światowym 
Młodzieży
Drogosz Leszek — mistrz Eu
ropy w boksie, Feliksiak Jerzy
— sekretarz SFMD, Kleszcz 
Jan — działacz młodzieżowy, 
Korus Janina — nauczycielka 
Technikum Statystycznego w 
Kielcach, Krupka Władysław
— przewodniczący Zarządu 
Woje w. ZMP w Krakowie, 
Kubik Ryszard — działacz 
młodzieżowy, Ludkiewicz SL- 
nisław s— redaktor naczelny 
„Sztandaru Młodych” , Mazur
kiewicz Ryszard — marynat*, 
Lizut Maria — agronom re
jonowy Lnbyca Król., woj. Lu
blin, Pakulska Krystyna — 
śpiewaczka Opery Wrocław
skiej, Rostworowski Stanisław
— dziennikarz tygodnika 
„Dziś' i jutro“ , Ruszer Cze
sław — przodownik pracy z 
kopalni „Zabrze - Zachód” , 
Strzałkowski Tadeusz — se
kretarz ZG ZMP, W andacho- 
wipź Czesław — aktywista 
ZMP ze spółdzielni produkcyj
nej w Oratówie, woj. Łódź, 
Wojtaszek Emil — działacz 
młodzieżowy, WYdski Jerzy — 
student Politechniki Wrocław-, 
skiej. Żmudzińska Jadwiga — 
aktywistka ZMP ze wsi Czer
nikowo, woj. bydgoskie, Beylin 
Paweł — aspirant IKKN“ .

(PAP)
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N aród n ie m ie c k i dom aga się położenia kresu  
p row okac jom  i  poko jow ego zjednoczenia k ra ju

Przemówienie premiera Grotewohla na nadzwyczajnym posiedzeniu
Rady Ministrów M D

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Ar
mii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w Phenjanie 
stwierdza, że w dniu 16 hm. 
jednostki armii 'udowej prowa
dziły z nieprzyjacielem walki 
o znaczeniu lokalnym na za
chód od Jonczhon i w rejonie 
Sinmokton i ilmokton.

Nieprzy jaciel pod . os'9n<i ;odbvlo'się nadzwyczajne posie- [ nież z zadowoleniem, że mię- przesz o 30 samo Wtow kuku- , „ v , - J , vŁ . .. . , - , dzenie Rady Ministrów Niemie-u —dziesięciu czotgow w sile oko- , .  ,, „  , ,, , . , ,, h . - , , , ckie Republiki Demokratvcz-lo dwóch pu kow mejednokrot- : . J • “  • i, , 1 , - J i i net poświecone sprawie przv-nie atakował pożycie wojsk lu- J- 1 . > , • .K J 1 1 wrócenia jedności Niemiec. Na
posiedzeniu tym premier Otto 
Grotewohl wygłosił przemówie
nie, w którym oświadczył:

— „W,sytuacji międzynarodo
wej nastąpiło daleko idące od- 

j prężenie.' Zmniejsza się wpływ 
amerykańskiej polityki „s ity“ , j porozumienia

(f) BERLIN (PAP). Jak już | i nie ma traktatu pokojowego, 
donosiliśmy, dnia 15 lipca br. Naród niemiecki stwierdził rów-

! nież z zadowoleniem, że mię 
dzenie .Rady Ministrów Niemie- rizynarodowy ruch na rzecz po

kojowego uregulowania proble-

dowych. Jednakże jednostki j 
wojsk ludowych odparły wszy
stkie ataki nieprzyjaciela, zada 
jąc mu straty.

Prasa włoska 
o nowym rządzie

De Gasperfego
(f) RZYM (PAP). W dniu ! podporządkowania Stanom Zie 

21 lipca nowy rząd włoski s ta -! dnoczormn krajów ;zachodnio

rriu niemieckiego zyskuje coraz 
więcej zwolenników.

W przeciwieństwie do tego 
rośnie z każdym dniem strach

się realizacji nowego kursu 
rządu NRD, zmierzającego do 
poprawy warunków życia lud
ności Niemieckiej Republiki De
mokratycznej i do pokojowego 
zjednoczenia naszej ojczyzny, 
podejmują znów próbę konty
nuowania swych prowokacji za 
pośrednictwem „pomocy ame-

-•najbardziej agresywnych kół i rykańskiej . To, co nie udało 
imperializmu światowego, k tó - is'? podżegaczom wojennym 17 
re obawiają się, że może rze- ! czerwca za pomocą butelek z 
czy wiście dojść do rokowań, do I benzyną i ampułek z fosforem,

na konferencji

nie przed parlamentem i De 
Gasperi wygłosi deklarację 
programową. Dyskusja nad 
deklaracją potrwa prawdopo
dobnie od 8 do 10 dni.

Dziennik „Unita“  pisze na 
temat sformowania nowego 
rządu: „W yniki wyborów, sil-
na opozycja partii, wyraźne, . . . . ...
zadania'potężnych organizacji1̂ «  C2f c ludnosc’ N !e™,PC. 
mas pracujących -  na to ; f^ o d n .c h • nie wierzą juz w
wszystko nie zwrócono uwagi.; b*dur>T 0 zw' agresj. radzie- 
v  - , , , , - ■ ,, U  i ckiet. To główne kłamstwo mi-Nawet bardzo n esmiate »po- .J,. . . » . . .  , . , ■v ! peria istow, które służyło im za

tzw. „twardego kursu“ , który j czterech mocarstw i do pow- 
zmierzał do bezwzględnego | szechnego odprężenia w-sytua

cji międzynarodowej. Monopoli
ści zachodnio - niemieccy i'ich 
przedstawiciel Adenauer zdają 
sobie sprawę, że pomyślne ro
kowania czterech mocarstw 
oznaczają całkowite fiasko ich 
koncepcji obliczonej na długo
trwały stan rozbicia Niemiec.

Aby zapobiec temu niebez
pieczeństwu, podżegacze wojen
ni uciekli się do prowokacji. 
Dokonali jej oni w chwili, gdy 
rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. podją! doniosłe 
kroki, które doprowadziły do 
tego, że porozumienie między 
Niemcami stało się-łatwiejsze, 
i które rozładowały jeszcze bar
dziej napięcie w sytuacji mię
dzynarodowej.

Ta prowokacja faszystowska 
miała przeszkodzić zjednoczę

uropejskich i Niemiec zachod- 
! nich oraz do izolowania Zwiaz- 
I ku Radzieckiego. Doznają fia
ska projekty amerykańskie w 

j Europie — Organizacja Paktu 
j Północno-Atlantyckiego, „Euna- 
I pejska Wspólnota Obronna“ , 
j układ boński. Narody zachod- 
I nio-europejskie, m. in. również

pragnie się obecnie osiągnąć w

Podjęta przez Amerykanów
próba przeprowadzenia na Ber
mudach separatystycznej konfe
rencji, aby związać „sojuszni- 
tów “ USA z amerykańskim 
kursem wojennym spaliła na 
panewce wobec zrozumiałej nie
chęci Wielkiej Brytanii do po
dejmowania jednostronnych de
cyzji. W charakterze namiastki 
tej konferencji zwoiana została 
10 lipca 1953 r. konferencja mi
nistrów spraw zagranicznych

drodze obłudnej oferty dostar- : mocarstw zachodnich, na której 
czenia żywność) amerykańskiej, j miano określić politykę a mery- 
Nasza ludność widzi, że ten kańską na przyszłej konferen- 
nowy mane\vf jest tanim ame- cjj czterech- mocarstw. Ta po- 
rykańskim trickiem propagan- jityka imperialistów amerykań- 
dowym, każdy bowiem wie, że skjcb 0(j samego początku obli- 
w Niemczech zachodnich jest
przeszło półtora miliona bezro- czoria jest na to, by prze-
, , , , . , , " szkodzić zjednoczeniu Niemiecbotnveh, ktorvm brak rzeczy ! 1 ■ -

stulaty byłvch sojuszników 1 “, - - . . .  . . 1 , -podstawowe oparcie ic.h politv-nartn chrzesciiansko - demo-i . . . w -  ■, -! . ■ 1 , , ,, i ki wojennej, straciło skutecz-kratycznej me zostały uwzglę- ,. 1
dnione... Zgadzając się na ; , . . .  ,
utworzenie rządu, De Gas- I Rozwoj wydarzeń, który do- 
peri przyznał, że nie dvspo- ! prowadził 7 czerwca w Korei 
nuje'większością. Fakty ' wv- ! do porozumienia w sprawie jen-
kazały, że nie może on liczyć i cow wojennych, stanowiącego | mu N.emiec i ..daremnie odprę- 
na jednomyślne poparcie nawet

i zadać śmiertelny cios nadzie 
| jom Niemców na możliwość 
zjednoczenia Niemiec na zasa
dach demokratycznych i poko- 

j ¡owych. Adenauer potrzebny 
! jest po to, by dać ku temu pre
tekst. Podobnie jak w Korei wy- 

! sunięty został Li Syn-man, aby 
przeszkodzić rozejmowi, tak

w szeregach swej własnej par
tii. Nie zważając na to, uznał 
on jednak za właściwe sformo
wać rząd“ .

Dziennik „Avanti“  nazywa 
nowy rząd „zlepkiem różnorod
nych sil, które jednoczy żądza

przesłankę do rokowań o ro- j żenie w sytuacji międzynarodo 
zejm, wywołany został przede j wej
wszystkim pokojową inicjatywą 
Związku Radzieckiego. Związek 
Radziecki oświadczył ponownie, 
że w chwili obecnej nie ma ta
kich zagadnień międzynarodo
wych, których nie można by

władzę Vstrach przed" jakim- rozwiązać w drodze pokojowej.
kol wiek demokratycznym ure
gulowaniem problemów naro
dowych“ .

______ i

Don odi a francuski 
o klęskach 

kolonizatorów 
w Wietnamie

Związek Radziecki zadeklaro 
lwa! w szczególności bezwzglę- 
j dną gotowość rozwiązania w 
| drodze pokojowej problemu nie- 
! mieckiego. Wszystko to przy- 
| czyniło się do wysunięcia na 
plan pierwszy sprawy Niemiec 
— najdonioślejszego w chwili 
pbecnej problemu międzynaro
dowego.

Odpowiada to słusznym pra
gnieniom i interesom narodu 
Niemieckiego, który dzisiaj — 
w osiem lat po wojnie — jest

sro
jes

(f) PARYŻ (PAP). Dzien
nik „Liberation“  opublikował 
oświadczenie dowódcy naczel- ,
nego francuskich sil zbrojnych wciąż jeszcze rozczłonkowany 
w lndochinach, gen. Navarre,

Wynik tej awantury 
motne fiasko prowokacji 
dobrze znany.

Imperialistyczni podżegacze 
wojenni starają . się obecnie 
przedstawić w fałszywym świe 
tle wypadki berlińskie z 
17 czerwca. - Organizatorzy 
„Dnia X" usiłują teraz uspra
wiedliwić-się, zamaskować swo
je machinacje i przedstawić te 
wydarzenia jako zgodne z-,.wo
lą narodu niemieckiego“ .

Wierny, sługus monopolistów 
amerykańskich Konrad Ade
nauer zaczyna przygotowywać 
nowe prowokacje, które mają 
jeszcze bardziej zaostrzyć sto
sunki między Niemcami wscho 
dnifni i zachodnimi, uniemożli 
wić rokowania i porozumienie

najniezbędniejszych do życia.
Wiadomo, że rząd Niemie

ckiej Republiki Demokratycznej 
już przed kilku taty zadeklaro
wał gotowość zawarcia między- 
strefowych układów handlowych 
na łączną sumę około 2 m iliar
dów marek rocznie. Ale kompe
tentne organy Amerykanów i 
rządu Adenauera wszelkimi I samo wysuwany jest obecnie 
środkami przeszkadzały tym j Adenauer, aby nie dopuścić do 
wysiłkom. Rząd bonski prze- j porozumienia wielkich mo- 
śladowai i karał firmy  ̂ za- j carsjw w sprawie Niemiec.

Adenauer ,nie przyjmuje, o- 
czywiście, propozycji porozu
mienia ze strony Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, nie 
mówi. ani słowa o możliwości 
porozumienia / z NRD w celu

chodnio - niemieckie za kon
takty handlowe z Niemie
cką Republiką Demokratyczną. 
Co więcej. Amerykanie skon
fiskowali konta dolarowe Nie-' 
mięcktej Republiki Demokra- 
kratycznej, których zwolnienie,.
pomimo protestów, nie nastąpi-1 przeprowadzenia wyborów ogół- 
(o rtn dziś dnia. 1 poniemieckich do Zgromadzenia

Jak wyobraża sobie w rze-} Narodowego“ , 
czywistości, perspektywy dal- Przypominając prowokacyjne 

dniu i szeg0 rozw° iu wydarzeń klika I poczynania 'Adenauera, które 
adenauerowska, która wciąż znalazły swoje ukoronowanie 
rozprawia obłudnie o jedności I ro7bó;niczvch wypadach z
Niemiec, widać chociażby z o- , , • p,rr,*„. dn. 17 czerwca premier Orote-swiadczema jednego z najbliz- , . , . , r , „ t ,, J i - » i woh powiedział w zakończęszych wspo pracowników Ade- F

S e tk i tys ię cy  ro b o tn ik ó w  
na w a rta ch  p ro d u k c y jn y c h  

na cześć Ś w ię ta  O d rodzen ia

nauera, posia do Bundestagu z 
ramienia CDU dr Schroedera: 
„Nie można uznać twierdzenia, 
że istnieją rzekomo dwa równo
wartościowe obszary niemiec1 
kie. Niemcy -a to Republika Fe
deralna, Wszystkie inne obsza
ry Niemiec stanowią odebrane 
terytorium, które musi być

Te same siły, które obawiają | zwrócone“ .

mu: „.Ale naród niemiecki nie 
chce mieć do czynienia z gang
sterami, bojówkarzami i prowo
katorami. Chce on spokojnie 
pracować w zjednoczonych mi
łujących pokój demokratycz
nych Niemczech. Pragnie ori, 
by zawarto wreszcie traktat po
kojowy i by wszystkie wojska 
okupacyjne zostały wycofane“ .

złożone przedstawicielom pra-j
sy.

„Jestem zmuszony stwierdzić j
— oświadczył on — że już od ! 
dwóch lat cofamy się. Zasięg 
ofensywy Wietnamu sięga co
raz dalej. Nigdy jeszcze wiet
namskie siły bojowe nie były 
tak wielkie... Gdy zakończy Sie j 
okres deszczów będą one mo
gły z łatwością rozpocząć o- 
fensywę na Tonkin, czy też na! 
Laos, lub w centrum Wietna
mu“ .

Ten sam dziennik donosi, że j 
w nocy z 15 n 
kompanie piechoty, składające 
sifgjPŻ rdzennych mieszkańców 

' Kambodży, dowodzone przez 
Francuzów, przeszły na stronę 
wojsk wyzwoleńczych Kambo
dże.

N ieus tanny  w zros t gospodark i soc ja lis tyczne j
A rii kuł wstępny dziennika „Prawda“

, nia, wytyczone w dyrektywach | W imię dalszego polepszenia

Syf nacja w Iranie
(f) MOSKWA (PAP). 

Agencja TASS donosi z

W wyniku zniżki cen, wzro-
XIX Zjazdu Partii w sprawie I warunków życia ludzi radziec- stu produkcji towarów' maso- 
piątego pięcioletniego planu | kich, partia i rząd troszczą się i wego spożycia i przeprowadze- 
rozwoju ZSRR. j codziennie o wszechstronny roz-j nia innych poczynaj rządu w

Podstawą potęgi naszego j wój produkcji towarów m a s o -  dziedzinie zwiększenia puli to-
] warów rynkowych, w drugim 

, . , kwartale br. sprzedano ludności
bUkowano komunikat '  Central- 'socjalistyczny. W '  ciągu pierw- j  ' ^ n i e T  rolmcL^o°Socja- i t o w a r ó w  spożywczych i przemy

. . nego Urzędu Statystycznego szej po owy roku .. bieżącego! ljst ' obsZ!ir za9iewów 
in ik donosi, ze , Racjzje Ministrów ZSRR podmosl się on na jeszcze wyz-| ¡ , , r w D0.
a 16 bm. dwie I, wynikach wykonania państ-[szy szczebel. P 6 i r o cz n y ¡ ^ 2  r! o lf jd k i  ma-

¡. i a n g l o b a l n e j  p ro -  ; s7.vnowo..traktnrowe, sowchozy i 
d u k c j '  w v k o n a n y - przystąpily w tvm ro-
z o s t a ł  w d z . e  z ku dn żnj'v j Coie; wypo-
n i e p r z e m y s ł u  w i 1 J
1 0 0 p r p c. G l o b a l n a  

c a ł e g o  
Z S R R  w

(f) MOSKWA (PAP).
Dziennik „Prawda“  z 17 bm. 
zamieścił artykuł wstępny pt.
„Nieustanny wzrost gospodar
ki socjalistycznej“ .

W artykule tym czytamy m. j kraju i wzrostu dobrobytu n a - i wego spożycia, 
in. W dniu dzisiejszym opu- ; rodu radzieckiego jest przemysł j

[socjalistyczny.
roku

(!) Na wartach produkcyjnych 
dla uczczenia 22 Lipca stanęło 
już w Lodzi i woj. łódzkim 
70 tys. włókniarzy, odzieżow
ców, metalowców, robotników 
budowlanych i innych.

Z każdą godziną zwiększa się 
liczba wart w przodujących za
kładach przemysłu włókienni
czego — ZPB im. Marchlew
skiego.

Z dumą przypinają do swych 
fartuchów roboczych czerwone 
kokardki przodownice Czynu 
Lipcowego — inicjatorka pierw
szych w przemyśle włókienni
czym „pionów bezbrakowych“ 
prządka Wanda Sygdziak, jej 
towarzyszki — Jaworska, Wiś-, 
niewska, Piasecka, Stomiak, 
tkaczki — Cybulska, Staszczyk 
i wiele, \iiele innych.

*
Na warcie produkcyjnej w Za

kładach M-5 im. Feliksa Dzier
żyńskiego we Wrocławiu już 
wczesnym rankiem, jedni z 
pierwszych stanęli członkowie 
brygad ZMP-owskich. Wybra
ny na delegata na IV Świato
wy Festiwal Młodzieży w Bu
kareszcie, przodujący brygadzi
sta Jerzy Łucki, pierwszy za
wiesi! na swej frezarce czerwo
ny proporczyk z napisem „W ar
ta na cześć 22 Lipca“ .

Za przykładem Łuckiego do
datkowe zobowiązania podjęli 
członkowie ZMP-owskich grup 
tokarskich Walentego Lipki i 
Antoniego Florczyka., Grupy te, 
pracując metodą Zandarowej, 
mają wykonać na sześć dni 
przed terminem prace zapla
nowane do 1 sierpnia br.

❖
Odświętny wygląd przybrały 

hale produkcyjne Szczecińskich 
Zakładów Sztucznego Wiókna. 
Obok lśniących- maszyn czer

wienią się proporczyki. Na j 
jednym z nich czytamy: i 
„Młodzieżowa brygada walczy! 
o przekroczenie planu i naj-j 
wyższą jakość produkcji“ . Cala J 
niemal załoga postanowiła j 
wzmożonym wysiłkiem uczcić j 
zbliżające się Święto 22 Lipca. |

W oddziale manipulacji trwa j 
współzawodnictwo rrt ł od z i e ż o -
wych brygad. M. in. dziewczę
ta z brygady Placheckiej co
dziennie wykonują 145 — 147 
proc. normy i dajjj do 70 proc. 
jedwabiu I gatunku, czyli o 5 
proc. więcej niż przewiduje nor
ma. Młodzieży nie . ustępu ją 
starsze robotnice. Np. Kazimie
ra Musielak w dniach warty o- 
siąga najmniejszą ilość odpad
ków, przewija jedwab z najwięk 
szą skrupulatnością, nie szczę
dzi energii, aby caiy dziai o- 
siągnąi w i i pen 70 proc. jedwa
biu I gatunku.

❖
W Zielonej Górze pierwsze 

warty produkcyjne zaciągnęli j 
robotnicy Lubuskiej Fabryki 
Zgrzebiarek i Zakładów im. M. 
Nowotki.

W czasie zaciągania wart 
produkcyjnych robotnicy fabry
ki zgrzebiarek pierwsi w wo

jewództwie wystąpili z inicja- 
| tywą podpisywania tzw. listów 
gwarancyjnych na wykonywa- 

j ne przez nich prace. Wpłynie to 
w poważnej mierze na podnie
sienie jakości produkcji.

❖
Tysiące robotników petmą 

warty produkcyjne w woj. war
szawskim. W Zakładach Mecha
nicznych „Ursus“  dla uczcze
nia Święta 22 Lipca warty pro
dukcyjne zaciągnęło już okoio 
2 tys. robotników. Dalsze zgło
szenia z poszczególnych dzia
łów tych Zakładów napływają

nieustannie. Zobowiązani*' 
pracowników „Ursusa“ rnają 
głównie na celu zwiększenie 
wydajności pracy, a co za tym 
idzie — dostarczenia rolnictwu 
największej liczby traktorów. 
Robotnicy starają się również 
podnieść bezpieczeństwo i hi
gienę pracy oraz stosować przo
dujące radzieckie metody pra
cy —. Kolesowa i Zandarowej.

(PAP)

Kolej elektryczna 
Sopot —  Gdynia rusza 
w  najbliższych dniach
(f) Już w najbliższych dniach 

ma być uruchomiona kolej elek
tryczna między Sopotem a Gdy
nią — ostatni odcinek kolei 
Gdańsk — Gdynia, która u- 
sprawni komunikację wielkiego 
zaplecza portowego, ułatwi do
jazd do pracy tysiącom stocz
niowców, robotników porto
wych i innym pracownikom na
szej gospodarki morskiej. Dzię
ki stałemu podnoszeniu wydaj
ności i usprawnieniu organiza
cji pracy, zobowiązania lipcowe 
wykonali budowniczowie kolei 
elektrycznej na trasie Sopot — 
Gdynia już w 80 proc.

Najważniejsza część robót — 
budowa torów — została całko
wicie zakończona. Prowadzone 
są obecnie intensywne prace 
przy zakładaniu lin ii wysokiego 
napięcia.

Poważnie zaawansowane są 
również prace przy budowie 
dworca głównego w Gdyni. Na 
czoio współzawodniczących wy
suwa, się tu brygada cieśli An
toniego Bieszka. Wyrabiając 
przeciętnie 200 proc. normy, 
brygada ta pragnie swoje zo
bowiązania na cześć 22 l ipca 
zrealizować do 18 bm. (PAP)

Eaerqiczne środki w walce 
ze sionką ziemniaczaną

wowego planu rozwoju gospo
darki rryrrodowej-ZSRR w pier
wszym półroczu 1953 roku. Ko
munikat ten dobitnie «{skazu
je, że nasza potężna ojczyzna 
kroczy zdecydowanie naprzód p r o d u k c j a  
na drodze budownictwa komu- p r z e m y s ł u

sażorie w maszyny n iż.wub. r. 
W kołchozach zwiększyło się 

! pogłowie bvdta.I r  0
nizmu. Pod'kierownictwem par- j c i ą g u  6 m i e s i ?  c-y j Dobro człowieka radzieckiego, 
t i i komunistycznej, ściśle zespo- j t e g o  r o k u  w z r o s ł a  rozkwit narodu radzieckiego jesi

L - | lony wokół jej bojowego sztan- [w  p o r  ó-w n a n i u . z  a- dla partii komunistycznej naj-
... „ . ... a ■ n 1 daru naród radziecki walczy o- | n a 1 o g i c z n y m o k r e - i  wyższym prawem. Nieustanna

rariu. W'eczo ne w, , . ' ■ ' 1 fiarnie o wykonanie i przekro- ! s e m r o k u  u b i e g ł e g o ;  troska partii i rządu o mak
ii, kow iran.-mc.i zam.e^i ia-  ̂ ^  pięcio|atkp osiąga i 0 10 p r o c .  ■ jsymaine zaspokajanie stale ro-
domosc, ze w siad za^. , . • -1 coraz to nowe sukcesy w roz- j Pomyślnie rozwija się prze- | snących potrzeb ludzi radziec-
mandatow po»c saU-.i \nzxz. , ti „ ospocj ;irkj j kultury soc- i mysi, wytwarzający środki pro- ! kich znalazła swój wyraz w li-
ezionknw frakcji pariamenta,-! - dukcjk \y  wyniku' nieprzerwa- i czbaeh i faktach, charakteryzu-

Wzrost gospodarki narodo- nego wzrostu przemysłu cięż- jących rozwój obrotu towarowe-
wej i kultury w I półroczu ! kiego i wzrostu produkcji ro i- j go, zwiększenie się liczby robot-
1953 r„  jak również wykona- ; nej stworzono w ZSRR mocną trików i pracowników um^sło-
nie planu 1951 r. i planu i bazę dla rozwoju przemysłu j wych w gospodarce narodowej.
1952 r. świadczą o tym, że po- ! wytwarzającęgo artykuły kon- i budownictwa, kulturalne i och-
myślnie wykonywane są zada- I sumćyjne. I ronę zdrowia.

ńej „Rticli Narodowy“  zrzekli 
sie w dniach 15 i 16 bm. manda
tów poselskich członkowie frak
cji „Ettehad“  i „Keszwar“  i 
niezależni deputowani do Medż- 
iisu. W ten Sposób dotychczas 
52 deputowanych na 72 zrzekło 
sie swych mandatów.

Korespondent agencji „Fran
ce Presse“  donosi z Teheranu, i 
że szach irański skierował).doi 
premiera Mossadika pismo, w 

'którym  wyraża gotowość pod
pisania dekretu o rozwiązaniu 
Medżlisu pod warunkiem, że 
Mossadik zrezygnuje z zamiaru

sami przeciwno zol ¿groma- ; cji poncji, a l _ . ■
jednakże Mossadik w odpowie- dzenie Narodowe, przychylając Wielokrotnie przyłapywaliśmy jak w dniu 14 lipca, dla uczcze- 
dzj stwierdził, że w żadnym; się do stanowiska rządu, odr-zu- prefekta policji p. Baylot na nia wolności . i demokracji, 
wypadku nie zmieni swej de- leiło interpelacje złożone w I kłamstwie. Żądamy, aby nie ¡Sztandar swobód demokratycz- 
cyzji. | związku z krwawą prowokacją | znajdował się on ponad pra-

siowych o 23 procent więcej 
aniżeli w drugim kwartale roku 
ubiegłego.

O dalszym rozwoju oświaty 
w ZSRR świadczy fakt, że licz
ba młodzieży, która ukończyła 
szkoły 7-letnie i średnie, łącz
nie, ze szkołami młodzieży ro
botniczej i chłopskiej, jest w 
roku bieżącym o, 18 procent 
większa, niż w roku ubiegłym. 
Przy tym liczba absolwentów 
szkót średnich zwiększyła się o 
37 procent.

Sukcesy ZSRR w dziedzinie 
budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego mnożą się z ro
ku na rok, z miesiąca na mie
siąc.

Masy pracujące naszego kra
ju rozwijają coraz szerzej 
współzawodnictwo socjalistycz
ne o wykonanie i przekroczenie 
piątej pięciolatki.

(f) Mimo, wyraźnych posta
nowień uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie wzmożenia 
walki ze stonką oraz zwiększo
nej pomocy materiałowej i tech
nicznej, tempo likwidowania na
rastającego ciągle niebezpie
czeństwa stonki w niektórych 
województwach jest jeszcze nie
dostateczne.

Według oceny Ministerstwa 
Rolnictwa, prezydia rad naro
dowych oraz pełnomocnicy ak
cji przeciwstonkowej w części 
województw w dalszym ciągu 
zaniedbują swoje obowiązki. Ja
skrawo występuje to np. w woj. 
warszawskim.

Sprawa nasilenia walki ze 
stonką ziemniaczaną, zmobili
zowania do tej ważn.ej akcji o- 
gótu mieszkańców wsi, ma w 
obecnym okresie szczególne 
znaczenie. W br. bowiem, wsku 
tek sprzyjających rozwojowi 
szkodnika warunków atmosfe-

Liul Francji żąda ukarania sprawców krwawej prowokacji
na placu de la Nation

Debata w  Zgromadzeniu Narodowym
(f) PARYŻ (PAP). 339 g!o-[może usprawiedliwić interwen- [dla obecnych kói rządzących, Iadresem ministra spraw wew- 

nrzeprowarlzenia referendum.: sami przeciwko 252 Zgroma- cji policji, d‘Astier stwierdził: zwłaszcza, gdy odbywają się, tak nętrznych Martinami - Depla

nów ludy kolonialne będą jesz
cze lepiej widziały przepaść, ja
ka dzieli pana od ludu Francji. 
Francuzi wiedzą, że obrona ich 
własnych swobód demokratycz
nych jest nieodłączna od soli
darności i przyjaźni z masami 
pracującymi krajów kolonial
nych.

Stra jk i protestacyjne 
we Francji

(f) PARYŻ (PAP). Akcja 
protestacyjna przeciwko krwa
wej prowokacji policji w dniu 14 
lipca przybiera na. sile w .całej 
Francji.

W Bordeaux dokerzy przer
wali pracę, w Moutjers strajko
wali górnicy kopalń rudy żelaz
nej, w Salsigne — przerwali 
pracę górnicy. W XVI dzielnicy 
Paryża strajki protestacyjne ob
jęty liczne fabryki i zakłady 
pracy. Kolejarze w La Cbapelle 
zrzeszeni w CGT i chrześcijań
skich związkach zawodowych.

rycznych istnieje niebezpieczeń
stwo wystąpienia, poza wiosen
ną i letnią generacją, stonki — 
trzeciej generacji, dotychczas 
nie występującej u nas.

Przed radami narodowymi 
wszystkich szczebli oraz przed 
pełnomocnikami akcji przeciw
stonkowej stoi więc odpowie
dzialne zadanie jak najstaran
niej szegq organizowania odby
wających się obecnie lustracji 
powszechnych i indywidualnych 
oraz należytej kontroli ich prze
biegu.

Przebieg obecnych lustracji 
wykazuje jeszcze szereg zanied
bań. Opieszale przebiega zwal
czanie stonki ziemniaczanej np. 
w woj. warszawskim, w którym 
również poprzednia lustracja 
przeprowadzona była niestaran
nie. Wskutek niedoceniania nie
bezpieczeństwa stonki i niedbal
stwa rad narodowych i pełno
mocników akcji przeciwstonko

wej, lustracje w wielu gminach 
woj. warszawskiego nie odbyły 
się, co stwarza niebezpieczeń
stwo dalszego rozprzestrzenia
nia się szkodnika.

W związku'z silnym wystą
pieniem sionki w powiatach 
woj. zielonogórskiego ogłoszo
ny został tam stan zagrożenia. 
Rolnicy w tym województwie 
zobowiązani są do świadczeń 
osobistych i rzeczowych w akcji 
zwalczania stonki ziemniacza
nej. W woj. zielonogórskim 
chłopi mają obowiązek przepro
wadzać lustrację powszechną co 
10 dni.

Stan zagrożenia ogłoszono 
również, w pow. lubaczowskim 
oraz w kilku gminach powia
tów: jarosławskiego i przemy
skiego w woj. rzeszowskim, 
gdzie stonka ziemniaczana po
jawiła się po raz pierwszy.

(PAP)

Nowe modele obuwia
- (f) Przemyśl obuwniczy
rozszerza znacznie asortyment 
swojej produkcji. W III kwar
tale lir. zakłady obuwnicze wy
rabiać będą 62, tj. o 22 więcej 
niż zaplanowano — modele 
obuwia męskiego, damskiego i 
dziecięcego.

Dla podniesienia poziomu 
estetycznego zastosowano np. 
perforację (dziurkowanie) obu
wia i ozdobne obszycia. 
Południowe Zakiady Obuwia 
w Chełmku rozpoczęty produk
cję bardzo praktycznych spor
towych butów chłopięcych i 
dziewczęcych o wzmocnionej 
podwójnej podeszwie. (PAP)

W i ad om ości sportowe

Kronika dyplomalyrzna
(f) W dniu 17 bm. nowomia- 

nowany Ambasador Nadzwy
czajny i  Pełnomocny Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich w Polsce Georgij 
M. Po po w złożył wizytę wstęp
ną Ministrowi Spraw Zagrani
cznych Stanisławowi Skrze
szewskiemu. (PAP) /

43 kraje zgłosiły udział 
do zawodów sportowych 

w  ramach Festiwalu
B U K A R E S Z T . W „Dom u M iodzie- 

ży Ś w iata“ w  Bukareszcie odbyła  
się konferencja prąsowa, na której 
omówiono m iędzynarodow e spotka
nia sportowe, zorganizowane w ra
mach IV  Światowego Festiwalu  
M łodzieży i Studentów. K ie ro w n ik  
w ydziału  sportowego M iędzynarodo
wego K om ite tu  Przygotowawczego  
Festiw alu  — To la low  oświadczył, że 
do chw ili obecnej 43 k ra je  zgłosiły 
swój udział w  18 konkurencjach  
sportowych włączonych do progra
mu zawodów* festiw alow ych . Liczby  
te świadczą o tym , że m iędzynaro
dowe spotkania sportowe w B uka
reszcie będą najw ażn ie jszym  w yda
rzeniem  sportow ym  w  1953 r.

Przygotowania sportowców 
do Święta Odrodzenia

D zień Swiętp Odrodzenia 22 L ip 
ca uczczą sportowcy woj. szczeciń
skiego m asowym  udziałem  w  de fi
ladzie oraz szeregiem im prez spor
towych. K o lu m n y  sportowców w 
defiladzie  obrazować będą potęgę 
socjalistycznej k u ltu ry  fizycznej, 
je j rozw ój i postęp.

Im ponująco  zapowia'da się de fila 
da w  Szczecinie, w  k tó re j weźm ie  
udział około 6 tys. sportowców.

Im p re zy  sportowe na cześć ś w ię 
ta Odrodzenia odbędą sie we 
w szystkich niem al m iastach i

wsiach. M . in . wr Szczecinie roze
grane zostanie spotkanie p iłkarskie  
Szczecin — W rocław , a druga re 
prezentacja Szczecina w y jedzie  na 
mecz do Koszalina. C iekaw ie  zapo
wiada się też tu rn ie j p iłkarsk i re
prezentacji 8 zw iązkow ych zrzeszeń
0 puchar przechodni O R ZZ .

*
W defiladzie  w o jew ódzkie j w  

Bydgoszczy w eźm ie udział około  
(5 tys. sportowców, s w  Toru n iu , 
G rudziądzu, W łocław ku oraz In o 
w rocław iu  ponad 8 tys. sportow
ców.

Odbędą stę również ciekaw e im 
prezy sportowe. M . in. w  Bydgosz
czy 21 lipca rozegrany zostanie 
mecz żużlow y K o le ja rz  (Rawicz) — 
G w ardia  (Bydgoszcz), a 22 bm. od
będzie się m ecz hokeja na traw ie  
Bydgoszcz — Toruń, mecz p iłkarsk i 
reprezentacji okręgowych G w ard ii
1 K o le jarza , zawody tenisowe B yd 
goszcz — Toruń. Ponadto na 
wszystkich boiskach przeprow a
dzone zostanie masowe zdobyw a
nie norm  SPO.

Piłkarze CSR wyjechali 
do Moskwy

P R A G A , n  bm. w y jecha ła  z P rag i 
do M oskw y reprezentacja  piłkarska  
CSR. P iłka rze  czechosłowaccy ro
zegrają w  ZSRR k ilk a  spotkań z ze
społami radzieckim i.

*
M O S K W A . Do M oskw y przybyła  

ekipa ko larzy  w ęgierskich. W ęgrzy  
wezm ą udział w  k ilku  zawodach z 
czołowym i kolarzam i radzieckim i.

Nowy numer ezasnpisma w dniu 14 l'Pca.-
I! I r n  i l i  in i i , i i i  Deputowany postępowy d‘As-

„U  i r u a ly  P»K»|, tj(,r oświadczył m. in.: Manife-
0 f le p io k ra r ję  lu d o w a !“  : s ta c je  w  d n iu  14 lip c a  n ie  w y -  

(f) Bu k a r e s z t  (p a p ), w  B uka- w o ly w a ty  n ig d y  i n ig d z ie  w e  
reszcie ukazał się ko le iny  2» (243) p r a n c jj k rw a w y c h  in c y d e n tó w ,  
num er czasopisma ..O trw a ły  po- . . J .. * • <
kój. O ciemokiac.ię ludow ą:", w  nu- a n i in te r w e n c ji  p o lic ji z w y ją t -  
n.erze zna jd u jem y kom unikat in- k jem  ro kn 1944, tz n . o k res u  O 
form acYiny o plenum  KC K om un '- ; , . . _

“  ..........  kupacy -------
! właśnie 
I Francuz Yve

nych, sztandar 14 lipca jest nie 
do zniesienia dla kói rządzą
cych. Sztandar ten podnosi kla
sa robotnicza.

Prowokatorom, gdy otwierali 
ogień do Algerczyków — kon
tynuował Cogniot — wydawało 
się, że godzą w slaby punkt 
frontu demokratycznego. Wyda
wało im się, że potrafią wskrze
sić W Paryżu przesądy rasistow
skie i kolonialne, aby usprawie
dliwić politykę wojenną w ko
loniach. Prowokatorzy usiłowali 
oddzielić robotników tzw. „eu
ropejskich“ od ,ich braci afry
kańskich.

r

Nikt nie wątpi, panie mini-
ałkowitym spokoju, że nic nie 1 koju, stały się nie do zniesienia I strze — powiedział Cogniot pod

policji na placu de ia Nation j wem. Zadamy przeprowadzenia
poważnego śledztwa. Honor 
kraju nie pozwala, aby tak tra
giczna sprawa została pogrze
bana, jak pragnąłby rząd.

Następnie zabrał; głos depu
towany komunistyczny Georges 
Cogniot. Rzadkie są wypadki — 
powiedział Cogniot — aby na 

hitlerowskiej. W tym ¡Zgromadzeniu Narodowym cią- 
roku zginą! miody; żyta yiększa odpowiedzialność

Touriic. Jednakże j.mo
a wi 
ram;.

. 1 y c/.ne.i Pa r t i i Z w tą z ku R adzieckie
go i uchwałę P rezyd ium  Rady N a j
wyższej ZSRR. a rty k u ł wstępny pt.
..N iezłom na jedność pąrtii kótnuni-
n>*(Tiai.v^sprawiMtdawcie''z^dby- |p a<tl on od kuli hitlerowskiej, a I mawianej obecnie sprawie, 
waiaeyci-, Te w zsrr p!enainvun 1 nie od kul francuskich.

kom itetów  party jnych  w raz z ■ . . .
m oraz zebrań masowych, na Zwracając uwagę na fakt, żc j cu dc la Nation świadczy, z<? ma

nifestacje iudowe, organiżowa-

i i polityczna niż w o- 
ej obecnie sprawie.

Prowokacja dokonana na pla

Opylanie lasu

tegoroczna tradycyjna manile 
korespondencje z różnych k ra jó w . {ncid luclowa odbvwała sie w : ne legalnie, w c/nkowitvm spo-
a ly k u ł członka Bi u: a Politycznego  
W ęgierskiej P a rtii Pracujących  
prem iera  W ęgierskiej R epublik i Lu 
dowej L n ie  N agy, pt. ..Podniesie
nie stopy życiowej ludności W ę
g ier — celem posunięć W ęgierskie!
P a rtii Pracujących i Rządu“

N um er zawiera ponadto m ateria 
ły  o rozw ija jącej się w A nglii. Ru
m unii i we Włoszech kam panii na 
rt:ecz wcielenia w życie uchwał 
Św iatow ej Rady Pokoju oraz kam 
panii na rzecz rokow ań; a rty k u ł 
członka KC Francuskiej P artii Ko- 
m uni styczne i -Jeana Pronłeau — ..O 
ir-zwó.i stosunków handlowych m ię

d z y  Francją a k ra jam i dem okra
tyczn ym i“ : dział ..Na w idow ni po
lity c zn e j“ Jana M arka i różne in - 
fo; mac je.

Z w ią zko w cy  b ry ty js c y  zw iedza ją  Polskę
Duże wrażenie wywarł(f) Bawiąca w Polsce*68-0- 

sobowa delegacja angielskich 
związkowców, przebywała o- 
■statiiio, serdecznie podejmowa
na przez polskich związkow
ców, na Śląsku, w Krakowie i 
w Nowej Hucie.

Na Śląsku goście zwiedzili

[ m. in. hutę „Bobrek“ ! kopalnię 
„Gonera! Zawadzki“ oraz Pa- 

! lac Młodzieży im. Bolesława 
Bieruta w Stalinogrodzie.

Członkowie delegacji z uzna
niem wyrażali się o warunkach 
pracy polskich mas pracują-

' CYCli.

na
członkach delegacji Pałac Mło- podpisali wspólny protest. De- 
dzieży w Stalingradzie. Iegat'j załogi fabryki Michelin

w ~ Ciemion t Ferrari a wystoso
wali listy protestacyjne do pre-wej łucie goście me\(’ N<v

szczędzili wyrazów podziwu dła ¡fekta, ministra spraw wewnętrz
na szych pokojowych ośiągnięć. nych i przewodniczącego Zgro- 

(PAP) ; madzenia Narodowego. Datontej.. dziś..
Rys. Zb. Zlomeclä
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Historyczny budynek Szeroki jest iro n t pracy partyjnej na wsi
Nierozerwalny, trwały so

jusz robotniczo - chłopski, pod 
przewodem klasy robotniczej,

Lotnicza - chłopski, umocniła | bezdusznego traktowania_ po- 
spójnie miastfe Jze wsią. i trzeb biedoty i średniaków i

Ż  t y m  wfełcszją energią zwal- j do wykorzystywania przez bo
czą i malozaćl będzie par-tia gaczy wiejskich praw ustano-

liibjest podstawą władzy ludowej, j wszejkjg. oportiurfistyczne 
Cała polityka partii i rządu 1 ie v̂rack0 i .  sjekcfiarskie • odstęp- 
łączy się nierozdzielme z u "  j stwa od fje ji strasznej lin ii po-- 
macnianiem tego sojuszu, z litycznej.! \TII Plenum Komi- 
umacnianiem spójni miasta ze j ę;erjtfratin,ego zwróciło u- 
wsfą. Ogromną wagę partia } warrę parł,ii Ina to, aby wzmac- 
nasza przywiązuje do, zaąd- | njaj „ c SV(̂  wysiłki nad roz- 
dnień wsi i działalności na jej | wr)jełm rozszerzeniem, uspra- 
terenie, do pracy nad j pogłę- i wnjan;’ern uspołecznionych form 
bianiem świadomości chłopow J CTOsnodavovv\mia w rolnictwie, j 
pracujących, zbliżaniem ich do | ani na chwilę nie zapominała. | “hłopów
klasy robotniczej do .na^e j że centralnym problemem spój- i GOAJ_()W zaopatrzyć je w
walki w obronie | ni gospodarczej między wsią . raaszyny( .• zasilić . ich aparat
doty i średnia. i i miastem jest \  dziś i pozosta- | kadramb Tymczasem w dość

wionych przez władzę ludową 
dla ludzi pracy.

Niemniej szkodliwą jest o-
bojętność jaką przejawiają nie 
które komitety partyjne 
sprawach 'dotyczących działał 
ności GOM-ów.

Wiele wysiłku włożyła wla 
dza ludowa i partia, aby w 
trosce o

tyjne przez palce patrzą na ! zaeie partyjne sprawowały kom
jawne wypadki łamania praw trolę polityczną nad biegiem 
samorządu spółdzielczego, spy- i wszystkich spraw w kierowa- 
chania go z jego funkcji kom i nym przez nich terenie. Zadra 
trolnej w stosunku do aparatu j sprawa nie może być spychana 
GS-ów do roli przyczepki tego j wyłącznie na administrację, 
aparatu. Mówią o tym m. in. ■ Dotyczy to wszystkich zaga- 
przyktady woj. wrocławskiego: dnien włącznie z realizacją o* 

^  i Wojewódzki Związek Gminnych j bowiązkówych dostaw, jak i 
Spółdzielni mianował komisa- stosowaniem sankcji karnych, 
rycznie prezesów PZGS w po- i w  niektórych powiatach żda- 
w iatach Lubin i Jelenia Go- rzają sję fakty mechaniczne- 
ra, a zarząd GS w_ Piechowi- ^  bezdusznego i niezgodnego

Dotrzebv nracuiacvch i<racłl (P°w. Jelenia Góra) uwa- ; *  dlrcb,,rn naszego prawa ludo-
rozbiidować ¿¡eć r a* M Hosowne bez przepro- , stosowania sankcji kar-rozDunow ac sleH  wadzenia zebrania arromadzkie- ....a........ u.., .......

W  ty m  budynku  27 la t  temu Mao Tse- tung  założył w  K a n to n ie  C entra lną  Szkołą Dz ia ła
czy Chłopskich i  sam stanął na je j  czele (do a r t y k u łu  poniżej)

skiem i spekulacją, do nasze] 
walki o nieustanny, wzrost pro
dukcji rolnej zarówno w go
spodarce indywidualnej jak 
w socjalistycznej..

sieci POM-ów i

nie jeszcze na'\czas długi 
drobnotowaroweł gospodarstwo

wadzenia zebrania gromadzkie- jj wobec chłopów pracują- 
go i bez wyborów po prostu cycj1_ o to np. w powiecie

i „wytypować' w gromadzie (j-drów Mazowiecka (w ij.
Piastów delegatów na j warsZavfrskie) niektóre prezy-

Szeroko korzystać będziemy 
z osiągnięć nauki radzieckiej

W ypow iedź Prezesa PAN prof. dr. J

Rozwój 
GOM-ów,

go Z po- 
Nie interesują się tym

techniczna I Partia nie chce się godzić postępowaniu karno - admini- 
‘ z tymi i innymi przejawami \ stracyjłiym w stosunku do za- 

nieszanowania woli mas człon- i legających z obowiązkowymi 
kowskich i nieprzestrzegania - dostawami płodów rolnych.

( f) W ostatnim czasie bawiła w Związku Radzieckim, na 
zaproszenie Akademii Nauk ZSRR delegacja Polskiej» Aka
demii Nauk, w której skład wchodzili nasi wybitni uczeni 
z Prezesem PAN — proi. dr. Janem Dembowskim na czele. 
W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP, pręt- tir 
Jan Dembowski opowiedział o pobycie delegacji, która na
wiązała ścisły kontakt z uczonymi Kraju Rad

li-7nvrh ' terenach in s ta n c je -d!>ww U K V- i warszawskie) niektóre ■ prezy-
t , partyjne t ra k tu j sprawę p ra -! ^ ° . madzcnie Przed^ w»cel, j dia gminnych rad narodowych

indywidualne milionowych mas £ qJ0 M -ów jako jakąś dru-i . , . . nie przestrzegają przepisów o
chłopskich. Wskazania te nie garzędną sprawę teo’ 
były w całej f>emi_ .stosowane. j mającą wspólnej 
W praktyce dosc Ślicznych . | |ityką.

nawozy sztuczne, j  stancji partyjnych: przejawiają i Q O M - y  zawierają umo- 
którcch produkujemy dziś trzv- : się szkodliwe tdndencje do ; wykorzystują w peł- IR1 a'vo.y.ąui.u»c.i p xv lę.KS/.osc wmo-w.» - '9 f
krotnie więcej niż "przed woj- j sztucznego o d d z ie la  zaSj'" I nf swoją moc produkcyjną, j ̂ te rn ie  Społdz.e.czosc, wiej- , wanych do powiatowej proku-
na 7aoo ’trv\va n !e i dostarcza- dnień spdłdzielczolsci produk-- ■ or„ anizacje partyjne, Ymiy ! sklej. Nikomu -  działaczowi ratury me jest poparta rzecz.o-
w  ws wysokiej jakości na-icyjnej od naszych-;, bieżących ¡narodo*,e j zSCh współdziałają [^ ty jnem u czy tez pracowni- wymi dowodami, ze chłop, c. 
sion^Selekcyjnych i rasowego ! różnorodnych zada!» w pracy organiz„waniu spośród kowi jakiegokolwiek ogniwa złosliwne uchylają s,ę od do-
m derialu hodowlanego, korzy-i na terenie W .  Tendencje te |chlopówB indvwidUaln-vCh grup j a P a. r f u gospodarczego lub staw. Przy bliższym wejrzeniu
stne warunki kontraktacji roślin | wyrastają^ na ^g ™ e ^o d ryw a - j  wzaj enmej jX)mocy dla szer- państwowego -  me w o ln e j - ; w sprawę wyszło na jaw, ze

J Ł ‘ szego wykorzystania maszyn
GOM-ów.

Deinbowskiejgo
między uczonymi naszydl k r.- I d l. if -  'nasię od n »

1” - - T T S “  W™  2!°IS S b ^ m jk z n i, 'cz„Oczywiście, nie wszystkie do- | rolniczej, pokrywanie przez pen potrzeb 
świadczenia,, które uzyskaliśmy państwo kosztów walki ze i na rozmaite 
w Akademii Nauk ZSRR, _ hę- j stonką ziemniaczaną, zniesie- 
dziemy w stanie przenieść na i nie wszelkich ograniczeń w 
nasz teren. Skala działalności | sprzedaży przez chłopów nad-

przejawy walki
klasowej.

Weźmy dla przykładu szcze
gólnie czuły w tiej dziedzinie

Na wstępie pragnę podzielić j '°gn im
, n h , fnstv Akademii Nauk Związku Ra-j.wyżek produktów rolnych' po barometr, jakim jest stosowa-

. Bogomolca. Oba insty- i g c S  zarówno co do w ie l- | wVkonaniu dostaw obowiązko- j  nie dekretu o jPontocy .sąs.edz
się oświadczył proi. Dembow- Huty są doskonale wyposażone w f ziec _g . ^  |(|.ci ba. , wvch _  0to podstawowy zasób | klej. Jak wiadomo: dekret ten
sKi— swymi wrażeniami z nie- najnowocześniejszą d.Pardtu ?’ r i ' ’ ¿ch iest nieporównywalna i środków, przv pomocy których | stanowi bardzo poważny oręż
zwykle serdecznego przyjęcia , instytut Fizjolog,, posiada nad‘ j dawczych j e s t g r p  i władz« ludowa dążą ] w walce o uniezależnienie
delegacji polskiej przez naszych I to wspaniale rozotidowuny war j - F'Lć ąR , ■ > Akademia do ' podniesienia ‘ towarowosci bezkonnych lub me posiadają-

ztat mechaniczny, który produ- Narny k ;.q . c nallkowo. „ osni darstwle G g ó ;: Bratermk. : 'ztat mechaniczny, który proch,- ; Nai ^  Ka ziec,, - ™  ; ^ skich , do- cych niezbędnych maszyn -roL
jaką stworzyli nam kuje seryjnie szereg procy yj- kraju, brobetu pracującej wsi. „iczycli chłopow pracujących
,;- , i '„  n , -i i.■ ■......i, nr/yrzadow naukowych, badawczynn uiuu, m-» . • od urzebiegłych chwytów ku-
nam ‘ Bardzo’ istotne znaczenie dla ; posiadającego setki dos^ )̂ ,l ' t; Wiele uwagi ¡'wysiłków po- |ackjego wyzysku. Są jednakistotne znaczenie dla ¡posiadającego setki doskonale Wfe)e uwagj ¡'wysiłków po- 

-vkorzvstama przodujących do- | wyposażonych placówek nauko- -więG;i nasza partia i wła- 
' • kiej — wych, podczas gdy 1 oiska AKa , dz;) |udoWa> aby rozwijać -t 

cialrzmu no ima a « « . . ,  a.v - .ozbudo- j denna Nauk jest obecnie dopiem nmacniać spótdzie!czość pro- 
oaniz-icie oraz wywanvm na olbrzymią skalę ; ro na pierwszym etapie swe- j | dukcvjnąi stwarzając niezbę- 
aeów»!- rnuFo- I Instytutem Dokumentacji i In-¡rozwoju. Akademia nasza - (lna ku temu bazę techniczną. 

.. .ć . '  . - ■■ , i ,i....;... Instytut jnieje zaledwie od kwietnia rok.i \\-c n ; i nrzvklad wielkiego

polskiej przez 
radzieckich 
atmosfera, 
uczeni Związl-
pozwoliła nam wszechstronnie | Bardzo 
zaznajomić się z najnowszy- i w,,.. „ . . . .
mi osiągnięciami nauki kraju 1 świadczeń nntmi radzieckiej 
zwycięskiego socjalizmu, po-i ma zapoznanie się 
znać rozwój, or^ 
metody pracy placówek 
wo-badawczych w ZSRR.

Zwiedziliśmy w Moskwie,.Le
ningradzie i Kijowie ogółem o- 
koto 30 instytutów naukowo- 
badawczych, zapoznając się z 
organizacją jch pracy, planowa
niem problemów naukowych o- 
raz z bieżącą problematyką ha-

na " " " I  -'Skladrae zw lid iillim y  np. 
/nakomic e wyposażony Insty- ¡reti;jkcje czasopisma cliemicz- 
iit Fizjologu im. Pawiowa w j x a Jak wielką skalę za-

Koltuszach pod Leningradem, . ^¡ona iest praca Instytutu,
'n m .Ż V deau e zor8ftnizow;ma świadczy to, iż jedynie tvlko w 

która rozporządza j dziedzinie chemii redakcja po- 
uoskon?ił\ ch laUora- j siacja ponad 600 stałych reie- 

, • ........i ,■ K■ m 7«’in7kii Ra-

Wspaniały przykład wielkie
~ ‘ i nasze pierwszo

reHu^c^asopism J sprawozda w- ¡liczbę instytutów. \Vykorzvstu- j p0kaźne już doświadczenia w 
czycb zawierających krótkie re- Ijąc osiągnięcia' nauki radź,iec-| tpj d7.iedzinie, są potężnym 
feratv' naukowe z bieżących prac j kiej; będziemy się s arac oprzu 
różnych dziedzin nauki w skali naszą pracę przede wszystkim 

Instytut zajmuje na dobrze zorgamzowanycn
zaopatrzonych instytutach ba
dawczych, .̂, rozbudowując je w

światowej.
wielki 4-piętrowy gmach, w^któ 
rym mieści się kilkanaście od

placówka, 
szeregiem
loriow, wspaniałą, obszerną Fi- j ^ n tó w 'w ” ca!ym Związku Ra 
mot.-ką podręczną. Pracujący | dzjeckim. Każdy z tych referen- 
!> naukowcy mają na terenie ■ t(-)W ;est specjalistą pewnego 

instytutu _ jednocześnie swoje ! wvcjnka nauki chemii. Do re- 
™('szKi,n,"a: co pozwala im po- fiakeji wpływa około 200 refera-
sYięeic cały swój czas bada
niom nauKowytn. a jednocześnie 

skość wielbi,,n 
liwia

tów dziennie. ,
h l l . , .  . .  ........ ...... J............. ....  N a s z  pobyt w Związku Ra-
. iskosc wielkiego miasta umoż dzieckim, osobisty kontakt z u-

lm stale- utrzymywanie !c70nvrrli ,tej miary co uczeni-ra-

miarę naszych możliwości ma 
terialnych i kadrowych.

Jeszcze jednym wrażeniem I 
chciałbym podzielić się- z ezy- l 
tein ¡kami polskimi. W Związku 
Radzieckim mieliśmy możność 
rozmawiać z przedstawicielami 
różnych warstw społeczeństwa. 
Z człowiekiem radzieckim moż
na mówić o bardzo wielu nurtu
jących go dziś problemach, 
znajdując z jego strony żywy 
oddźwięk. Można z nim mowie 
o nauce, literaturze pięknej, o 
sztuce, muzyce, teatrach,- o bu
dowlach wysokościowych i bu
dowie mćtra, o ochronnych pa

tej dziedzinie, są 
argumentem przekonującym 
chłopów pracujących o bez
spornej wyższości zespołowych 
form gospodarowania, o no- 
wvch, szerokich możliwościach 
jakie stwarza socjalistyczna 
przebudowa wsi dla walki o 
rozwój i rozkwit rolnictwa, o 
wzrost zamożności i kultury 
mas chłopskich, o uwolnienie 
biedoty i średniaków od wszel
kiej zależności od kułackiego 
i spekulanckiego wyzysku.

Mamy w tej walce już .po
ważne sukcesy: wstępujemy w 
drugie półrocze czwartego ro
ku planu fi-letnieg-o z liczbą 
7.900 spółdzielni produkcyj
nych i ponad 3.000 komitetów 
założycielskich. Dotychczasowe, 
'pomyślne wyniki w walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi

I dlatego mamy jeszcze ta
kie zjawiska, że w woj. byd
goskim tijż przed rozpoczęciem 
kampanii żniwnej, GOM-y za
warty umowy, których reali
zacja wyczerpać miała zale- 

ekretu o pomocy dwje 3J -procent zdolności pro-
Jak wiadomo dekret ten (j uj<cyj nej jcb parku maszyno

wego; a na dzień 1 lipca w 
woj. koszalińskim 'stan goto
wości GOM-owskich mlocarrii 
wynosił zaledwie 35 proc. A 
przecież w województwie ko
szalińskim mamy ponad 50.000 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, a w woj. bydgos
kim — ponad 145.000.

Głęboko błędne i złudne jest 
mniemanie niektórych komite
tów partyjnych, że polityka na 
wsi zaczyna się dopiero tam, 
gdzie chodzi już konkretnie o 
założenie spółdzielni produk
cyjnych. Partia nas uczy, że 
każda sprawa, w której w grę

ruszać wewnętrznej demokra- 1 szereg wniosków było powzie- 
cji organizacji lub zrzeszeń , tych niesłusznie i krzywdziło 
społecznych, nikomu też nie | mało i średniorolnych chłopów, 
wolno łamać lub ograniczać j Instancje i organizacje par- 
samorządu GS-ów. i tyjne muszą czujnie i troski i-

W praktyce niektórych nie- wle walczyć o to, by nie było 
właściwie pracujących instan- j żadnych krzywdzących ludzi 
cji partyjnych jasno widać, jak ! pracy wypaczeń, muszą twar- 
oportunistyczne tendencje do . do stać na straży naszej pra- 
odrywania się od bieżących : worządności. 
zagadnień życia wsi i wynika
jące stąd błędy w 
zadań partii — nieuchronni

lackiego wyzysku. Są jednak 
komitety powiatowe, które u- 
ważają, że stosowanie tego de
kretu jest sprawą „czysto ad
ministracyjną", że wystarczy, 
aby sołtysi sporządzili spis, a 
dobrodziejstwa dekretu automa
tycznie będą wprowadzone w 
życie.

Do czego prowadzi takie l i 
czenie na administracyjny au
tomatyzm, gdy chodzi o spra
wy walki klasowej i obronę 
żywotnych potrzeb ludzi prą
ci,. — może świadczyć następu
jący wymowny (a przecież nie 
odosobniony) przykład.

W przededniu żniw, pod 
koniec, czerwca niewiele moż
na było się dowiedzieć w Ko
mitecie Powiatowym PZPR w 
Opatowie (woj. kieleckie) o 
planach ; pomocy sąsiedzkiej. 
Tymczasem w tymże powie
cie w gm. Modliborzyce do 
dnia 25 czerWca na 18 gro
mad zaledwie z czterech gro
mad sółtysi nadesłali plany

ustawieniu k  Sz?roki j est fronl Praf,y P,â  tvjnej na terenie wsi., Aby ko-
, , . , . ■ , mit et powiatowy mógł tym ca-

rodzą sekciarskie wypaczeń a frPontem istotnie politycz-
w samej pracy nad rozwojem > kierować _  umiejętnie ią- 
spoldzieiczosci produkcyjnej walkf 0 rozwój i umac-

Znajduje to wyraz w w ypad- i nian;e spółdzielczości produk- 
kach naruszania zasady dobro- cyj nej 7 walką o wzrost towa- 
wolności, stosowania (bardziej j ¡.¿wości chłopskich gospodarstw 
lub mniej .jawnego) nacisku ad- | ¡n(tywj<iualnvch — musi on 
ministracyjnego przy skłania- I njeustańnie podnosić aktywność 
niu chłopów do założenia spoi- . j poziom prący komitetów 
dzielni produkcyjnej. Z podob- j crj-njnnycFi u gromadzkich orga- 
nymi wypaczeniami spotykamy j ^ izacj i  partyjnych. Przyswa- 
się w pracy tych instancji j j a^ ca)elpu aparatowi partvj- 
partyjnych, które nie rozumie- ; nemu j wszystkim ogniwom 
ją, że walka o socjalistyczną t j u ię nasze; partii,

s a ^ w s r - ’ jss ^ mnsl *•“  nS g S fiS k  ».8i V I !0"a * 1

i t , ,  - ,, •. • , . i c zon vin i ........ cao i roś linnośc i — c u im k
nstvtut • Z ' ; f 0(l,kami nal,kl ¡dzieccv, poznanie, ich ogromne- < J  ■ pobyiu w Związku 

Me n l k  i P7 łr ' f  f  im" je i dorobku, przodujących me.- . ^ ¡ 'kim ani ra7,u nie słysze-
; r na sz-roką skalę-haduniann : t(vd ich prHcy, metod popułary- ' 0 wojnie.

■h roślinności — jednak przez ¡ partia nasza zawdzięcza przo-

gminne, o gromadzkie organi
zacje partyjne, o ich wszech
stronną polityczną, gospodar
czą; organizatorską i kultural
ną działalność wśród chłopów 
pracującyc

litycznej. I niesłusznie niektó 
re komitety partyjne sądzą, że 
mogą skutecznie walczyć o bu
dowanie nowych zespołowych 
gospodarstw jeśli jednocześnie 
odwracają swoją uwagę od tak 
wielkiej sprawy gospodarczej, 
jaką jest np. sprawa GS-ów.

GS-y, to zarówno czułe i organizacjami masowymi 
ważne ogniwo spójni miasta
ze wsią. Jak poważna dźwi- j /wo; krakowskie), jaką po . . ,,
gnia uaktywnienia najszerszych i przez te ogniwa zadzierzgnął | chiapsKrni.^^AKn
mas chłopskich. Przypomnijmy 
tylko, że samorząd spótdziel-

pomocy Sąsiedzkiej. I jakież! czy obejmuje miliony chłopow 
to l)vlv plany? Jeden sołtys zło- i pracujących i odgrywa niemałą 
żvl W 'GRN' pismo stwierdza-I rolę w pogłębianiu wsrod nich 
jące; że w jego gramncizie nikt | poczucia współgospodarza Kia-

w dziedzinie fizjologii porów
nawczej na różnych organiz
mach żywych, poczynając od 
pszcziit, a kończąc' na'małpach 
1 ziekoksztattnych. Z a znaj om ie- 
nje się 7. pracą tej wspanialej 
Palcówki naukowej ma dia nas 
-aidzo poważne znaczenie.

■Miałem również moznos 
lodzić w czasie pobytu w

y i nauki czv szkolenia in.o . .
,lvch kadr naukowych -  wszv- : Opuszczaliśmy Związek Ra- 
stko' -to bedzie miało wielki ! dziecku — stwierdza na zakon 
wpływ na daiszv rozwój dzia- czenie prof.. Dembowski -  i  
u, ności PoFkiej Akademii ; wielką ufnością, iż wielka spra- 
Nauk Zamierzamy wszech stron; Iwa. której s.uzy prz.odniąca 
nie wykorzystać na naszym j nauka ludzi radzieckich, idea. 

:.mińcie doświadczenia uczonych | 0 którą walczą narody Związku

de wszystkim temu, ze prze
strzega zasady dobrowolności 
przy ”  zaktadańuf spółdzielni 
produkcyjnych i ze wszech 
miar pomaga zespołowym go
spodarstwom krzepnąć gospo
darczo i politycznie.

Cala nasza polityka na wsi 
polityka nacechowana 
troska o człowieka pracy, zdo- 

partiigruncie o e «  __ , cha-! Radzieckiego, krajów demokra- i bv!a klasie robotniczej, parti
“ S c S m K  3 M Ï Ï U  i « . w  i» » '» "-  ¡ '» •i» * ,-w Ki- : dzi < l i .  ■■ • J I,,a ,¡„ na calvm świecie — rytet ¡¿ogromne zautame%s,rof

Jowie*, ria zaproszenie" Ukrain- cenie nowych kadi. .
^ 'e j Akademii Nauk, Instytut I Będziemy się też starali-jesz- ■ t niezwyciężona
biochemii oraz Instytut Fizjo- 'cze bardziej zacieśniać kontakty : dow -  jest niezwyciężona.

wi ludzie na całym świeci? 
idea pokoju i braterstwa narp-

rytet i,ogromne 
najszerszych mas pracujących 
wsi, wykiila trwały sojusz ro-

inrnocy nie potrzebuje; dwóch jh 
sołtysów złożyło pisma, stwier- Poważny 
dzające, że pomocy potrzebu
ją ci sami, co i w akcji wio
sennej. Czwarty zaś sołtys z 
gromady Bukowiany nadesłał 
dość swoisty ’ „plan“ , który 
przewidywał pomoc sąsiedzką 
przede wszystkim wewnątrz 
poszczególnych rodzin, co jniaite 
sprzyjało różnym kułackim 
kombinacjom.

Tak oto odwracanie się nie
których komitetów powiatowych | we do

bind

on więź z pracującymi chłopa
mi gromady Tursko — jeśli 
dla założenia tam -spółdzielni 
produkcyjnej oddelegował aż 12 
aktywistów. Podobne „sztur
mowe“  metody są nie do pogo
dzenia z wszechstronną i głę-

__ polityczny |lx>ką pracą uświadamiającą
popełniają te komitety partyj- jwśród chłopów indywidualnych, 
ne, które nie dostrzegają prze- !prowadzoną w oparciu o gro- 
jawów walki klasowej na tere- ¡madzkie organizacje partyjne, 
nie GS-ów i są nieczule na [o miejscowy aktyw społeczny 
sygnały świadczące o tym, że i Otwierają poie do_ naruszania 
w niejednym jeszcze wypadku \ zasady dobrowolności. Można 
w GŚ-ach panoszą się r«i- ! przytoczyć i inne zupełnie juz 

kumotersko - speku- ¡jaskrawe przejawy stosowania 
Ilinckie kliczkj zatruwające ży- ¡nacisku administracyjnego, kie- 
cie pracującej wsi. 1 zamiast .dv to komitety partyjne (j ''
poprzez ZŚCh i rady narodo- |np. w powiecie

cypa . .. .
ści i nieprzejednania w walce 
o właściwe, prawidłowe wpro
wadzanie w życie polityki par
tii.

Szeroki jest front pracy par-
Można przecież zapytać, jak t>'j,1G n:’ . " s' - l  . ^

kieruid komitetami gminnymi, ! możliwość,, aby każda n tan- 
organizacjami gromadzkimi i 'H a . fazdą o, gam ac a parni- 

^ J ^ Ko- ina otoczyła się w tej pracy
mitet Powiatowy w Tarnowie ' ¡ '« 'm »  “  f-ęgającyn, w set

ki ludzi — bezpartyjnym ak-
ien

spotkać można w radach naro
dowych i ich komisjach, w 
różnych ogniwach ZSCh, .ZMP, 
w kolach gospodyń wiejskich, 
w samorządzie GS-ów, w ko
tach TPPR, LPZ, w zrzesze
niach sportowych i wśród inte
ligencji wiejskiej. Aktyw ton 
spotkać .można wśród członków 
komitetów Frontu Narodowego, 
o których w niejednym terenie 
po wyborach do Sejmu zapom
niano. Aktyw ten wreszcie 
można znaleźć wśród łudzi, 
którzy nie biorą jeszcze udzia
łu w pracy społecznej tylko 
dlatego, że ich dotąd do pra
cy tej nikt nie przyciągnął.

Oborniki woj. ĄktvW ten jest
\yyilki z tymi Miczkami ¡poznańskie) delegują do gr°* j niedostrzegany przez ins 

i z o w a p  sąmorząd spói- j m a d  w charakterze agitatorów • partyjne, nie zawsze jesti gminnych od kontroli poli- zmobilizow , . .
tycznej takich spraw, jak po- jslzielczy i komitety cztonkow -[ spółdzielczości
moc sąsiedz)ca, otwiera pole dolskie — niektóre instancje par- |pracowników aparatu 

_______________ _ _________ : w ego.
Każde

produkcyjnej, 
filianso-

nalo-

6 /?  n i v  d z i s ie /sze

Hewoliacja wróciłeś do ko leb k i
(KURLSPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Kanton w lipcu , samo zbudowane, jak pr.zed 
y r . . j wielu stuleciami, z żaglem pic
ze U i my to wielki kraj — » ,™K nchane w przód.. - , , clonym z-maty;, pchane w przo

.■ IU| »twierdzić przyglądając przv liraku wiatru, tylnym wio- i przekształć 
■ ui mapie. ,yir j ak <>gromny je-t ! s|pm _  a|e dzj |  wiozące' po dnie szynk 

kraj i jego problemy, jak ! njcz|ięzonvch rzekach i kana- 
po.ęzne są osiągnięcia dotycti- j taGh towarv przemysłowe z da
cz a sowę narodu i jego zadania | p(j|ncK-v, owoce i rudy z
H" przyszłość, jak głęboko już j da|ekicg0 południa, maszyny 
"  -vm niewiarogodnie krótkim : %r wśckodu i wełnę z zachodu;

paru zaledwie lat rewo- zoh;lczv«  chłopa, pracującego i ludności

złote ręce od wieków nawykłe 
do pięknej i niezwykle precy
zyjnej roboty, ręce zdolne do 

kształcenia w niewiarogo-
kim czasie niczego w 

coś—dziś rzucające coraz więk
sze ilości towarów pierwszej 
potrzeby na rynek,- pomagając 
w len sposób przemysłowi w 
zaspo kojeniu rosnących potrzeb

ja przeorała stosunki skost- j czy5do Jeszcze dziś pót-sochą. 
r,kl!*' vz ciągu tysiącleci — to I pól-pługiem. ale na własnej za 
naocznie widać dopiero, kiedy jo,,ziemi, bez obszarników, sko* 
Si? w tym kraju przebywa. rumpowanych urzędników.

Podróż z Pekinu do Kant«- ! wszelakiej' hołofy^ prującej na 
nu -  i „  nie Udko Wisko 2590 ¡ego pracy, chłopa jeszcze zgic 
kilometrów przecinających Chi- i ^go fizycznu* nad zolJąi esso- 
!’> z północy na południe; to *ą  zjemtą, ale juz ^Rt.osU 
zarazem rzut oka na różnorod- ; ^ " f ^ o: Pzf>i,a„.ysz wszędzie.
rmse tego kraju - 
'potkania 'pośrednie fc ń o - I Wzdłuż całej d-ogi tysiące i

, : ■ v  . , , i i tvsiace nowvch domów, fabryk,
wlu.e z. największym hogá. - ¡ g  ^ r7Pdow, szkól, instv- 

' 1 tu tów. świetlic -  nowych budo-Jeui niezmiernie boga 
. Hn; z tysiącami ludzi pracu- 
1 ós'ycii na polach i w fabrykach. 
P r z .v budowie tani i w biurach. 1

w|i łączących charakterystycz
ną narodową formę u r ch i tek tu -

Wiele, wiele jeszcze rzeczy 
zobaczysz, z. wieloma ludźmi 
pomówisz, aż dopiero potrafisz 
spróbować wytworzyć sobie ja
ko taki syntetyczny obraz tego 
co widziałeś. A , wtedy zostanie 
ci jedno nieodparte wrażenie, 
wrażenie, że spotkałeś się z ol
brzymem, który siedmiomilo
wym krokiem przekształca «>- 
gromny potencjał, w jeszcze 
większą realną silę.

*

wiadal nam. z wielką dumą Li 
Tsi-tsiing, dawny wyrobnika 
dziś sekretarz związku chlopv 
skiego we wsi San Juan-li, nie
daleko Kantonu. Siedzieliśmy 
u stóp pomnika wzniesionego 
już przez władzę ludową na 
cześć bohaterów walki sprzed 
stu lat. A Li, żywo gestykulując 
swoimi mocnymi rękarru, coraz 
to bardziej zapalając się w to
ku opowiadania, rozwijaj przed 
nami starą sagę, jeszc/.e_ dziś 
żywą.w pamięci potomków bo
jowników z. 1841 roku, bojow
ników anty imperial ¡stycznych
zmagań z okresu wojny opiu
mowej.

Li o swoich przodkach mówi 
( „my", „nasi". Bo Li, komuni- 
! śta,* wiej że rewolucja zwycię- 
! żyła jako ukoronowanie długich 
dziesięcioleci bojów o narodo
we i społeczne wyzwolenie. I 
Li, który do rozmowy % nami 
przyszedł wprost z pola, gdzie 
właśnie brygada samopomocy 
chłopskiej oczyszczała pole ry
żowe z chwastów i szkodni
ków — doskonale widzi ścisły 
związek między działkami, któ
re on i inni dawni nędzarze‘o- 
trzymali, a nieprzerwaną wal

zarazem spotkanie z. rewo! u -to ..... .
'iśl chińską w różnych jej fa
zach: od „starszych“ , to znaczy 
"'cześniej wyzwolonych i juz 
Bardziej zaawansowanych rejo
nów północy do „młodych“  o- 
kręgów południa, gdzie dopie
ro teraz zakończone zostało je
dno z najbardziej podstawo-

szącym się krokiem do lokalu 
spółdzielni.

*
Nie tylko sto lat temu Kan

ton walczyk Stąd, z południo
wych prowincji Kwantung i 
Kwangsi wyszło na cały nie
mal kraj wielkie powstanie 
chłopskie Tajpingów,' które 
trwało 15 lat i zostało zgnie
cione wtedy, kiedy u nas upa
dło powstanie styczniowe. Ale 
przede wszystkim tu na każ
dym kroku sprawdzało się zda
nie Mao Tse-tunga, że mark- 
sizm-leninizm przyszedł do 
Chin wraz z salwami Rewolu
cji Październikowej. Tu, w 
Kantonie i pobliskim Hong- 
Kongu szeroki zasięg przyjął 
„Ruch 4 Maja“ , rewolucyjno- 
demokratyczny ruch młodzieży 
w 1919 roku, w którym uczest
niczyli późniejsi założyciele 
Komunistycznej Partii Chin.

Potężny strajk 1922 roku. 
rozpoczęty przez marynarzy w 
FIong-Kongu, a po krótkim już 
czasie obejmujący całą klasę 
robotniczą Ilong-Kongu1 i Kan-

częsloKroc 
Uncje 
przez

nie szanowany. A przecież ak
tyw ten - -  to nasze najcen
niejsze ogniwo, które łączy 
partie z wielomilionową ludno
ścią pracującą wsi. Znają mii 
wieś, jej potrzeby i bolączki,

z wypaczeń
imperialistycznych interwen- lży wyciągnąć na światło dzień
tów: amerykańskiej, angiel-me i Ż całą ostrością pię . . . .  ,
skiej i japońskiej floty i pie- tńować, ..by stały się przestro- ; umieją mowie ..do chłopow w 
choty morskiej gą przed najmniejszymi próba-¡ bliskim dla nich języku. CKo

8.000 robotników wvmordn- A  zakładania spółdzielni pro- j.ludzie, o których instancje i
dukcyjnyeh innymi metodami,,¡.organizacje partyjne muszą /. 
niż w oparciu o zasadę d o -! całą pieczołowitością się tro- 
browolności, w oparciu o głę
boką pracę polityczną i orga
nizacyjną w gromadzie, prace, 
która przyśpiesza dojrzewanie 
świadomości chłopów pracu-

wali wówczas, po zdławieniu 
Komuny, siepacze reakcji w 
ciągu paru tylko dni. Zginęli 
bohaterską śmiercią przywódcy 
Komuny — sekretarz komitetu 
KP — Dżan Taj-li oraz prze
wodniczący Komuny — Szu

szczyć i wychowywać ich.
Rozszerzenie kręgu i uru

chomienie takiego aktywu jest 
decydującym warunkiem dla 

iiiim ti> — . . . .  . instancji i organizacji partyj-
Szao-czin, organizator wielkich I J ^ y ch i \yyzwala ich społeczną cdlcf, ona polityczni?
strajków z 1922 i 1925 roku. i aktywność. ¡kierować całością spraw nasze-
Ale ofiary nie poszły na mar- i Partia nasza nie chce fole- j go rolnictw a, nic wypuszcza
ne. Tradycja walk żyje w ser- rować ani żywiołowości, ani : jąc ze swego pola widzenia 
cach i umysłach milionów, i sekciarstwa w żadnej dziedzi- żadnego zagadnienia lak.
Spotykaliśmy starych działa-¡nie pracy. Komitet Centralny 
czy, o których mówiono: „To ¡wymaga, by instancje i organi
jeden z tamtych dni“ ; spotyka- i —------
liśmy prostych ludzi, którzy 
z niezmierną żywością i boga
ctwem szczegółów opowiadań 
o wypadkach sprzed paru dzie
sięcioleci, jak gdyby, o wyda-

ik tego wymaga od n:ej#par-
tia. »

rżeniach dnia wczorajszego; 
spotykaliśmy ludzi z aparatu 
partyjnego i państwowego, któ
rzy wyrwali się i.  rąk katów w 
1927 roku, a wrócili wraz z ar-

tonu — to już było dzieło tych, niią wyzwoleńczą z końcem 
Wtór7v KprJni- drnl-ma crarstka ! ¡949 ¡- by ZaC7.aĆ

nowe życie.
Rewolucja wyszła z Kanto

nu. i do Kantonu wróciła, cho

którzy będąc drobną garstką | ¡949 r„ by 
założyli rok przed tym w 
Szanghaju KPCIi. Tu w Kan
tonie działał rewolucyjno-de- 
mokratyczny rząd Sun .Jat-senn

Kanton ma df.iś ponad ¡<ą' jaką chłopi’ przez stulecia 
. . . ■ ■ . nowego • 1-300.000 mieszkańców. Dokla-; prowadzili przeciwko uciskowi,

ry z ludowa juz t r d dane znane będą dopiero: k Kanton< który jeszcze j i l u"  b v ^ ^ dn7 'V T a z 'm a ”rsz.. I ciaz ,™co_ później n.z no m-
z koncern roku. kiedy zasonc o- sto |at temu rozpoczął ; na ^  „„edsiiwzictego w ! ,n-vc 1 c^ cl . ł^ °  , ^rmnnego

o- ria zostanie akcja przygolo- ! ' -- ................ .... • — •« ' p ’ »  ̂ ? nnc-Au.-n krwi
wawcza do wyborów, w trr

życia dia setek milionów. 

Zobaczysz uśmiechnięte,

171 koncertów  dała w e n ^u  sezonu 
F ilharm on ia  Poznańska

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“
, Z POZNANIA)

Państwowa Filharmonia w jn ii w konkursie — to drugi 
Poznaniu, poszczycić się mo- ¡etap jej pracy. Trzecim wyróż- 
że poważnymi osiągnięcia- imającym się etapem w pracy 
mi. W sezonie 1952/53 F il- i Państwowej Filharmonii w Po

budować ¡harmonia Poznańska dala ogó-¡znaniu to cykl dziewięciu sym- 
[,tem 171 koncertów wobec! fonii Ludwika van Beethovena. 
100.139 słuchaczów. Do poło- ] Koncerty poświęcone twórczn- 
wy bieżącego roku Filharmonia ści Beethovena odbyły się przy 

'V ' l.1'1 ¡wystąpiła z 84 koncerUtjii w ;niesłabnącej frekwencji vd po- 
¡obecności okoto 56.000 słucha- i łowy kwietnia do końca czerw

ca br.1 1 p u n a  u  o i u  1 ci 1 i i i «  U U 1 I IO C  n i Z t  Ub lU  W/.  U t r i . ; ' »  . . • y  1 1/1.

I bój o wolność dziś dobrze zna 1 ¡9^5 roku’ przez skoaliaowąne \ kra/ U,'- / ,.Pn.S!eVU' 'V1 •/ ' ’faa* i W pracy Filharmonii w o-1 Dużym osiągnięciem Filhar- 
r.tV Ź ! cenę tej wolności, dobrze wie j wówczas siły demokratyczne, j K 'v>ros,y me > ’ statnio zakończonym sezonie . monii w Poznaniu jest ritworz?-

’u r ja k  trzeba jej bronić. Wpraw- : y u w rokll zorganizował i poninikl czczące nona erow, a 0 : wyróżnić można trzy zasadni-i nie orkiestry kameralnej, która

dzieci chińskie — dzi 
go nowego pokolenia, które o

, , - .- ., . i zmorze dawnej ciężkiej doli ro-
v-ucu zadań rewolucji: reforma dzjc(-w dowi;ldvwać się będą
rolna- 1 1 ¡ -a - - : -  - oodreczników; zoha-

toczone troskliwą opieką, syte :
i dobrze ubrane, ufne i ręce do której przeprowadzany';
ciebie, obcego, wyciągając?, wpocwsnie spis ludności. . (lzie niedaleko są imperialisty-. ■ prowad7i| C7kotę kadr d|a ro. 

_ui*,|.:«*  Hrieci Z te- 1 etiwiti wyrfnip Sie. 7.e I . > • ■ t- —»— I . '. ' ~ ' X

jedynie z
Zobaczysz po drodze prze- j czesz, robotników- dumnie pize- 

piękne pałace, które dwa tvsłą- chodzących w swych granato- 
c? lat temu służyły królom i wych kombinezonach, włodarzy 
magnatom, a dziś stanowią ! tej ziemi, na której tak długo  ̂ z s 
pałace kultury dla .mas lu- ! bvli niewolnikami niezliczonych ! V,enP{racii ' ¡mnerialistvcŁriei

V. i 7D- i ‘

i nowe domy mieszkalne dla 
robotników Kantonu, nowe fa
bryki, nowe szkoły. „Niech ży

czę etapy. Pierwszy etap •— to .daje koncerty muzyki dawnej 
25 specjalnych koncertów w iw sali Muzeum Narodowego 
Poznaniu i innych miastach wo. i lub Towarzystwa Przyjaciół

. - i.  1 - i.:; | U/-.H. i m u u n w  „-.i ............ - | u i u w a u / . l l  S /.K O lt' StHU UI rl UJ-
pierwszej chwili wydaje się u  1 zne bazy, ale nad Kantonem, | boty na wsi _  AJ.,0 Tse-tung
chyoa cała ludność miasta j ,kiedy odprowadzamy Li Tsi- Ttli pf) zdradzie Kuomintangu,,. ., , , „  . .  „  , ■ .u.,
na ulicy — tak więlki jê st ruch. U^unpa do jego dotnkti, przela- j kjpdy Czang Kai-szek rozpo- j y!<.zf . r?-10 l1 cf ' ' ,c‘ ,[ .jewództwa, zorganizowanych w ; Nauk.

_ Od Kantonu właściwie tuje klucz samolotów na PJ: | Czął niesłychanie krwawy ter- | ' r w  ¡c-zasie akcji wyborczej do Sej- Orkies
troi, na morze. Nowoczesnyci rn/r przeciwko kOmiinisjom i pó 
samolotów. . | stępowcom w ogóle — wybu-

z.aczęia się niewola Chin — 
mówi miody student, Wej L.i- 
szin, z którym razem włóczymy 
się po mieście — i tu też roz- 

się walka przeciwko

niem robotnicy Kantonu. Dziś 
żyje ona i krzepnie na niezmie-

IIIIDIUIDW, Mę|H/W4 Ul I I W (/IgUlU   W V 1711 | t , j | : 1 * '-'»uu ł ’ “ ‘WUO »• V ̂  ■ V-, I. - : 0,̂ 1 0(1 \\ P

I i Tra-tsune nasadza słomia-! chło wielkie powstanie zbrojne i kilometrów ! w sPótprac.f z grupą polskich j-wyjedzie na wielki koi
,, typowy d?a całej poludnio- ¡ robotników. Komuna Kantoń- , kv,.adrato^-u .h 'dawnego „ Kró- ¡kam1ydStow do I! Międzynaro- ; W arszawy, który odhę 
o-wschodniej Azji kapelusz ska. z grudnia 1927 roku kto- , ,cshv;, Srodka« ' " ! ncz>*[n* -

dowvch; 
sampany

zobaczysz 
i dżonki

¡ki — ; na nów rodzimych i obcych; z?

'ny 
wo- 
na głowę mocno ściskając I rą reakcja zdołała stłumić je

ta k baczysz rzemieślnikówLjctórycłól O szczegółach tej walki opo- 1 nam" rękę odchodzi lekko koty- i dynie przy aktywnej pomocy STANISŁAW BRODZKl

kej i wyborczej do Sej- Orkiestra kameralna wraz z 
mu PRL w ramach prac Korni- i zespołem baletowym ogniska 
tetów Frontu Narodowego. ,choreograficznego w Poznaniu

koncert do 
odbędzie się 

. ku czci
i go im. Henryka Wieniawskie- Mikołaja Kopernika.
'go i udział orkiestry Filharmó- i (rc)
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Zam ów ien ia  d la  N ow e j H u ty
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“

Z GDAŃSKA)

Zakłady Mechaniczne i Zakła-, lizacja zamówień dla Nowej 
'dv Urządzeń Kuziennych w El- | Huty w Elbląskich Zakładach 
biągu otrzymały zamówienia Urządzeń Kuziennych. Zespół 
wykonania dla Nowej Huty j mistrza Rzendarskiego na dwa 
części do urządzeń, produkcyj- | miesiące przed terminem wyko- 
nycb, które mają być .urucho- j  nał 11 zbiorników. Przy pozo- 
rnione jeszcze w roku 1953.
Uchwała Prezydium Rządu z 
dnia 4 maja, zmobilizowała 
załogi i kierownictwa tych za
kładów do przyspieszenia ter
minów wykonania zamówień.

W Elbląskich Zakładach Me
chanicznych brygada formierska 
Kulwickiego wezwała załogę do 
współzawodnictwa o oddanie

stałych urządzeniach zaplano
wanych do produkcji na I I I  
kwartał prace są poważnie za
awansowane. Samolis, Chmie
lewski, Konderski, Morawski i 
wielu innych nie szczędzą wy
siłku, by wykonać jak najlępiej 
swoie zadania.

Lis ty  lu d z i  p r a c y
Szeroką i wciąż rosnącą falą 

płyną listy pisane przez robot
ników, chłopów i pracowników 
umysłowych, ludzi różnych za
wodów, listy pisane do instan
cji partyjnych, prezydiów rad 
narodowych, ministerstw, zwią
zków zawodowych, ZSCh, ZMP 
do redakcji gazet i Polskiego 
Radia. Wielu z autorów tych l i 
stów zwraca się ze swoi
mi sprawami do Komitetu Cen
tralnego PZPR i do Rady M i
nistrów. Listy i skargi ludno
ści, będące wyrazem rozwoju

ciesmac więź partii 
z masami,

i władzy 
stanowią

swoje
W tym samym czasie załoga 

zakładów, dumna z tego, że naj-
zleconych robót dla No\\ej Hu- j lepszym spośród jej grona po- t _____
ty na dwa tygodnie przed pla- j  wierzono wykonanie zamówień j  ¡udowej
nowanym terminem. ¡dla Nowej Huty, walczy o pod- |coraz wydatniejsza pomoc w

Apel ten podchwycili przede niesienie jakości i wydajności j  walce z 'brakami ‘i niedocią- 
vsz \s ,\im  -cc lnicy z ™  J ; s'vęj ?13.c.-v‘ nikli tego "■Lgnięciami, stają się coraz sil-
glownego metalurga. Dostar- maju liosc brakow ^ad ła  w za- ! > dźwitmia naszecm nn
czyli oni dokumentację techmcz- kładach o 17 procent, w porów- ; nieJsz3 "ZWigmą naszego po 
ną formierzom na kilka tygodni ; naniu z ub. miesiącem, a w S'?PU- u”  niepełnych da- 
przed terminem. W pracy tej i czerwcu o dalszych 7 procent j  n'.Vch w  r - c'°  rożnych m- 

’ " "  1 ' W ostatnim czasie jednak re- I stytucji wpłynęło ponad milion 
alizacja zamówień dla Nowej | listów od luaności, a w I kw. 
Huty napotkała w Zakładach | 1953 h—ponad 300 tys. listów. 
Kuziennych na poważną trud- ; Dane te świadczą, jak bardzo 
ność. Zakłady Kuzienne bowiem ¡masowym, potężnym zjawiskiem 
nie mają odpowiednich urzą-j w naszym kraju stały się iisty

mło-

wyróżnił się młody technik Fal
kowski, który został wybrany 
przez młodzież delegatem ńa 
Festiwal w Bukareszcie. Przy
kład konstruktorów zmobilizo
wał fórmierzy do wzmożenia
wysiłków i większej dbałości o j  dzeń do obróbki trzonów

częściej troslię o rozwój swego 
warsztatu pracy, o właściwą 
działalność rady narodowej, 
troskę o cały kraj. Także i wte
dy, 'gdy piszą list w sprawie 
osobistej, skargę swą czy zaża
lenie wiążą coraz częściej ze 
sprawami ogólnospołecznymi.

Wielce pouczający jest fakt, 
że w wielu wypadkach autor l i 
stu dotyczącego jakiejś jego 
krzywdy osobistej, gdy sprawa 
jego zostaje pozytywnie załat
wiona, zabiera się • do pisania 
dalszych listów, które dotyczą 
już zagadnień o znaczeniu

inicjatywy mas, pomagają za- ogólnospołecznym. Często też

jakość produkcji.
Oto osiągnięcia brygady Kul

wickiego: wykonała ona dotych
czas 14 skomplikowanych pod 
względem formy i rozmiarów 
detali, które spotkały się z peł
nym uznaniem kontroli tech
nicznej.

Osiągnięcia te zawdzięcza 
brygada ofiarnej pracy całego 
zespołu — Cioczka, Hamsolda, 
Chodkowskiego, Janiszewskie
go i Pieczystego. Duży również 
udział mają w tych osiągnię
ciach technicy z działu główne
go metalurga, modelarze zakła-

ta. Zwróciły się więc jy tej spra- | nyd/ ogniw aparatu państwo 
wie do Zakładów Mechanice- i  wcgo, instancji partyjnych, or-

pisane przez ludność do róż

nych w Elblągu. Kierownictwo 
tych Zakładów jednak stale od
wleka rozpoczęcie pracy, tłu 
macząc się dużym obciążeniem 
wydziału mechanicznego.

Obróbka trzonu to zadanie na 
4 dni przy pracy na trzy zmia
ny. Nietrudno byłoby się z nie
go wywiązać. Żakładom przy 
odpowiednim . wysiłku. Taka

| ganizacji masowych itd. Listy 
i są w rękach ludzi pracy, coraz 
| potężniejszym środkiem .od
działywania na politykę nasze
go państwa zarówno w spra
wach wielkich jak i małych.

Przeciętnie co piętnasty doro
sły obywatel wysyła w ciągu

uupow leumm wysuwu. idKa - roku takj list przy czvm ljCZba 
pomoc, szczególnie, gdy chodzi ; tych listów stałle rośnie. Chara-
o dostawy dla Nowej Hutv — , . . .
to podstawowy obowiązek o któ- ^terystycznym zjawiskiem jest.

7a n ry o iu a m ia c a  liczba łlSTOWrym nie woino zapominać to-
dów, mistrzowie i kierownicy j warzysżom z Zakładów Mecha- 
działów oraz załoga odlewni, nicznych w Elblągu.

Sprawnie przebiega także rea- j (M)

Żniwa na Opolszczyźnie
OPOLE (Kor. wł.). W p ra -[ dalszym przebiegu akcji żniw- 

cach żniwnych najbardziej za- no-omłotowej. 
awansowany w wojew. opol-1 I tak np. z chwilą rozpoczę- 
skim jest powiat opolski, gdzie cia akcji okazało się, że GOAl 
do 14 bm. skoszono już 70 pao- j w Gościęcinie (pow. Koźle) 
cent żyta. ! spóźnił się z remontem maszyn

W powiecie tym na przeszło i żniwnych. Snopowiązałki brze- 
60 proc. skoszonego areału ży- ! skleg° POM-u pracując na po-
ta wykonano już podórywki, 
obsiewając przeszło 700 ha po- 
plonami.

Poważnie zaawansowane są 
prace żniwne w powiecie strze
leckim.

Sprawniej niż w roku ubieg
łym przebiegają żniwa w spół
dzielniach produkcyjnych wo
jewództwa opolskiego. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
gują spółdzielnie produkcyjne 
w pow. kluczborskim„brzeskim, 
strzeleckim i niemodlińskim.

Z PGR-ów w akcji

lach spółdzielni produkcyjnej 
w Zieleńcu na skutek niedo
kładnego remontu bardzo czę
sto się psują.

W kilku gromadach powiatu 
prudnickiego i oleskiego brak 
odpowiedniej ilości sznurka 

‘ spowodował* przerwę w pracy 
maszyn GOM-owskich.

Szereg niedociągnięć stwier
dzono również na odcinku po
mocy sąsiedzkiej. Nie wszyst
kie rady narodowe zdają sobie 
w pełni sprawę z wagi tego 
zagadnienia. I tak w groma
dzie Łowkowice, pow. Klucz-

zp przeważająca 
adresowana jest do instytucji 
na szczeblu centralnym, na
tomiast im niższy jest szcze
bel, tym mniej otrzymują 
one listów. Zjawisko to wska

k u je , że niższe ogniwa nasze
go aparatu państwowego mają 
jeszcze dużo do zrobienia, aby 
wyrobić sobie należyty autory
tet i zaufanie wśród ludności,.

Bogata i różnorodna jest te
matyka listów. Obok skarg i 
zażaleń o osobistym charakte
rze coraz częstsze są listy do
tyczące spraw o charakterze 
społecznym, listy wyrażające 
troskę o ogólnonarodowe; inte
resy, piętnujące szkodnictwo, 
marnotrawstwo, biurokratycz
ne nawyki, łamanie prawo
rządności, bezduszność, ku
łackie machinacje. Autorzy l i 
stów wyrażają w nich coraz

żniwnej
wyróżniają się gospodarstwa i bork stwierdzono, że u tamtej- 
w zespołach Zyrowa, Krapko-! szych kułaków, Pawła Cźaji, 
wice, Skorogoszcz, Łączany, Ryszarda Stillera i Franciszka 
Kostów, Kochłowice i Jamy. Kałuży pracują cdrobkowo ma- 

Ten sprawny na ogól prze- j łorolni chłopi, którzy muszą 
bieg kampanii żniwnej należy | odrabiać po 2 — 3 dni za wy- 
przypisać należytemu wykorzy- j  pożyczenie na jeden dzień konia 
staniu maszyn i narzędzi żniw- |czv maszyny, 
nych, szeroko rozwiniętemu 1 Obserwując dotychczasowy 
współzawodnictwu zespołowe- j przebieg kampanii żniwnej 
mu i indywidualnemu oraz re- j stwierdzić trzeba, że zdarzają 
alizacji zobowiązań podjętych ¡się wypadki, iż opieka nad 
dla uczczenia 9 rocznicy wy
zwolenia i pierwszej rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Pol-

widać, jak piszący w to
ku swej współpracy z gazetą 
czy radiem dojrzewa, rozszerza 
swe horyzonty. ,

Liczne są listy, których auto
rzy zabierają głos w sprawie 
aktualnych wydarzeń politycz
nych, porównują nowe życie ze 
swym życiem w Polsce kapita
listycznej, wyrażają z głębi 
serca płynące zapewnienia o 
swej miłości do Polski Ludo
wej, swą wolę pracy dla jej 
dalszego rozkwitu. Wiele tych 
listów zawiera celne argumen
ty godzące w propagandę im
perialistyczną i we wroga kla
sowego.

Wśród listów wiele jest ta
kich, które proszą o rade i 
wskazówki dotyczące najroz
maitszych dziedzin życia, inne 
dzielą się doświadczeniem w | 
pracy danego zakładu, gminy, 
spółdzielni produkcyjnej, szko
ły czy świetlicy. Niezwykle 
cenne sąJisty, które mówią o 
wnioskach racjonalizatorskich, 
usprawnieniach w pracy, które 
występują z różnego rodzaju 
twórczą inicjatywą. Tak np. 
Zygmunt Przybysz z gromady 
Borki, pow. Garwolin, wskazał 
w liście do „Gromady“ , że na 
terenie jego gromady istnie
ją sprzyjające warunki _ dla 
budowy elektrowni: „Po cóż 
ma woda płynąć bezużytecznie, 
pisał, kiedy można ją wyko
rzystać i zaprząc do pracy“ . Z 
podobnym wnioskiem wystąpi! 
Stanisław Przeworski z-.Czar- 
not, pow. Płońsk.

Są wypadki kiedy autorzy 
występują z wnioskami o zmia
nę niesłusznego zarządzenia.

Np. żona górnika, ob. Stawi- 
sława R. z Klimontowa w l i
ście do Polskiego Radia doma
gała się zmiany zarządzenia 
Ministerstwa Górnictwa, wpro
wadzającego różnice w trakto
waniu w żłobkach i przedszko
lach górniczych dzieci robotni
ków dołowych i powierzchnio

wych. Zarządzenie to zosta
ło zmienione. Przykładów ta
kich można by przytoczyć wię
cej. Świadczą one o tym, że 
dzięki listom realizowana być 
może cenna inicjatywa ludzi 
pracy, z wielkim dla nich po
żytkiem.

Wiele listów odzwierciedla 
pragnienie mas pracujących, 
aby w naszym kraju było coraz 
więcej szkół, świetlic, żłobków, 
nowych domów mieszkalnych, 
zelektryfikowanych wsi, no
wych dróg i mostów.

Olbrzymią większość listów 
stanowią skargi i krytyczne 
sygnały. Niejednokrotnie cho
dzi tu o drobne sprawy, wyni
kające z niedbalstwa i lekce
ważącego stosunku do ludzi, 
sprawy, które łatwo usunąć. 
Do takich spifaw należą np. 
skargi pracowników, że nie 
otrzymują przysługujących im 

j przydziałów ofału, że nie wy- 
[ płaca się im ria czas poborów 
j czy zasiłków'rodzinnych. Rady 
i narodowe często nie zwracają 
kosztów przejazdu chorym skie
rowanym do lekarza specjali
sty, urzędy stanu cywilnego 
Zwlekają z wysłaniem akt, cu
krownie i gorzelnie nie uiszcza

ną należności za dostarczone
ziemniaki i buraki itd.

Wiele skarg mówi o błędach 
w" polityce kadrowej, wskazuje 
na fakty kumoterstwa, czy tłu 
mienia krytyki, złego stosunku 
do pracowników. W wyniku 
.skarg w wielu zakładach, ho
telach, Domach • Młodego Ro
botnika i stołówkach robotni
czych polepszono warunki sa
nitarne i lokalowe.

Listy dotyczące zagadnień 
produkcyjnych przyczyniły się 
w poważnym stopniu do wy
krywania szkodnictwa, likwida
cji marnotrawstwa, do uspraw
nień organizacyjnych w za
kładach pracy, do ! usuwania 
przeszkód w wykonywaniu pla
nów. Np. pracownik huty „Za
wiercie“  Andrzej Krzywda w 
liście do Polskiego Radia do
niósł, że niszczeje i rozkrada- 
ny jest częściami transporter, 
doniósł o marnującym się żela
zie zmieszanym z żużlem. 
Sprawą tą zainteresowało się 
Alinisterstwo Hutnictwa i po
łożono kres marnowaniu mie
nia społecznego. Józef Rólka z 
Łódzkich Zakładów Włókien 
Sztucznych zasygnalizował re
dakcji „Trybuny Ludu“ , że ko
nieczne do produkcji sztuczne
go włókna szklane włośnice 
były dotychczas sprowadzane z 
zagranicy, gdy tymczasem pro-

jYone osiedle prawobrzeżnej Warszawy

młodymi spółdzielniami pro
dukcyjnymi jest niedostateczna. 

Np. w Rejonie POM w Ołeś- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, nie na 12 spółdzielni produk- 

Dotychczasowy przebieg cyjnych (z czego większość no
żniw na Opolszczyźnie ujaw
nił jednak szereg braków, nie
dociągnięć i zaniedbań, które 
nie usunięte w porę mogą w 
poważnym stopniu zaważyć na

wozorganizowanyćh) 9 nie po
siada harmonogramów praćy. 
W spółdzielniach tych nie zor
ganizowano brygad i Ogniw.
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jekt metody, produkowania tych 
samych włośnic przy dużo 
mniejszym nakładzie kosztów, 
opracowany przez grupę wy
nalazców, leżał od dłuższego 
czasu nierozpatrywany w In
stytucie Włókien Sztucznych w 
Lodzi. Dzięki interwencji re
dakcji w Ministerstwie Prze
myślu Chemicznego, będziemy 
mieli niedługo włośnice pro
dukcji krajowej.

Te przykładowo podane listy 
dają pojęcie jakie olbrzymie 
korzyści odnosić może nasza 
gospodarka dzięki rozwojowi 
krytyki podejmowanej przez lu
dzi pracy.

Szczególnie pozytywnym o- 
bjawem jest Wzrastająca liczba 
listów że wsi. Wiele listów-pi
sanych przez chłopów uzbraja 
komitety partyjne i rady naro- 

I dowe w walce klasowej na wsi,
| demaskuje, wyzysk i machina- 
j cje kułaków. .Jest to jednym 
; z wyrazów wzrostu świadomo
ści i aktywizacji politycznej 
chłopstwa. Częste np. są s\

: gnały o fikcyjnym rozpisywa- 
niu ziemi przez kułaków ' dla 
obniżenia wymiaru dostaw i 
podatków. Listy mówią o nie
przestrzeganiu dekretu o po
mocy sąsiedzkiej, o niedosta
tecznej pracy uświadamiającej 
na temat spółdzielczości pro
dukcyjnej, o brakach w pracy 
spółdzielni, PGR-ów, czy POM
ÓW, o niewłaściwych niejedno
krotnie mechanicznie przepro
wadzanych metodach kontrak
tacji.

Dzięki listom w wielu wy
padkach usprawniono ¿^opa
trzenie ludności zarówSI) w 
mieście jak i na wsi.

Właściwe rozpatrywanie kry
tycznych sygnałów pobudza ą- 
ktywność mas, pogłębia zaufa
nie do władzy ludowej.

„Dzięki za pomyślne załat
wienie mej sprawy — pisze 
ob. Karol Stańko z Wałbrzy
cha.— Miałem różne przeżycia 
w ciągu mych 50 lat pracy, 
lecz nigdy nie miałem możno
ści tak naocznie przekonać się 
o obronie praw robotniczych. 
W moich podeszłych łatach ten 
czyn wetchnął we mnie nowe si
ły, które pragnę poświęcić su
miennej mej pracy dla rozwoju 
budującego się socjalizmu i 
sprawiedliwości na świecie“ .

Słowa te. będące wyrazem 
uczuć tysięcy autorów listów, 
mówią nam o potrzebie naj
głębszej troski o sumienne 
załatwianie skarg i zażaleń, 
pilnego wnikania we wszyst
kie krytyczne sygnały z tere
nu, pełnego wykorzystywania 
inicjatywy mas. Trzeba, aby 
powszechną stała się świado
mość olbrzymiego znaczenia 
listów ludzi pracy dla bliższe
go poznania i zaspokojenia ich 
potrzeb, dla sprawy umac
niania władzy ludowej, walki z 
przejawami iamania praworząd
ności, wciągania coraz szer
szych mas do rządzenia pań
stwem, likwidacji braków i 
niedomagać — dla sprawy dal
szego socjalistycznego rozwoju 
naszego kraju.

Sprawa właściwego rozpa
trywania i załatwiania skarg i 
zażaleń ludzi pracy jest stałą 
troską władz partyjnych i pań
stwowych, czemu dała wyraz 
znana uchwała z grudnia 1950 
roku. ATimo korzystnego prze
łomu zapoczątkowanego przez 
tę uchwałę, wciąż jeszcze ma
my do czynienia z objawami 
wypaczeń w . sposobie rozpa
trywania skarg i zażaleń, lek
ceważenia krytyki i infejątywy 
mas. Zajmiemy się tym w na
stępnym -artykule. A. W.

Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu

Po słońce, zdrow ie  i  radość 
w yjeżdżają  dzieci na ko lon ie  le tn ie

V pierwszych dniach lipca 
ośrodków kolonijnych w 

piękniejszych zakątkach Pol- 
wyruszyły tysiące mło- 

eży szkolnej na wcza.- 
aby odpocząć po nau- 
poznać piękno naszego 

iju i jeszcze mocniej poko- 
ić swoją ojczyznę.
Młodzież umie obserwować j  
;yrodę. Nad brzeg Bałtyku | 
:vbyły dzieci z południowej j 
łski. Dzieci górników, któ- 
:h rodzice czytali o morzu 
książkach, patrzą teraz z 

dziwem i z pewną dozą lę- 
na rozfalowane wody Bał- i 

iU. i
— Dlaczego morze unosi się 
górę ku niebu? — pytają 
chowawców. — Dlaczego na | 
ryzoncie ukazuje się naj- j 
:rw dym, potem komin, z \ 
stępnie cały okręt?
Krótkie wyjaśnienie - wycho- 
twców — i dzieci rozumieją, j  
;t to najlepsza lekcja geo- ! 
a f i i. .
Dzieci szybko poznają oto- 
;n;e, szybko dostosowują się .

nowych warunków. A wa—j 
tiki są doskonałe. Wygodne ; 
'aterv. smaczne i kaloryczne 
żywienie, troskliwa opieka 
stronę wychowawców, ką- 

;!e w morzu — wszystko to 
jływa dodatnio na dobre sa- 
jpoczucie dziatwy. Młodsze1 
ieci chcą grać w dwa 
;nie, inne w siatkówkę, 
arsąe pragną zdobywać nor- ; 
v na BSPO, przygotowy- -

wać się do harcerskich 
igrzysk letnich. Wszyscy chcą 
pojechać statkiem na wyciecz
kę, zobaczyć najpiękniejsze za
kątki Wybrzeża, poznać pracę 
rybaków, stoczniowców, obej
rzeć zabytki starego miasta 
Gdańska. Niektórzy marzą o 
zwiedzeniu Muzeum Kopernika 
we- Fromborku.

I tu ujawniają się konflikty 
pomiędzy młodzieżą a starszy
mi. Dzieci z natury ciekawe, 
chcą poznać wszystko co dla 
nich nowe: Chcą uczyć się _ i 
rozwijać. A dorośli ijważąją 
często, że jedynym celem kolo
nii letnich jest przybranie, 
dzieci na wadze. Jakże często 
rodzice nie rozumieją włas
nych dzieci, nie odczuwają 
ich potrzeb. Wysyłają swoje 
pociechy na kolonie nad ma 
rze, ale przestrzegają je 

udą, 
w:....

polonijnych, chociaż wydali 
wiele słusznych instrukcji 
i ' wytycznych, dotyczących 
wszechstronnego wychowania 
dzieci na koloniach letnich, w 
wielu wypadkach postępują 
podobnie jak rodzice.

❖
W województwie gdańskim 

jest około 170 placówek kolo
nijnych, w których w pierw
szym turnusie w „lipću prze
bywa przeszło 20.000 dzieci. 
Wśród tych kolonii jest wicie 
dobrze zorganizowanych, w 
których dzieci Obok tego, 'że

kąpielą, zabraniają uprawiania 
sporni... A organizatorzy akcji

[Odpoczywają i przybierają na 
{ wadze, rozwijają się fizycznie 
i umysłowo, uczą się, poznają 
ciekawsze obiekty i miejsco
wości Wybrzeża, uprawiają 

I sport, organizują zajęcia świe
tlicowe, biorą udział w pra
cach społecznych. Słowem — 

| żyją intensywnym, bogatym, 
j wesołym życiem.

Są jednak i takie kolonie, 
i gdzie skoncentrowano uwagę 
¡jedynie na dobrym odżywianiu 
j i leżakowaniu, w których 
! dzieci używają mało i u - 
1 chu, nie uprawiają prawie wca- 
| !e sportu, nudzą się i nie 
j zawsze niaią apetyt.

Do przodujących kolonii na 
Wybrzeżu zaliczyć należy kolo
nię dzieci górników z kopalni 

j „Rydułtowy“ , kolonię która mie- 
| ści się w szkole nr 18 we 
i Wrzeszczu. Przebyta tu 220 
dziewcząt w wieku 7 — 14 lat.

¡ Kierownikiem kolonii jest tow. 
¡Teodor Ulak, kierownik szkoły 
! podstawowej nr 1 w Rydułto- 
I wach. Jemu w dużej mierze zaw- 
! dzięczać należy to, że kolonia 
| może być wzorem dla innych. 
j Już-- w czasie roku szkolnego 
opracował on wszystkie szcze
góły organizacyjne przyszłej 
kolonii.

Dobrał kadrę wychowawców 
¡spośród nauczycieli swojej 
j szkoły. Od dyrekcji i rady 
¡zakładowej, kopalni „Rydułto
wy“  otrzymał,fundusze na wy- 

j  cieczki i sprzęt sportowy. 
I Przydzielono mu także naj-

| lepszych pracowników admi
nistracyjnych z kopalni do prac 

] gospodarczych. Zaangażował 
| on na kolonię wykwalifikoWa- 
! nego nauczyciela mgr w. f. 
| Absalona, i lekarza dr ITasic- 
| ką, a że sam jest nauczycie- 
j lem śpiewu, więc personel wy- 
I chowawczy i gospodarczy był 
I w komplecie. Po przyjeździe 
| do Wrzeszcza nawiązał kon- 
| takt z Komitetem Miejskim 
I RZPR' z Wydziałem Handlu 
j w Prezydium MRN, Zarządem 
! Miejskim ZMP, skąd otrzymał 
i pomoc w zainstalowaniu radio
węzła. Z AAłodzieżowego Do- 

1 mu Kultury wypożyczono a- 
| kordeón. WKKF przydzielił do 
użytkowania boisko AZS-u i 

j wypożyczył stoper. Zabezpie
czono więc wszystkie, warunki 

¡racjonalnego prowadzenia ko- 
! łon ii.

Dziewczęta z Rydułtowych 
¡mają, zabezpieczone dobre za- 
! kwaterowanie, smaczne i .kalo- 
j ryczne wyżywienie. Pod kie
runkiem doświadczonego in- 

| struktora kąpią się w morzu i 
I uczą się pływać. Rozgrywają 
I mecze, w dwa ognie i w siat- 
I kowkę. Zdają normy na od
znakę BSPO, przygotowują się 

| do harcerskich igrzysk letnich. 
Urządzają piękne wieczorki 

j świetlicowe, a nawet występo- 
| waty w Polskim Radio. Zwie- 
| dziły Sopot i stare zabytki ar- 
| chitektoniczne Gdańska, spot- 
j kały się ze stoczniowcami, wi- 
i tały dzieci z Polonii Francus- 
[ kiej przybywające do pas na 
wczasy. Każdy dzień przyno- 

| si im nowe wrażenia, uczy,
1 rozwija i kształci.

Równie dobrze przygotowano 
kolonię ,di a 180 uczniów Li- 

I ceum nr 2 z Krakowa. M ło

dzieży tej przez właściwy do
bór personelu wychowawczego 
i gospodarczego oraz przez na
leżyty podział funkcji stwo
rzono doskonałe warunki w ła
ściwie pojętego odpoczynku.

O tym, że na kolonii tej 
kierownictwo docenia wycho
wanie fizyczne, świadczy fakt, 
że jest ono tam prowadzone 
przez wykwalifikowanego in
struktora, mgr. w. f. Ludwika 
Dażyka, JKóry ma do pomoćy 
dwóch studentów I i  roku 
WSWF z Krakowa.

Chłopcy z Krakowa rozgry
wają mecze w koszykówkę i 

¡siatkówkę z młodzieżowymi 
i drużynami Gdańska, . uprawia- 
| ją wieie dyscyplin sportowych, 
wyjednają na wycieczki. Po
dobnie jak na; kolonii dzieci 
pracowników kopalni „Ryduł
towy“ , rozwija się tu bogate 
życie sportowe.

Nie wszędzie jednak przy
wiązano do zagadnień wycho
wania fizycznego“ właściwą u- 
wagę. Oto w‘ szkole nr 24 we 
Wrzeszczu jest kolonia zorga
nizowana przez kopalnię „Wan
da - Lech“  z Nowego By
tomia. Przebywa tu 250 chłop
ców. Ich życie na kolonii jest 
mato atrakcyjne. Nie dobrano 
tu właściwej kadry wycho
wawców, brak jest instruktora 
w. f. i świetlicowego, nie wyko
rzystuje się boiska przy szko
le, brak wreszcie funduszów 
na wycieczki.

Przyczyny tego są proste. 
Przede wszystkim zbyt późno 
zajęto się organizacją kolonii, 
nie wciągnięto do współpracy 
rady zakładowej i dyrekcji ko
palń,. nie zmobilizowano wszy
stkich środków dla uatrakcyj
nienia pobytu na kolonii. Po

przybyciu na miejsce kierow
nik kolonii ob. Zdzisław Ręka 
nie ‘szukał pomocy u miejsco
wych organizacji. Na kolonii 
tej kierownictwo uważa,' że 
dzieci chcą tylko jeść i spać. 
zapomina się, że pragną się 
one bawić, poznawać-otaczają
cy je świat, uczyć sje, brać 
czynny udział w żydtu kolek
tywnym.

W roku bieżącym zwrócono 
na wszystkich niemal kolo
niach większą niż poprzednio 
uwagę na rozwój wychowania 
fizycznego wśród dzieci, ale 
nie wszędzie. Ponieważ do za
kończenia akcji kolonijnej po
zostało jeszcze kilka tygodni, 
jest jeszcze czas' do poprawy.

Kierownicy kolonii napoty
kają} jeszcze na pewne trudno
ści jak np. brak obiektów 
sportowych w bezpośredniej 
bliskości, niedostateczna ilość 
sprzętu sportowego, zbyt szczu
pła kadra instruktorów w. f.

Trudności te są do pokona
nia. Trzeba, by kierownicy ko
lonii związali się ściślejszą 
współpracą i szukali większej 
pomocy w komitetach kultu- 

| rv fizycznej, a przede wszyst
kim, by żądali tej pomocy od 
okręgowych rad zrzeszeń spor
towych oraz kół sportowych 
przy zakładach pracy. Szcze

gólnie aktyw sportu związko
wego powinien pomagać w or
ganizacji wychowania fizyczne
go na koloniach, pamiętając o 
tym, że dzieci pracowników ich 
zakładów pracy przebywają ró
wnież na koloniach letnich, w 
innych miejscowościach Polski 
i że tam inni sportowcy związ
kowi pomogą w lepszym orga
nizowaniu żvcia sportowego.

L. STEFANOWICZ

BiflWwa wielkiego kombinatu chemicznego w- Oświęcimiu  
z każdym dniem postępuje naprzód. Uruchomiono tu już  8 du
żych fab ryk  chemicznych. Na zdjęciu: destylator tow. Cieszą- 
newski przy obsłudze jednego z..urządzeń Zakładów Chemicz.

nych w  Oświęcimiu  Foto C A F — K ondracki

Na budowie Politechniki
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU"

Z WROCŁAWIA)

Wznoszony obecnie we Wro
cławiu gmach' Politechniki j^st 
jedną z większych budów na 
Dolnym Śląsku. Pracuje tu 
wielu wysokokwalifikowanych 
robotników. Do takich należy 
m. in. brybada malarzy Miko
łaja Pry góra jewa. Tow. Prygo- 
rajew został zakwalifikowany 
do VI grupy. V I grupę ma 
również pracujący, wraz z 
nim tow. Knap.

T,ow. Eugeniusz Prygorajew 
z tejże brygady ma V II grupę. 
Wydawałoby się więc, że bryga
da ta wykonuje najtrudniejsze 
roboty malarskie, składa się 
przecież ona z wysokowykwa/i- 
fikowanych robotników. W rze
czywistości dzieje się... jednak 
inaczej. Często roboty zlecone 
tej brygadzie wymagają tylko 
kwalifikacji malarzy V lub IV 
grupy.

Przykład ten świadczy o 
złym rozstawieniu kadr fa
chowców przy budowie Poli
techniki. Traci na tym budowa 
— kwalifikacje robotników są 
niedostatecznie wykorzystane, 
tracą też robotnicy — wykonu
jąc prace wymagające niższych 
kwalifikacji.'

Specjalnością brygady tow. 
Jana Miazgi są tynki ciągnio
ne, tynki ozdobne itp. Towa
rzysze z kierownictwa sami 
mówią, że takich rzemieślni
ków jak w brygadzie tow. Mia
zgi jest w Polsce niewielu. I tym 
dziwniejszym wydaje się fakt, 
że w brygadzie tej nie ma mło
dzieży, że nie wykorzystuje- się 
wieloletniego doświadczenia 
ludzi. Którzy mogliby niejedne
go młodych nauczyć.

Szkolenie kadr fachowców 
dla wrocławskiego placu budo
wy to zadanie niezmiernie waż
ne i pilne,

sługuje tynkownteę, ma częste 
przestoje, gdyż albo piasek do 
zaprawy jest zły, albo psuje 
się kompresor, czy pompa.

Nielepiej jest z przygotowa
niem; frontu robót. Tak np. 7- 
osobowa brygada ciesielska 
tow. Mieczysława Supienia ma 
ciągłe przestoje z powodu-nie
regularnych dostaw materia
łów.

Podobnych przykładów moż
na by przytoczyć więcej.

Rzecz jasna, że taka orga
nizacja pracy nie sprzyja na 
budowie. Politechniki rozwojo 
w i socjalistycznego współza 
wodnictwa. Współzawodnictwo 
istnieje tu tylko na papierze 
Wielu robotników, a nawet bry 
gadżistów nie wie w jakim stop 
niu przekracza swoje normy 
Niewiele również mogą oni do 
wiedzieć się z tablicy współza 
wodnictwa — wyniki wypisy
wane są tu od przypadku do 
przypadku.

Załoga budująca Politechnikę 
jest ofiarna i pełna zapału do 
pracy. Są dni w których śred
nie wykonanie norm dochodzi 
do 200 procent. Ale są też dni 
kiedy na skutek złej organiza
cji pracy, nie przygotowania 
frontu robót, materiałów itp. 
wykonanie norm spada.

A chodzi przecież nie o przy
padkowe, lecz stałe przekracza
nie -norm, o systematyczny 
wzrost wydajności. I dlatego 
konieczne jest- jak najszybsze 
zlikwidowanie tych wszystkich 
braków na budowie Politechni
ki. Dobra organizacja l»rygad, 
zaopatrzenia materiałowego i 
frontu robót, lepsze wykorzy
stanie sprzętu, dadzą wyniki —■ 
wzrośnie wydajność, szybsze

Sprawa braku dostatecznej ^dz ie  tempo budowy, wyższe
zarobki robotników.troski o kadry to nie jedyne 

niedociągnięcie na budowie Po
litechniki. Niewłaściwie jest tu 
również wykorzystany sprzęi. 
Np, tynkownica mechaniczna 
wykorzystana jest w minimal
nym stopniu. 15-osobowa bry
gada tow. Woźniaka, która ob-

Oczy wrocławian zwrócone są 
na rosnący gmach Politechniki. 
Dlatego też ambicją załoąi i 
kierownictwa powinno być uczy
nienie z niej naprawdę wzoro
wej budowy.

JERZY NOGIEC
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H E T M A N  SK O -IN D T  JSK A

grana na drużyno w ym  tu m ie lu  
m iędzynarodow ym  w  S zw ajcarii 

w 1933 r.
B ia łe: Eu we (H olandia),
Czarne: Christoffel (Szw ajcaria).
1. d4 SfS c4 efi 3. Sf3 b6 4. g3 

Gl)7 5. Gg2 G b4+ «. Gd2 Ge7 (m a
new r czarnego gońca m ia ł na celu 
niedopuszczenie do flankow an ia  
białego gońca, co zw y k le  m a W 
tym  otw arciu  m iejsce). 7 . o-o, 0-0 i .  
Sc3 Hc8 (nie najlepsze; należało  
g.ać 8... d5), 9. Hc2 d3 1». c:d5 e:d5 
H . Se5 He6 (n iezrozum iały  m anew r, 
świadczący o tym , że czarne grają, 
ber. konkretnego tpianu; należało  
grać 11... c5) 12. Sd3 Sc« (błędem  
byłoby 12... Sbd7. gdyż po 13. Sf4 
czarny hetm an nie m a dobrego 
odejścia) 13. Ha4 H f5 .14. Sf4 Sb4 
15. a3 Gcfi 1«. H d l g5 (w  ten spo
sób czarne tracą pion a; błędem  by
łoby 16... Sc2 gdyż po 17. Gh3 
>ząrne tracą skoczka, a na 16... 
Sa(? nastąpiłoby 17. Gh3 Hg5 19. 
Sf:d5! z w ygraną białv^ch) 17. a:b4 
g:f4 18. bS Gd7 19. G:f4 Gb4. 20. Hb2 
G:c3 21. b:c3 W fe8 22. Ge5 Se4 23. 
Wa2 (jeś li 23. H:d5 to 23... S:c3 24. 
Hc4 Hc2! i czarne mogą się jeszcze 
bronić) 23... c6 24. b:c6 G:c6 25.
Sc.5 26. I l b l  (słabsze było 26. d:c5 
H:e5 27. c:bS a:b8 28. W :a8 W :a8 29. 
H:b6 H:c3 i czarne m ia ły b y  duże  
szanse na rem is) 26... w.*e5 (roz
pacz; po w ym ian ie  hetm anów  białe  
ła tw o przeprow adzają przełom  
e2-e4) 27. dres H:e5 2«. Hb4 H e -  
29. K h l SeS 30. Gh3 a5 31. Hdę H:c3 
32. G:e.6 f:e6 33. H:e6 Kh8 34. Hh« 
d4 35. W  c l Hb3 36. H:c6 i czarne  
poddały sie.

B y ły  m istrz świata m ia ł u ła tw io 
ne zadanie, wobec n iezbyt dokład
nej gry  przeciw nika.
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WARSZAWY Budowniczowie Starego Traktu Tysiące związkowców korzystają 

z ośrodków wypoczynkowych

Piękno stolicy 
Wymaga troskliwej 

opieki
Każdy mieszkaniec Warsza

wy dumny jest z Mariensztatu 
i Trasy W —Z, z M DM -u i in
nych obiektów nowej Warsza
wy. Dlatego też wielu spośród 
miłośników piękna stolicy ze 
smutkiem obserwuje brak tro
ski o konserwowanie naszych 
pięknych zabytków, budowli i 
założeń urbanistycznych mia
sta.

Nie usuwane w porę usterki, 
drobne uszkodzenia gromadzą 
się i zmieniają wygląd pięk
nych fragmentów. Ludzie po
wołani do opieki nad nowymi 
domami, osiedlami, czy obiek
tami niedostatecznie interesu
ją się nimi.

Wystarczy przejść się na 
przykład po Mariensztacie, aby 
się przekonać jak wiele jest 
tu do naprawienia. Od gmachu 
W ilZ Z  na Mariensztat prowa
dzą popsute drewniane scho
dy. Przy schodkach od K ra
kowskiego Przedmieścia mu
rek przy skarpie szpeci brak 
dachówek. Schody prowadzą
ce '-na • Trasę z Krakowskiego 
Przedmieścia dopiero niedaw
no — po dłuższym czasie — 
doczekały się naprawy.

Na Mariensztacie przy ul. 
Pooraj 89 A  nie ma klamki 
przy drzwiach wejściowych, 
na których częściowo brak o- 
szaiofcania i z których wybito 
szybę. Na tym samym domu 
tablica z dzwonkami jest usz
kodzona i poobijane są tynki 
nad chodnikiem.

Na ulicy Sowiej leżą poroz
rzucane płyty betonowe. Por
tale wielu domów przy ul. M a
riensztat są poważnie uszko
dzone. Naprzeciwko nich stoi 
zniszczona ławka. Przy wej
ściu na ruchome schody rzuca 
się w oczy brak piaskowcowej
płyty.

Wszystko to nie dodaje uro
ku zabytkowej dzielnicy. A 
przecież nie jest to pełna lista 
zniszczeń i daleko jest do jej 
zakończenia.

Na M D M  czas już od dawna 
zatrzymał się na godzinie 12 na 
zegarze mozaikowym, z które
go lak dumni byli rok temu 
budowniczowie i mieszkańcy 
całego miasta.

Na jezdniach M D M  białe 
pasy znaczące przejścia dla 
pieszych pozapadaly się. Na 
miejscu postoju autobusu 
..111" potworzyły się w asfal
cie liczne zapadliny i wznie
sienia. Słupki ograniczające 
ruch pieszych są powyginane. 
Podobnie zresztą jak i w in
nych dzielnicach miasta.

Oddawane do użytku nowe 
domy i obiekty użyteczności 
publicznej wymagają slaiej i 
troskliwej opieki i konserwa
cji. Nic wolno bezdusznie pa
trzyć jak rosną zniszczenia, 
jak odpadają coraz większe 
piaty tynku, lub coraz więcej 
dachówek.

O wygląd stolicy trzeba staię 
dbać. Ten obowiązek spoczy
wa na wszystkich mieszkań
cach stolicy, szczególnie zaś o 
właściwą opiekę nad pięknem 
miasta i poszczególnymi jego 
fragmentami powinni dbać 
bezpośredni użytkownicy.

Konieczne jest jednak, aby 
Prezydium Kady Narodowej 
również nie zapominało o 
swoich obowiązkach gospoda
rza miasta, któremu sprawy te 
nic mogą być obce.

(k w )

Szczupły ł trochę przygarbio-. 
ny, zawsze zamyślony, chodzi) 
przez cały dzień po staromiej-i 
śkiej budowie — ptof. Kuźnia, | 
główny projektant.

Kiedy najstarsza dzielnica) 
Warszawy leżała w gruzach,) 
kiedy tylko mogliśmy marzyć 
o tym, ze kiedyś powróci dó 
życia, w pracowni prof. | 
Kuzmy rodziły się śmiałe pla
ny. Praca była ciężka i żmud
na. Niejeden świt zastał prof. 
Kuzmę nad planem, były nie
powodzenia, które zniechęci
łyby wielu ludzi.

Prot. Kuzmy nie załamały 
jednak okresowe trudności. Z 
pomocą przyszedł mu Rząd, 
który już w lutym 1949 r. wy
dal polecenie przygotowania 
dokładnych planów rekonstruk
cji Starego Miasta. W 1949 r. 
prof. Kuzma stworzył pracow
nię i z niewielkim zespołem 
ludzi przystąpił do systema
tycznego opracowywania pla
nów rekonstrukcji Starego .Mia
sta. Cały zespół pracowni 
współpracował ściśle z grupą 
artystów plastyków pod kie
runkiem prof. Sokołowskiego.
• Te dwie grupy łudzi w opar
ciu o zapiski, obrazy a przede 
wszystkim inwentaryzację Za
kładu Architektury Polskiej od

Widok Rynku t  dachu kamieniczki książąt Mazowieckich. Po lewe) — strona Barssa Ryn
ku  —  po prawej strona Zakrzewskiego  Ryv K- ż a r s k i

ba. Odległe to łata 1 niechętnie 
się o nich wspomina.

Po wojnie był Niemczyk jed
nym z tych, którzy pierwsi sta
nęli do pracy. Zaczęło się od za
sypywania rowów przeciwczoł- 
gowych i dziur od pocisków, 

tworzyły wizję Starego M ia-j Szły dni pełne ciężkiej, ale jak- 
sta ' j że radosnej pracy nad odbu-

Dziś prof. Kuzma przeżywa i dową Warszawy. Była $basa 
swój wielki dzień. Patrzy jak i W—Z, był MDM. Teraz wraz 
jego marzenia wcielają się w i ze swą 7-osobową brygadą kła- 
rzeczywistość, jak realizuje się | dzie Niemczyk wprawną ręką 
(o nad czym pracował przez I piaskowcowe płyty na wąskich

; tyle dni i nocy.

*
Na wielkiej metalowej tabli

cy wzmurowanej przy wlocie do 
tunelu trasy W—Z wykutych 
jest 90 nazwisk najlepszych 
spośród ludzi, których trudem 
i myślą powstał ten fragment
miasta. Jednvm z wymienio-1, ~e spośród brygad MPRD 
nych jest brukarz Mieczysław! ^pó|zawodnjęZą ze sobą od 
Niemczyk. . . . . .  I lat. Raz jedna, raz druga zdó-

Od 20 juz lat brukuje Mern; I bywa pierwsze miejsce, 
czyk warszawskie chodniki, - K

I tutaj na staromiejskim trak-

aromiejskich uliczkach, na 
Rynku.

W ciągu niespełna 8 lat pra
cy 'Niemczyk ma już za sobą 11 
zwycięstw we współzawodni
ctwie. Niemczyk ma jednak sil
ną konkurencję w brygadzie 
swego dobrego kolegi—Rutkow
skiego. Obie te brygady, naj-

warszawskie chodniki, 
I jezdnie i place. Pamięta dobrze 
; te lata przedwojenne, kiedy to 
I starczvio dla niego pracy na 2,
| czasem 3 miesiące w roku, 
¡‘kiedy nie było za co kupić chle-

¡ Ü Étli

eie Niemczyk, dał się wyprze 
dzić. We współzawodnictwie w 
fi kwartale I miejsce zdobyła 
brygada, Rutkowskiego.

v/L. i ...- w.,
I -  ' W .u

V-
I

Jedną z piękniejszych kamieniczek  nn S ta ro m ie jsk im  Rynku 
jest kamieniczka Fukiera, mieszcząca Związek Historyków  
Sztuki. Na zd jęc iu :  ściana frontowa, kamieniczki Fukiera^ 

i  fragment pasa sluckiego Foto: C AF

Niemczyk mówi o tym z u- 
znaniem — Rutkowski, to do
bry brukarz, a przdde wszyst
kim sumienny robotnik. W cią
gu kilkuletniej wspólnej pracy 
w MPRD nie opuścił on ani jed
nej godziny, ani razu nie spóź
nił się do praev.

*
Podczas ostatnich dni budo

wy staromiejskiego traktu na
dano przez głośniki zainstalo
wane na budowie niecodzienny 
komunikat: „Jerzy Protacki, o- 
perator betoniarki zobowiązał 
się przepracować dodatkowo na 
Starym Mieście 80 roboczogo- 
dzin. Zobowiązanie to wykonał 
z nadwyżką, pracując 124 go
dziny“ .

Jerzego Prótackiego, szczup
łego 22-letniego chłopca, znają 
na budowie wszyscy, można go 
tam spotkać przez cały dzień. 
W godzinach pracy obsługuje 
betoniarkę, po południu zaś, kie
dy wypełniał zobowiązanie pra
cował w różnych punktach sta
romiejskiej budowy, wszędzie 
tam, gdzie groziło niewykona
nie planu.

Droga Protackiego na Stare 
Miasto nie była prosta. O swo
im dzieciństwie mówi mało i 
niechętnie. Rodziców nie znal 
wcale. Wychowywał się w przy
klasztornym sierocińcu w Dział
dowie, potem pasł krowy u ku
łaków, pracował u karczmarza 
i u księdza. Za długie lata cięż
kiej praev dostał stare połata
ne ubranie.

I nie'wiadomo jak potoczyły
by się dalej jego losy, gdyby 
nie zainteresowała się nim or
ganizacja partyjna w Działdo
wie i nie skierowała go do 
Państwowego Domu Dziecka w 
Warszawie. Tutaj znalazł Pro-; 

' lacki opiekę i pomoc, zdobył! 
zawód — sta! się szoferem, a 
potem operatorem betoniarki.

Protacki. mtodv ZMP-owicc, 
podejmując zobowiązanie po
wiedział:

Pracować bedę dla Polski 
Ludowej ile starczy mi sił, bo 
wszystko to co umiem i mam 
jej tylko zawdzięczam.

i przyrzeczenia swego dotrzy
muje.

❖
Kamieniczka „wenecka“ , sto

jącą na rogu strony Zakrzew
skiego Rynku i ulicy .'święto
jańskiej ozdobiona jest między 
innymi wykutym w metalu s m o 
kiem — „rzygaczem“ , który 
kiedyś służył do odprowadzania

twarz otoczoną promieniami 
słońca.
\  *

Na Rynek wkraczał już <
zmierzch. Kleniewski zakon- ! 
czyi właśnie tynkowanie jed- ! 
nego ze sklepów i — aby być 
bliżej światła — usiadł we 
wnęce sklepowego okna. Z kie
szeni poplamionej wapnem ro
boczej marynarki wyjął 'po
gnieciony trochę list, pisany du
żym, dziecinnym pismem.

Przeczytał i uśmiechnął się 
z radością.

— Od córki, z kolonii — po
wiedział. — Dobre ma ona 
dzieciństwo, nje takie jak 
było moje. Nosiłem na budo
wę cegły i wapno aż rany ro
biły mi się na ramieniu.

Kleniewski nie potrafi już 
wymienić wszystkich budów, 
na których pracował od 1945 
roku. Były domy na ulicy Nar- 
butta. i Nowowiejskiej, prace 
budowlane w Natolinie i Ła
zienkach, magazyny na zboże, 
szpital na Mokotowie, kościół 
św. Anny, ulica Senatorska, a 
teraz Stare Miasto.

Tu się pracuje najlepiej. Po
kochał te wysokie i wąskie ka
mieniczki, na których kład! 
tynk biały, szary, zielony, różo
wy lub ciemny, brunatny. I 
te' sklepy o gotyckich sklepie
niach, ozdobione sgraffitem i, 
malowidłami. Bo to, że są zno
wu tak piękne, napawa radością, 
taką samą jak list córki z ko
lonii.

*
Kręte i wąskie uliczki Stare- 

wtaściwie j g0 Miasta, staromiejskie ka- 
ine rnieniczki otoczone są dziesiąt

kami legend. Krążą opowiada
nia o ich dziejach, o ich daw
nych mieszkańcach. Lecz za 
lat niewiele do starych legend 
przybędą nowe.

Powstanie opowieść nowa o 
tych co z gruzów i zgliszcz 
wznosili na nowo tę dzielnicę. 

Powstanie opowieść nowa, o

Anin, Bochnik i Rajszewo, 
to ośrodki wypoczynkowe zor
ganizowane w. bieżącym roku 
przez Warszawską Radę Związ
ków Zawodowych. W każdy 
dzień wolny od zajęć przyjeż
dża tu ponad 10.000 ludzi pra
cy, którzy bawią się i wypo
czywają na świeżym powietrzu.

Wyjazdy do tych ośrodków 
organizują zakłady pracy stat
kiem, koleją elektryczną, wą
skotorową kolejką, przy pomo
cy komunikacji miejskiej, lub 
też przy pomocy własnych sa
mochodów ciężarowych.

W każdym ośrodku urządzo

ne są estrady, parkiety, liczni 
boiska sportowe, strzelnice. W 
każdym także wypożyczyć mo
żna sprzęt sportowy.

Zabawę 1 wypoczynek uroz
maicają występy amatorskich 
zespołów śpiewaczych, recyta
torskich i tanecznych. Miejsca 
wypoczynku zaopatrują w żyw
ność specjalne samochody. Nie
stety dowóz żywności T napo
jów chłodzących jest niedosta
teczny. Przedsiębiorstwa han
dlowe powinny pomyśleć o lep
szym zaopatrzeniu tych ośrod
ków.

Nowa księgarn ia  
przy al. Jerozolim skich

książki ze wszystkich dziedzin. 
Szczególny nacisk zostanie po
łożony na rozbudowę działu

wody zbierającej się w rynnie 
na dachu. Dziś służy wyłącznie 
jako piękna, stylowa ozdoba.

Kiedy montowano „rzygacz“ 
na kilka godzin przed zdjęciem 
rusztowań, jego twórca Mie
czysław Jarnuszkiewicz kręcił 
się niecierpliwie na dole, wyda
wał polecenia młodemu chłop
cu pracującemu na dachu, cią
gle .jednak przerywał je tym, sa
mym zwrotem:

—i- Wojtek bo spadniesz! Na 
urlop chcesz iść?

Troszczył się Jarnuszkiewicz, 
by „rzygacz“ był 
przyczepiony, ale ojcowskie 
serce nie pozwoliło, mu zapom
nieć o bezpieczeństwie syna,- 
który pracował wysoko, na da
chu.

Jarnuszkiewicz jest kierowni
kiem pracowni blacharki arty
stycznej, z której wyszły dzie
siątki drobnych elementów zdo
biących Stare Miasto. A więc 
bazyliszek i krokodyl w loka- j ludziach, którzy ją slami zbu 
lach WZG, spiczaste, połysku- i dowali. Opowieść mówiąca o 
jące w siońcu szyszki, na da- miłości do zabytków Starego

22 lipca, w wyniku realiza
cji zobowiązań podjętych przez 
pracowfffków Ekspozytury War
szawskiej „Domu Książki“ , j społeczno - politycznego. Du- 
zostanie otwarta nowa, duża i ży wybór książek będzie rów- 
księgarnia przy al. Jerozolim- | nież w dziale sportu i turysty- 
skich 2.8. i ki.

Księgarnia posiadać będzie 1 (kg)t

Statki do M łocin  
odpływać będą co godzinę

chach wielu kamieniczek, klo
sze do latarń, wywieszki nad 
sklepami, a wreszcie tarcza ze
gara przedstawiająca ludzką

Miasta, do Warszawy co dnia 
piękniejszej.

KRYSTYNA GROSICKA

Wycieczki statkiem w górę i 
w dót Wisty oraz dwugodzin
ne spacery statkiem po Wiśle, 
stają się coraz bardziej popu
larne i znajdują coraz więk
szą ilość zwolenników.

Świadczy o tym fakt, że np. 
w ubiegłą - niedzielę z przysta
ni nr i  obok mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego skorzystało z 
usług Żeglugi Śródlądowej po
nad 10 tysięcy osób.

Przedsiębiorstwo Państwowe

Żegluga Śródlądowa pragnąc 
udostępnić szerszym rzeszom 
korzystanie z wycieczek i spa
cerów statkami, od najbliższej 
niedzieli, tj. od 19 łipca uru
chomi odpływ statków z przy
stani nr 1 do Młocin co godzi
nę, a nie jak dotychczas co 
dwie godziny.

Ostatni statek z Młocin <fd 
Warszawy będzie odpływał •
godzinie 20.

M
Cenne zobowiązanie członków 

warszawskich zespołów adwokackich
Członkowie Zespołów Adwo

kackich Warszawskiej Izby 
Adwokackiej dla uczczenia 
święta 22 Lipca zobowiązali 
się prowadzić stale bezpłatne 
sprawy sądowe o ustalenie 
ojcostwa i'o  alimentację dzieci, 
sprawy członków rodzin woj
skowych, oraz ' sprawy doty
czące uporządkowania stanu 
prawnego dzieci znajdujących 
się w domu dziecka i w rodzi
nach zastępczych.

Członkowie zespołów ! adwo
kackich postanowili rówriież

utworzyć stałe punkty konsul- 
tacyjno - prawne przy prezy
diach dzielnicowych rad naro-' 
dowych, komitetach Frontu Na
rodowego, we wszystkich więk
szych zakładach pracy, przy
zakładowych klubach wynalaz
czości i racjonalizacji oraz przy 
Trybunale- Ubezpieczeń Spo
łecznych. Zadaniem tych punk
tów będzie udzielanie bezpłat
nej pomocy prawnej ludziom 
pracy.

(kg )

N iew ykorzystana św ietlica
Świetlica przy Warszawskiej i dowej kohzysta 30 proc. lałogi. 

Fabryce Pomp na Grochówie Od kilku miesięcy jest orga- 
jest dobrze urządzona i wypo- Ijaizowamy zespół sportowy. Tre- 
sażona. Jest radio, adapter, stół f ningi siatkówki mogą się od- 
Pin- # °  ngowy, książki, ale nie ) bywać na Plaży Miejskiej. Ża
rna w niej pracowników tego rząd kola istniejącego do tej 
przedsiębiorstwa. , pory tylko na papierze, nic nie

Życie kulturalno • oświatowe r°hi, aby rozpocząć treningi, 
jest zupełnie niezorganizowane. Jedną z trudności, której or- 
Przy świetlicy nie utworzono ganizatorzy nie mogą przeta- 
żadnej sekcji artystycznej czv j mać, jest to, że na plażę... za 
naukowej; nie przeprowadzono daleko.
żadnego szkolenia. 

Organizowane wycieczki za

A r ty s tk i  ludowe z Zalipia  — Felicja Curyło  i Marin Kiwior 
ązdobiły p ięknym i ludowymi wzorami drewniany strop tp skle. 
pie „Dę ta “ , na Rynku po stronie Barssa. Na zdjęciu:- Zali-  

piank i  oglądają swoją pracę Foto: c a f

Organizacja partyjna i Rada 
Zakładowa powinny zaintereso-

miasto, lub do kina, czy teatru ) wać się młodzieżą tej fabryki 
są za mato propagowane, tak,, i pomóc zarządowi ZMP w zor
ze ilość uczestników jest nie- ) ganizowaniu pracy kulturalno- 

I znaczna. Z biblioteki zakta-I oświatowej. (ofej.

Na cześć lipcowego święta
Ja tyielu budowach stolicy, | 
murach szybko rosnących 

vych osiedli robotniczych, w . 
ladach przemysłowych, w ; 
rykach, ustawiono czerwone 
porce na znak że ich zalo- j 
pełnią warty lipcowe, 
ysiące pracowników wzma- j 
a walkę o zwiększenie wy- > 
ności, nie żałują wysiłku dla i
konania ponadplanowej pi o- j 
ccji ehcąsprodukować więcej, j
¡ej i taniej.

Wśród budowlanych
’ rzodu.jąta brygada malar- j 

Romana Pirulelskiego na | 
ichowie III . która wyrabia,
) _  300 procent normy, śpie- 
■ z robotą. Uwijają się ludzie. | 
postanowili., że zamiast na 
lipca oddadzą żłobek do j 

,4ku o 4 dni wcześniej. j 
A' pobliżu żłobka stoi duży 
k mieszkalny 223 A. Będzie 
oddany do\użylku nie 25, 

z 21 lipca, bo tak postano- 
i brygada kobieca Natalii, 

»do Liwskiej.
SI a Grochówie, gdzie pracu-! 
zespole Z BMW-7, 1400 mu
zy, betoniarzy, cieśli i pra- . 

a ników-innych zawodów pel- ; 
warty ' lipcowe. Zespoły te 

:ez skrócenie terminów robót 
dano-wi.lv zaoszczędzić 21.500 
»oczogodzin. Do 15 lipca ze- 
:>!y wykonały swe zobowiąza- 
i w 84 procentach. Do 13 lip- 
\vvkonala swe. zobowiązanie 

Ikowicie brygada murarska 
iiaiai Świderskiego, która 
nuirowala ponad plan 35 mo
ry sześciennych murów Iko
nowych, 66 metrów kwadra- 
wych ścianek działowych oraz 
»-'konała 178 metrów kwadra- 
wycli rapowania kominów.

WPZB-2 na 
znacznie

d n i) skróconym, oddadzą-do użytku 
-trzy budowy — piekarnię, ho
tel robotniczy i budynek war-

M1 odzieżowa brygada beto-, Budowniczowie 
marska Romana Brożka do 16 ¡22 lipca, w terminie
lipca zabetonowała na' _ .- . ,
przed terminem 12 metrów sze- - trzy budowy -  piekarnię, ho
ściennych gzymspw i zaoszczę | 
dziia 216 rohoczogodzin. I sztatowy.

Zwiększyły swą wydajność 
zespoły WPZB-2, które W 
Czynie Lipcowym postanowiły 
wykonać dodatkowo 65 metrów 
sześciennych robót murowa
nych, 273 metry sześcienne ro
bót ziemnych, 907 metrów kwa
dratowych robót ciesielskich, 
618 metrów sześciennych robót 
betonowych.i 800 metrów kwa
dratowych robot tynkarskich. 
Do 15 lipca zespoły wykonały 
70 procent wszystkich zobowią- 

Brygada ciesielska Stefa- 
Kowalskiego osiągnęła 223,

Warty
które

zan
na

Budowniczowie MDM posta
nowili oddać do użytku dal
szych 48 izb mieszkalnych, na 
24 dni przed terminem 
pełni tu 136 zespołów, 
postanowiły przyśpieszyć pro
dukcję o 8.811 rohoczogodzin
i zaoszczędzić 6 tysięcy sztuk
cegieł.

Zespół tynkarski Stragiew- 
s.kiego i Ułanowicza wykonuje
dziennie po 77 metrów kwadra- __^ __
towych tynku, czym przekracza j procent gotowej, 
swoje zobowiązanie dzienne In trodukc ji.
17 metrów kwadratowych wy-j \y Zakładach

scy pracownicy. Wydajność na | 
tym dziale wzrosła w stosunku ! 
do czerwca o 7,5 procenta. Ta- j 
kich, którzy nie przekraczają 
normy, nie ma.

Przodownicy pracy tokarze! 
Chmielewski i Sieczych zobo- 
wiązali się wyrabiać 400 pro-; 
cent nowej normy. 'Wyrabiają 
po 400 — 420 procent. Chmie
lewski już 12 lipca wykonał w 
100. procentach przypadającej 
na niego zadania produkcyjne 
w lipcu.

Marian Zmożyński z działu j 
optyki zobowiązanie swoje z a -! 
miast do 22 lipca wykonał do 
9 lipca.

Załoga PZO postanowiła) 
plan lipcowy wykonać na 5 dni j 
przed terminem. Już 14 lipca 
w magazynach PZO było 50 

miesięcznej

im. Komuny
a betoniarze z grupy Zielińskie- \ Gnanych tynków. Zwycięsko i paryskiej młodzieżowy zespól 

i „  , 1 realizuje swe zobowiązania gru- j.z działu mechanicznego w skLi
pa ciesielska Koltunowicza wy-1 dzie: Gajkowski, Gryko, Mierze-, 
rabiając 205 — 215 procent j ewski i Słomczyński zobowią-

Wyróżnil : normy.

go 220 procent nowej normy
Na Grochówie II budowę Nr 

229 oddano do użytku na dwa 
dni przed terminem 
się tu Iow. Tomasiewicz, który 
zastosował ulepszoną, mecha
niczną cykl in i arkę.

Na budowie 217 betoniarz 
łan Blaszczyk staje na na jtrud
niejszych odcinkach pracy i wy
rabia '230 -  245 procent nor-

Wvkonatv wszystkie zobowią
zania załogi bloków 120 . 162. 
Wyróżniły sic przy twn bng.i 
dv betoniarskie Dytry » Redv- 
murarskie R a s z y n s k ie g o  i ip
sza.

Wśród załogi ZBM-6 zwra
cają na siebie uwagę zespól 
murarski Góreckiego, 01 > 
realizacji zobowiązań 1,PC0NU ^

ie-
wyrobic-

! osiaga 450 procent normy, m 
zespól Ciesielski Osłaszewsk 

; go legitymujący się 'V 
i nieni 328 procent normy.

Zobowiązania robotników  
stołecznego przemysłu

Plan lipcowy stołecznego 
i przemysłu jest zagrożony. Ko- 
! nieczna jest pełna mobili-żacja, 
¡.codzienna walka o wykonywa
lnie bieżących zadań i odro hie
nie zaległości. Poważną bronią 
w tym boju o wykonanie zadań 

! lincowych są liczne zobowiąza
nia podjęte przez załogi zn- 

j kładów przemysłowych stolicy.
| W warszawskim- przemyśle 
metalowym ponad 6 tysięcy, a 

| w przemyśle elektrotechnicznym 
7,5 tysiąca pracowników reali- 

: żuje zobowiązania lipcowe.
871 pracowników Polskich 

Zakładów Optycznych peł
ni warty. Na dziale mecha
nicznym warty zaciągnęli wszy-

Je
zal się przypadające na niego 
tegoroczne .zadania produkcyj-j 
ne wykonać do 22 lipca, zamiast 

! do 1 września, jak to pierwot- 
i nie postanowił.

Zespół ten potrafił zorgani- 
zować sobie pracę, wyelimino- |

I wał wszelkie przestoje, zaczął j 
j pracować systemem potokowym ; 
i daje produkcję pierwszej jako- : 
ści — 1 'z braków. Zespól wy- i 
rabial każdego dnia po 210 — i 
220 procent nowej normy i zo
bowiązanie wykona! do 18 lip
ca. Zobowiązanie to przyniosło j 
zakładowi ponad 10(4) roboczo- 
godziri oszczędności.

W Fabryce Samochodów O- 
sobowy®!, w której ponad 2 ty-1 
siące pracowników podjęło zo- j 
bowiązania lipcowe, wysiłki za- j 
logi idą w kierunku terminowe- | 
go uruchomienia produkcji sil-1

nika, W tym celu wydział pro
dukcji narzędzi zobowiązał się 
do 3Ó lipca wykonać ponad plan 
60 pozycji przyrządów i narzę
dzi, na wykonanie których po
trzeba 9 tysięcy rohoczogodzin.

W realizacji zobowiązań w 
FSO przoduje brygada sztur
mowa mistrza Urbana i bryga
da Staniszewskiego. Wyróżnia 
się również brygada inżynieryj
no-techniczna Antoniuka.

Na wydziale sinika dokręca
ne są ostatnie śruby, bo załoga 
tego działu postanowiła przv- 
g< tować wszystkie obrabiarki 
do produkcji na 22 lipca.

Na uwagę zasługuje w FSO 
również grupa nadzoru inż. Lu- 
towskiego, która do 15 lipca 
przeprojektowała biurowiec ar- 
maturowni. Dało to zakładowi 
94 tysiące złotych oszczędności.

Niemałe zadania postawił 
sobie również dział szkolenia 
zawodowego, który dla uczcze
nia 9 rocznicy PKWN postano
wił w drugim półroczu przesz
kolić 1000 pracowników spo
śród swej załogi. W ramach 
zrea I i zow a n yel i zobow ią z a ii
dział szkolenia w FSO zorgani
zował kurs języka rosyjskiego 
w Domu Młodego Robotnika.

❖
Ludzie pracy stolicy pragną 

jak najlepiej uczcić dzień 
22 Lipca — 9 rocznicę Ma
nifestu PKWN i pierw
sza rocznicę uchwalenia Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. Pełniąc warty 
produkcyjne, pracownicy war
szawskiego zagłębia budowla
nego i warszawskich fabryk 
utrwalają zdobycze ludu pracu
jącego. pomnażają je, wzboga
cają swój kraj dla szczęścia 
własnego i przyszłych pokoleń.

STEFAN WIĘCKOWSKI

R A D I O
N IE D Z IE L A  19 L IP C A  

Program  I  — na fa li 1322 fn

Program  dnia 7.20. 1 .̂00. W iado
mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

6.05 M ozaika muzyczna, 6.45 A udy
cja dla brygad SP, 7.25 ,,Od m elodii 
do m elod ii“ , 7.55 Reportaż z trasv  
M iędzynarodow ej S ztafety  Festiw a
low ej, 8.10 M uzyka . 8.30 ,.5:0 dla
młodości“ , 9.00 Odpowiedzi Fali 49. 
9.15 R eportaż, 9.35 M uzyka, 10.10 
Polskie tańce i pieśni ludowe,
10.30 A udyc ja  dla wojska, 11.15 ..R y
nek Starego M iasta“ , 11.30 K oncert 
słynnych solistów, 12.15 P rzerw a, 
14.05 A udycja  dla wsi, 15.15 M elo 
die do tańca, 15.45 Felieton, 16.20 
Pieśni różnych narodów, 16.40 A udy
cja z cyk lu  ,,Z biegiem W isły i 
O d ry“ , 17.30 ,,D la  każdego coś m i-  
*egq& 13.30 „M ó w i N ow a H u ta “ , 
18.40 M uzyka taneczna, 19.30 Z a 
gadka literacka , 20.25 ,,W  sjarym  
dw orku — nowa szkoła" pieśń.
20.30 Wiadomości sportowe, 20.35 
V e rd i — „ T ra v ia ta “ , 22.30 M uzyka  
taneczna.

Program  I I  — na fa li 407 ra
Program  dnia 6.55 Wiadomości

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50
6.05 M ozaika m uzyczna, 7.05 K a 

lendarz Radiow y. 7.10 „Od m elodii 
do melodii**, 7.55 Przerw a, 8.20 M u 
zyka baletowa, 8.35 M uzyka polska. 
9 00 Sprawozdanie dźw iękowe z uro
czystej akadem ii ku czci M iko ła ja  
Kopernika', 10 00 M uzyka polska, 10.10 
Pieśniarze Starego M iasta, 10J40 
Pogadanka pt. „Kopernik* , 10.50
M ozaika m uzyczna, 11.10 „5:0 dla 
młodości", 11.40 Skrzynka Wszechni
cy Radiowej, 12.15 Poranek syrnfo-

f niezny, 13.15 Sygnały Festiwalowe,
13.30 Koncert, 14.10 W arszawski T y -  

I godmk D źw iękow y, 14.25 Koncert
i życzeń, 14.40 M u z y k ą  popularna, 
i 15.15 Aud. dla dzieci, 1(700 przy-
) noszą nowe „P rob lem y", 16.15 
I „Nad D unajcem ", 16.20 U tw ory  

skrzypcowe. 16.45 Piosenki, 17.15 
Koncert. 17.55 Chw ila poezji. 
18.00 „Rodowód mego przyjaciela** 

słuchowisko. 19.00 .M uzyka, 19.10 
A udycja literacka , 19.20 M elodie  
taneczne, 20.00 Koncert Chopinow
ski, 20.30 ,,Na fa li humoru i saty
ry". 21.25 „Na strażnicy" pieśń, 22.00 
Wiadomości sportowe, 22.30 Re
portaż z M iędzynarodowych Zaw o
dów Lekkoatletycznych. 22.45 M u 
zyka rozryw kow a, 23.10 Koncert 
m uzyki rosyjskiej — w progr. Bo
rodin i Rachm aninow. 1

,Urozm aicony“  jadłospis
W arszaw iacy, a i goście z pro- | 

w in c ji rów nież, k tó rzy  w dniu 
3 lipca br. wstąpili do Zakładów  
Gastronom icznych „Polonia" na 
obiad, ze zdum ieniem  czyta li, ja - j 
kie to specjały przygotowała im  
kuchnia pracująca pod k ie row 
nictw em  Szefa produkcji ob. ¡Ście
giennego.

Jadłospis polecał m iędzy in n y 
m i tak ie  oto zakąski: „ ja jk o  m ol- ' 
le t z łososiem wędź, drób w m a- j 
ladze sos eumb, galantyna z dro
biu, paszetc* soS cum bcrl, ga lare t
ka z nu rzek".

Wśród dań na zam ówienie, re 
k lam ow any był „sandacz soute 
sala z pomid ziem niaki m łod ym i“ . 
Dla smakoszów wym yślono „zra- I 
z ik i w ieprzowe m ilanez".

W „P o lon ii"  nie zapomniano 1

również o deserach ! aby lep ie j 
sm akow ały, nadano im tak ie  oto 
nazw y: „kąp ot z rabarbaru pose 
podwujna porcja to tru " . Kto lub i 
kaw ę mógł ją  otrzym ać w posta
ci „kaw a 200 ge". A le  na tym  nie  
kończy się pomysłowość u k łada 
jącego jadłospis. Na „nu m er ree“ 
„Polonia" obm yśliła dania spe
cjalne ja k  „chłodni polski f i l i 
żanka bigos m y ś liski" i jeszcze 
jakieś danie ze „spinakiem ".

Jak widać z tego kró tkiego  
przeglądu, inw encji w  „P olonii“  
nie brak. Szkoda, że nie towa
rzyszy tem u odpowiednia staran
ność i troska o ortografię.

G dyby potraw y przygotow yw a
no tu podobnie jak  jadłospis 

sala restauracyjna na pewno 
świeciłaby pustkam i. <w)

II z i  ś w U a r  sza w i e
T E A T R Y

A teneum  — Przegląd C entralny  
Zespołów D ram atycznych — g. 19. 
Polski — Polacy nie gęsi — g 19. 
K am eralny  — Przegląd C entralny  
Zespołów D ram atycznych — g. 19. 
Narodowy — Rzeczpospolita zapiać: 
(prem iera) — g. 19. N o w y  — N ie 
spokojne szczęście — g. 19. Opera
— T ia v ia ta  — g. 19. F ilharm onia
— P oranek — g. 12. Powszechny — 
Ig raszki tra fu  i m iłości — g. 19. 
Syrena — Wesoły przegląd — g. 
19.15. N ow ej W arszawy " — Śluby  
Panieńskie — g. 19. S atyryków  — 
M inisterstwo S atyry  — g. 19.30.

K I N A
Moskwa — Zagubione m elodie —- 

g. 14. 16, 18, 20. P allad ium  — D um 
na kró lew na clod. o  amonicie i J4 
harcerzach — g.  14, 16, 18. 20.
Pra ha — Zagubione melodie — g, 
14, 16, 18, 20. Śląsk — Baryłeczka
— g. 14, 1.6, 18. 20. A tlantic  — P rzy 
brana córka—g. 13.45, 16, 18.15. 20.30 
Polonia — H istoria jakich w iele — 
g. 14. 16, 18. 20. Stolica -  Ś lubuje
m y j  X  M istrzostwa Europy w  Bo
ksie — g. 14. 16, 18, 20. W -— Z — 
Obrońca życia — g. 15.45. 18. 20.30. 
I M a j — W ielka przygoda dod. 
Grypa g. m , jg, 13, 20. Ochota — 
Sad ko dod. W k ra ju  socjalizmu 2/93
— g 14, 16. 18, 20. Syrena — T a 
jem nicza wyspa — g. 14, 16, 18, 20. 
Tęcza Żo łn ierz Zw ycięstwa ser. I I
— g- 15.43. 18. 20.15. Lo tn ik  -  S krzy 
d laty  dorożkarz — g. 15. 17, 19 
Olsztyn (V/łochy) — Cesarski pie
karz ser. I. dod. Dzieci Sta lingra
du — g. 16, 18, 20.

P O R A N K I
Moskwa — Milcząca barykada — 

g. 10, 12. Palladium  — Złote  je z io 
ro — g. 12. Praha — N ik t  nic nie  
wie — g. 12. Śląsk — Rozśpiewana 
dolina — g. 10. 12. Atlantic. — 
W aw rzyńcow y sad - g. l i .  Stolica
— Bogata narzeczona — g. 10, 12.

I W  — z  — Przygody Małego Sar-
l m iko. Lis budowniczy, B ajka o 

dzięciole — g. 10. 12. l M a j — Opo
wieść o złym  w ietrze, Św iat M ło 
dych — g. io, 12 Ochota — Oddział 

j Z-8. Jezioro T a im y r  — g. 18, 12. 
Polonia — G u ram i sz w ili — g, 10, 
12. Syrena. — H a rry  Sm ith odkryw a  

! A m erykę  — g. 10, 12. Tęc ia  — 
1 Dziewczyna ze S łowacji i M iesz- 
1 kańcy lasów — g. 11, 13. Lo tn ik  

— Bogaty plon, Fabryka dyw anów  
! — g. 11, 13.

Uwaga: (rep ertuar kin podajem y  
na podstawie kom unikatu  Okręgo
wego Zarządu K in , W arszawa, uL  

! Jagiellońska 26. tel. 904-81).

C Y R K
C yrk  n r « (plac U nii Lubelskiej)

; -  g. 15 i 19. '

M U Z E A
Narodowe — czynne .w to rk i, łtro-

j dy, piąt.ki, soboty od godz. 10.30 do 
J6. czw artk i, niedziele i święta od 

; godz. 10.30 — 13. w  poniedziałki 1 
dni poświąfoczne — nieczynne. 

W ojska Polskiego — otw arte  co- 
) dziennie prócz poniedziałków i dni 

oośwfątecznych w  godz. od 12—17; 
j w środy od godz. 13 do 19: w n le- 

dziele i św ięta w godzinach od 
10.30 — 17.

Zoologiczne — stała wyślą w  a
i orzy ul. W ilczej 64 o tw arta  co- 
! dz,?nnic» oprócz poniedziałków w  

godz. 10 — 13.

W Y S T A W Y
W ystawa pub likacji „M arks  -i Engels - Lenin - S ta lin" otw arta w  

I M uzeum  Narodowym  w W arszawie  
i czynna jest od godz. 10.30 do 19 (z 
i w y ją tk iem  poniedziałków).

W ystawa ,.X -lec ie  powstania w
• getco warszaw skim " otw arta w
I niedziele, w to rk i, czw artk i, p iątk i l 
; soboty w  godz u  — m. 2yd ow g v  
'Ins ty tu t H istoryczny, al. * S"

1 czewskiego 1°
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
Pługi -bunielanty

W styczniu 1952 r. Zespói; 
PGR Kamienna (pow. Olecko) | 
otrzyma! z jednego z zespołów j 
PGR w woj. bydgoskim dwa ; 
ptugi parowe. Maszyny te mia-j 
fv być użyte do zaorania odlo- | 
gów w naszym zespole.

Jednak ludzie, którzy starali 
się dla nas o te ptugi. nie zasta-! 
nowili się nad faktem, że na 
naszych pagórkowatych tere- j 
nach pługi parowe nie będą mo- j 
gty być użyte dó pracy. Ale 
pługi sprowadzono i od tego 
czasu stoją one bezczynnie, na J 
podwórzu gospodarstwa Lenar-;

ty. Poza tym pługi przyszły bez 
książek kotłowych, co z góry 
wykluczało możliwość wypró
bowania ich przydatności robo
czej.

1 tak stoją bezużytecznie, na
rażone na wszystkie kaprysy 
przyrody, dewastowane przez 
traktorzystów, którzy wybiera
ją z nich potrzebne części.

Ministerstwo PGR powinno 
spowodować przerzut* pługów 
do innego zespołu, gdzie zna- 
lazłvbv zastosowanie.

FELIKS SOWULEWSKI 
Zespół PGR Kamienna

T ró jk ą t traw iony sprzecznościami

Stołówka i sklep — to nie wszystko
Hotele robotnicze Krakow

skiego Przemysłowego Zjedn. 
Budowlanego w Skawinie są 
wygodnie i czysto urządzone. 
Widać, że kierownictwo intere
suje się potrzebami robotników. 
Stołówka wydaje smaczne obia
dy i kolacje" Sklep zaopatrzony 
jest we wszystkie towary, tak 
że mieszkańcy hoteli nie muszą 
chodzić po zakupy do miasta.

O ile jednak pod względem 
zaopatrzenia-jest dobrze, o tyle 
sprawa rozrywek kulturalno- 
oświatowych wygląda nieszcze
gólnie.

Świetlica jest. Duża i ładna. 
Istnieje również zarząd świetli
cowy, ale pracy tego zarządu 
nie widać.

Podobnie dzieje się z komisją 
kulturalno - oświatową na tere
nie budowy. Komisja ma różne 
sekcje, ja^ odczytową, wczasów 
i wycieczek, zespołów artystycz
nych itp„ które odbywają swoje 
zebrania, ale wyników ich pra
cy również nie widać.

A ok. 500 mieszkańców hoteli 
robotniczych czeka na rozrywki.

Pracuje tylko sekcja ..błyska
wic“ . Ale przecież nie wystar
czy samo wydawanie ..błyska
wic“ , poruszających tematy pro-

! dukćji, współzawodnictwa i dy- 
j scypliny pracy, (co zresztą 
; bardzo dobrze robią tow. to w. 
i Werchun i Drożdż), 
i Trzeba rozpocząć prac^ kul- 
: ttiralno - oświatową wśród mie- 
j  szkańców hoteli i j 's zvs tk ich  
robotników.

Kierownictwo hoteli i zarząd 
I świetlicowy powinny bardziej 
¡zainteresować się. zespołem ar
tystycznym, w którym nieliczna 

i  młodzież z zapałem uczy się 
i tańców ludowych, 
j Ożywić swoją działalność po- 
j winna również komisja kultu-- 
i  talno.- oświatowa. Należy zor- 
! ganizować jakąś wycieczkę,
| wieczorek artystyczny czy od- 
I czyt na aktualne tematy.
I Aby jednak praca w tej dzie
dzinie uległa poprawne, wszy- 

! scv członkowie komisji muszą 
spełniać.swoje obowiązki, a nie 

i  tylko jak dotychczas. tow. tow. 
Drożdż. Werchun czy Saturn.

Troszczyć się o robotników 
i to nie znaczy tylko troszczyć 
; się o ich potrzeby materialne,
I ale także zapewnić im właści- 
; wie zorganizowany wypoczynek 
i po pracy.

CZESŁAW MAŚLANA 
Półwieś, woj. krakowskie

Wydział ekonomiki rolnictwa 
na SGGW w Warszawie

;(f) Min isterstwo Szkolnie-1 czeniu Wydziału Ekonomiki 
twa Wyższego informuje kan- j Rolnictwa absolwenci otrzymu- 
dydatów na studia wyższe, że ¡ją tytuł inżynierów-magistrów 
w  Szkole Głów nej Gospodar- i ekonomiki rolnictwa, 
stwa Wiejskiego w Warszawie, 
ul. Rakowiecka 8, tworzy się w 
bieżącym roku akademickim 
.Wydział Ekonomiki Rolnictwa.

Studia na tym wydziale bę
dą trwały 4 i pół lat. Po ukoń-

Pod ostrym kątom

Na Wydziale. Ekonomiki Rol
nictwa obowiązują następujące 
egzaminy wstępne:

egzamin pisemny z biologii 
oraz ustny z nauki o Konstytu
cji i z matematyki. (PAP)

„Japonia i  Wielka Brytania 
dorwały się sobie wzajemnie do 
gardła w twardej walce o rynki 
światowe".

To dramatyczne stwierdzenie, 
opublikowane w' amerykańskim 
piśmie '„US News & World Re
port“ , odpowiada w pełni sytua
cji obu wymienionych krajów' 
w handlu międzynarodowym. 
Choć odgłosy gospodarczej 
walki angielsko - japońskiej 
częstokroć nie wydostają się na 
powierzchnię, walka ta jest 
niesłychanie zacięta, bezkom
promisowa i nieubłagana. Jest 
to równocześnie walka konku
rencyjna między Wielką Bryta
nią a Stanami ; Zjednoczonymi, 
które finansują inwazję ekspor
tową Japonii i pod których 
kontrolą gospodarka japońska 
się znajduje.

Stany Zjednoc.zonć upatrzyły 
sobie Japonię —- kraj na sto
sunki azjatyckie wysoko uprze
mysłowiony1 —- jako swe
go czołowego sojusznika na 
Dalekim Wschodzie, jako bazę 
wypadową przeciwko krajom 
obozu pokoju, której rola odpo- 
wiada roli Niemiec zachodnich 
w Europie. Monopole amery
kańskie opanowały w  poważ
nym stopniu gospodarkę japoń
ską, czerpiąc z ‘niej — ze 
względu na niesłychany wyzysk 
mas pracujących — ogromne 
zyski, procentowo daleko więk
sze niż w samych Stanach 
Zjednoczonych. Z tych wszyst
kich względów Japonia stała 
się pupilkiem, „ocękiem w głó
wne“  amerykańskiego imperia
lizmu na Dalekim Wschodzie; 
a monopole amerykańskie o- 
panówawszy gospodarkę japoń
ską używają jej jako narzę
dzia ekspansji ekonomicznej na 
rynki angielskie.

Zaostrzenie walki konkuren
cyjnej między Japonią (i sto
jącymi za pią Stanami Zjed
noczonymi), a Wielką Brytanią 
jest jednym z wyników rozpa- 
dnięcia się jędnego wszech
ogarniającego rynku światowe
go i powstania dwóch równo
ległych rynków światowych. 
Jasne jest, że w ten sposób 
ścisk konkurencyjny na poważ
nie zmniejszonym rynku kapi
talistycznym powiększy! się o- 
gromnie.

Monopole japońskie 
szukają rekompensaty

Naturalnym partnerem Japo
nii w handiu zagranicznym by
ty zawsze Chiny, W latach 1930 

- 1934 — 12,4 proc. importu

japońskiego pochodziło z Chin, [nej z podstawowych gałęzi 
które równocześnie zakupywa- przemysłu W. Brytanii. W 1949 
ly 17,3 proc. eksportu japoń-ldo 1952 roku japońska produk- 
skiego. W wyniku zakazu han- jeja tekstyliów wzrosła dwu- 
dlu z Chinami, nałożonego krotnie; liczba wrzecion zwięk- 
przez Stany Zjednoczone, licz- szyła się. z 3,8 miliona do 6,5 
by te spadły do 1,1 i 0,5 proc. j miliona. Japonia odzyskała swe 
Jest oczywiste, że monopole ja- i przedwojenne pierwsze miejsce 
pońskie "szukały „odszkodowa- j w świecie kapitalistycznym w 
nia* za utracony : rynek. Zna ła-! eksporcie wyrobów bawelnia- 
zły tę rekompensatę w krajach j nych, z którego 5/8 trafia na 
Azji Południowo _ Wschodniej ¡¡rynki brytyjskie. I znowu w c i
na innych terenach, które byłyśmy przykład Malajów. We-

sprzeczności międzyimperiaji- 
stycznych w miarę zaostrzania 
się ogólnego kryzysu kapitali- 
zmi

Uczeni po lscy o b ra d u ją  
nad okresem  O drodzen ia

u,

dotychczas domeną handlu bry 
tyjśklego. j

Dzięki amerykańskim zastrzy
kom dolarowym i surowcom 
płynącym do przedsiębiorstw ja_ 
pońskich, w których ulokowane

dług doniesień pisma „Finan 
ciał Times“ , japoński eksport 
materiałów włókienniczych na 
Malajach wzrost w ciągu 9 
pierwszych miesięcy roku lf)52 
o 3 miliony jardów, sięgając

r  i i i "  t ' t i c a  i , . . , , ; , ,  1 oO mihonow jardów, podczas zostały kapnały USA,-Japonia , . , i t . j  . •• i' .i„ i „+ ,„ iJ  gdy. eksport z Lancashire spa dtznaczn e zwiększyła w latacn K - 'u ..-v!r' \ '  n ‘ j " [ w  tym samvm okresie z 41 do powojennych swo eksport Pud L m w jardów
¡¡as kiedy eksport.ten w ,r. 1949 Jcza

przedstawiał wartość 5^0 milio-1 Japońska ofensywa gospo- 
nów dolarów, to w roku 1950 darcza wywołuje coraz to o- 
podskoczvt do..820 rnilionóWj w strzejsze protesty brytyjskich 
1952 r . —  do 1,3 miliarda. kóf handlowych. Organ tych

r̂ k o ł  „Financial Times“  pisa*Wielka Brytania odczula bar
dzo poważnie tę ekspansję eks
portową. W roku 1950 war
tość eksportu japońskiego do 
krajów imperium brytyjskiego 
wynosiła 244 miliony dolarów, 
w roku- 1951 —• 562 miliony 
dolarów, w roku 1952 — juz 
prawie 650 milionów dolarów.

W samych tylko Malajach *), 
eksport japoński wzrost z 6 
milionów dolarów malajskich 
w roku 1947 do 243 milionów 
w roku 1951. Choć brak danych 
oficjalnych za ostatni okres 
nie ulega wątpliwości, że W 
roku 1952, eksport ten zwięk
szy) się jeszcze bardziej: 
w ciągu 10 miesięcy ubiegłego 
roku eksport japoński na Mala
je wyniósł, prawie tyle ile w 
całym roku 1951.

Trzeba przy tym pamiętać, 
że w strefie szterlingowej to-

niedawno, że „ nie możemy pa
trzyć bezkarnie, jak Japończycy; 
od których doznaliśmy tyle złe
go W czasie wojny, wytaczają 
nam wojnę i  w czasie pokoju" 
20 marca 1953 r. kanclerz skar- 

I bu (minister finansów) W. Bry
tanii Butler wygłosił przemó- 

| wienie, w którym skarży! się 
j mocno na to,- że Niemcy zacho- 
! dnie i Japonia „starzy handlo
wi rywale eksportu brytyjskiego 
odbudowują swój kapitał prze
mysłowy i  modernizują swe za
kłady produkcyjne w przyspie
szonym tempie" ze szkodą, o- 
czywlście, dla brytyjskiego han
dlu zagranicznego.

„Podstawianie nóg"
Prasa brytyjska podkreśla, 

że poparcie Stanów Zjednoczo
nych dla antybrytyjskiej ofensy
wy gospodarczej Japonii stano-'wary japońskie obłożone są o , ; ~ ■ . . -

wiele wyższymi cłami niż tó- WI powazny_c.es we wspołp.a-
warv angielskie. Mimo to,
wskutek straszliwego wyzysitu 
sity roboczej, monopole japon

cę brytyjsko - amerykańską. 
„Jest to co najtaniej dziwne — 
pisze „Daily Express“  — że z

Żaby Ik o n ę  decyzje
Na Rynku Starego Miasta za- 

iwno mieszkańcy jak i liczni 
rzechodnie czy wycieczkowicze 
lajdą wszj'stko, czego dusza 
ipragnie — starodawna atmo- 
'erę, muzealną ciszę, sklepy ar- 
’styczne z upominkami, kioski 
napojami, restauracje i ka- 

’iarnię. pocztę i wiele innych 
dogodnień o jakich się ludziom 
•edniowiecza nie śniło.
Niestety te wszystkie zalety 
udogodnienia zadowolą miesz
ańców tylko połowicznie. Bo 
rzecież muszą oni codziennie 
upować mleko, nabiał, pieczy- 
-o, w’arzywa, owoce i ryby. A 
Tnczasem takich sklepów’ na 
tarym Mieście nie przewidzia- 
o. Na 33 lokale sklepowe zale
wie 2 przeznaczono na sklepy 
jrzedające żywność — jeden 
ędzie handlował artykułami 
»ożywczymi, drugi winno-kolo- 
ialńymi. Poza tym będzie na 
iwnej sklep mięsno-wędli- 
larski. 1 na tym koniec. 
Trudno przypuszczać, aby ten

stan podobał się mieszkańcom 
Starego Miasta, którzy — słusz
nie — nie widzą nic zabawnego 
w konieczności codziennego no
szenia ziemniaków, mleka czy 
ryb ze sklepów na Krakowskim  
Priedmieśefu, Nowym Rwiecie - 
czy Mariensztacie. l iw a “ ia, że 
łatw iej raz na jakiś czas przy- j 

! nicić naw et z ODT do domu ! 
kryształ lub koszulę, niż co j 
dzień robić wyprawy z koszyka- i 
mi zakupów żywnościowych 
Również i to. że nie pomyślano j 
o konieczności okresowych re- I 
peracji obuwia, wydaje się dzi
wne. Chyba nikt nie wątpi, że 
mieszkańcy Starówki będą cho
dzili w butach.

Błędy można jeszcze I trzeba 
naprawić. A „zabytkowe" decy
zje, które te błędy zrodziły, pro- 

j ponujemy zabalsamować i po
kazywać wycieczkowiczom jako 

! curiosum. Jest przecież na Ryn- 
I ku muzeum.

>*- (b)

skie są w stanie sprzedawać pdnej strony Amerykanie mó
wią nam, tz ¡estesmy ich gpda
rtymi sojusznikami w Europie, 
że stanowimy trzon paktu atlan
tyckiego i że trudno byłoby się

swe towary pó znacznie niż
szych cenach niż Anglicy.

Szczególnie ciężko odczuwa 
konkurencję japońską hrabstwo 
Lancashire w Anglii, które sta
ło się symbolem brytyjskiego 
przemysłu tekstylnego — jed-

*) M a la je  są w  tym  -wypadku 
przykładem  bardzo c h a ra k te ry 
stycznym  ponieważ przez ich głów 
ny  port Singapore p łyną  to w a ry  
japońskie do większości k ra jó w  
im perium  bry ty jsk iego .

im obejść bez nas — a z dru
giej, strony, poprzez Japończy
ków i Niemców (chodzi o Niem. 
cy zachodnie — red.) podsta
wiają nam nogę". Nie jest to 
jednak, choć tak twierdzi „D a i
ly Express“ — niczym dziw
nym: jest to zjawiskp nierozer
walnie związane z rozwojem

i'.?  l a t a  l e  m  u

Włodzimierz Majakowsk i tu 1930

Sprzeczności 
między protektorem 

i protegowanym
[ Sprzeczności — w tym wy
padku — nie ograniczają się 
tylko do przeciwieństw między 
USA i będącą na ich gar
nuszku Japonią z jednej strony, 
a Wielką Brytanią z drugiej. 
Zalążki sprzeczności widać już 
i w stosunkach między Stana
mi Zjednoczonymi a samą Ja
ponią. Odbudowując imperia
lizm japoński, finansując eks
pansję japońską, Stany Zjedno
czone hodują swego przyszłego 
rywala. Dwa tylko przykłady 
— z wielu innych — które ilu
strują to zjawisko: „Journal of 
Commerce“  z 31 marca w ko
respondencji z największego 
ośrodka przemysłu włókienni
czego USA —" Charlotte '(stan 

[Południowa Karolina) donosi, 
j że amerykański przemysł ba
wełniany stoi „w  obliczu wid
ma“  odrodzenia konkurencji ja 
pońskiej, która szykuje się do 
ataku na rynek USA.

Przykład drugi: 7V towa
rzystw japońskich utworzyło 

[karte l dla importu bawełny z 
¡Pakistanu zamiast bawełny a- 
lm®ykanskiej. Mimo oporu "kon
cernów amerykańskich umowa 
ta została zrealizowana.

Sprzeczności gospodarcze w 
trójkącie Stany Zjednoczone — 
Japonia — Wielka Brytania, a 
w szczególności przeciwieństwa 
między USA a Anglią odbijają 
się, poważnie również i .na po
litycznych stosunkach między 
tymi krajami. __

Ostro ujawniają się sprzecz
ności ameryka ńskor japońskie 
w dziedzinie handlu z China
mi. W japońskich sferach prze
mysłowych i handlowych rośnie 
opór przeciwko amerykańskie
mu zakazowi wymiany gospo
darczej z tym naturalnym part
nerem Japonii. W kwietniu od
byta się w Tokio konferencja 
z udziałem przeszło 100 prze
mysłowców j handlowców, któ
rzy wystąpili z żądaniem znie
sienia zakazu handlu z China
mi. W parlamencie japońskim 
powstała liga do wałki o wy
mianę gospodarczą chińsko- 
japońską, grupująca ponad 300 
posłów różnych partii. Mimo 
amerykańskich zakazów, po
szczególne firmy japońskie „na 
własną rękę“  zawierają kon
trakty 7, firmami chińskimi. Ja
pońskie pismo „Economist“  pi
sze, że „przemysłowcy i  han
dlowcy, którzy chcą handlować 
z Chinami czują za sobą pew
ne, oficjalne poparcie" czyli iri- 
nymi słowy — poparcie rządu 
japońskiego.

„Podstawianie nóg“  Wiel 
kiej Brytanii przez Stany Zjed 
nocznne - - o którym pisał 
„Daily Express“  — obserwuje
my nie tVIko na odcinku konku
rencji japońskiej, ale również 
na odcinku konkurencji zacho- 
dnio-niemieckiej; widzimy po
dobne zjawiska na Bliskim 
Wschodzie, w Ameryce Łaciń
skiej, nawet na terenie domi
niów angielskich. Wszystko to 
przyczynia się do zaostrzenia 
politycznych sprzeczności an- 
glo-amerykańskich do rozsze
rzenia rysów w obozie imperia
listycznym i do utrudnienia re
alizacji agresywnych planów 
wrogów pokoju.

ZYGMUNT BRONIAREK

Liczący około 40 osób zjazd 
naukowców pracujących nad 
piśmiennictwem Odrodzenia, 
odbyt się niedawno w siedzi
bie PAN-u w Krakowie.

Konferencja była pierwszym 
w skali ogólnopolskiej spotka
niem językoznawców i history
ków literatury. Doszło ono do 
skutku w wyniku dążenia nau
kowców polskich do jak najpeł
niejszych i gruntownych, opar
tych'na różnorodnym materia
le; syntez epok i opracowań 
monograficznych.

Dająca się wyraźnie zauwa
żyć n \  zjeżdzie ogólna tenden
cja do zespołowości pracy ba
dawczej stała się już w bardzo 
wielu wypadkach piękną rze
czywistością. Zwłaszcza sekcja 
historii literatury ma tu poważ
ne osiągnięcia. Niemal wszyst
kie przygotowywane przez tę 
sekcję na sesję referaty będą 
wynikiem pracy kolektywnej, co 
umożliwi opracowanie bardzo 
szeroko zakrojonych tematycz
nie zagadnień.

Na zjeździć krakowskim od
czytano i dyskutowano robocze 
wersje referatów zespołów 
prof/ J. Ziomka — o poezji pol
skiej renesansu, dr J. Lewań- 
skiego — o dramacie i teatrze 
polskiego renesansu, prof. B. 
Nadolskiego :— o poezji pol- 
sko-.łacińskiej.

Z zakresu historii literatury 
: dyskutowano ponadto nad 
I indywidualnie opracowanym 
j przez prof. J. Krzyżanowskie
go referatem o prozie polskiej 
Odrodzenia i wreszcie nad fra
gmentem uogólnienia, którego 
dokona prof. Ń. Budzyk — oce
ną ideowo-artystycznych war
tości literatury polskiej tego 
okresu.

Tematami prac językoznaw
ców były zarówno problemy o- 

jgólne,-ukazujące przekrój epo- 
j ki, jak i opracowania twórczo
ści poszczególnych autorów. 
Zagadnienie roli wielkich pisa
rzy w kształtowaniu się języka

[ ogólnonarodowego omawiał 
prof. S. Urbańczyk, a prof. !v  

¡Górski opracował słownictwo 
reformacji polskiej. Dyskutowa
no również nad tezami prof.

| W. Taszyckiego, dotyczącymi 
| kultury językowej polskiego 
¡renesansu; Prof. S. Rospond od
pracował język Jana Kochanow
skiego, dr. P. Zwoliński — ję
zyk Marcina Bielskiego. O ję^ 
zyku przekładu dziel Modrzew
skiego na polski przez Bazyli
ka, dokonanego z języka łaciń
skiego przygotował pracę prof'. 
S. Hrahec. Językiem Mikołaja 
Reja zajmuje się prof. W. Ku- 

| raszkewicz. Dr AYróz-Ostrow- 
jska omówiła formacje z sufik
sem -— ość.

Do ciekawszych referatów 
należał szkic dr. A. Gryczowej. 

¡Nieznana niemal dziedzina roz
woju drukarstwa polskiego w 
dobie Odrodzenia doczekała się 
wreszcie opracowania.

Bardzo wiele wniosła nie
zmiernie bogata dyskusja, roz
szerzająca znacznie przewidzia
ne rarrn’ czasowe. Z wypowie
dzi wjrnikałćT jasno, że możli- 

| wość . konfrontacji prac i wy
miany zdań na ich temat po
ważnie wzbogaca zarówno me
todologicznie, jak i pod wzglę
dem merytorycznym badania 
naukowe. W szerokiej wymia
nie zdań specjalistów- precyzu
ją się koncepcje i zapełniają 
luki.

Październikowa Sesja Odro
dzenia, przygotowywana przez 
PAN w 5 sekcjach: Historii, 
Historii Nauki, H istorii Sztuki, 
H istorii Literatury i Historii 
Języka stanie się wielką doku
mentacją i manifestacją rodzi
mości polskiego Odrodzenia i 
przyczyni się w znacznej mie
rze do realizacji słów naszej 

¡Konstytucji „Polska Rzeczpo
spolita Ludowa nawiązuje do 

| najszczytniejszych postępowych 
tradycji narodu polskiego“ .

r~ w  D. Z,

\
W Wielkopolsce wzrosła dwukrotnie 

ilość robotników studiujących 
na Wszechnicy Radiowej

(a) Jak wynika z napływa
jących meldunków, w całym 
kraju znacznie wzrosła ilość 
studiujących na Wszechni
cy Radiowej. I tak np. do 
egzaminów wiosennej sesji 
egzaminacyjnej Wszechnicy Ra
diowej w Wielkopolsce przy
stąpiło w bież. roku 6.930 słu
chaczy, to jest przeszło 3 razy 
więcej niż w roku ubiegłym.

Wzrastającą popularnością 
cieszą się szczególnie wykłady

Wszechnicy Radiowej wśród 
robotników zakładów produk
cyjnych i PGR-ów. W ciągu 
bieżącego roku ilpść robotni
ków studiujących wykłady 
Wszechnicy wzrosła o ponad 
100 procent. Wielu z nich zdało 
egzamin z wynikami bardzo 
dobrymi, m. in. przodujący fre
zerzy ZISPO — Eugeniusz 
Bucewicz i Roman Szymaniak 
oraz mechanik zespołu PGR 
Wągrowiec — Jan Jabłoński.

(PAP)

Kropki nad „ i “
PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY

Nad strumieniem stanowią
cym w tym miejscu granicę 
między Turcją a Irakiem leżu 
miasteczko Nusajbin. Bur
mistrz tego miasteczka ma sta
nąć przed sadem ponieważ 
wziąwszy odpowiednią łapów
kę pozwolił mieszkańcom Iraku 
tak wszystko urządzić, że cały 
strumień spływał na ich pula, 
a pola tureckie cierpiały suszę.

Tłumacząc się przed sądem 
przedsiębiorczy burmistrz nic 
omieszka niechybnie powołać 
się na przykład jakim mu służą 
najwyższe władze kraju. Wzią

wszy odpowiednią łapówkę po
zwolili oni Amerykanom tak 
wszystko urządzić, że cały 
strumień tureckiego złota pły
nie do ich kieszeni, a naród 
turecki cierpi nędzę. i u.

TEGO TWAIN 
NIE PRZEWIDZIAŁ

„Wolność stówa jest w Sta
nach Zjednoczonych nieboszczy
kom zapewniona" — pisał kie
dyś Mark Twain.

Ale nie teraz. Dziś w Stanach 
Zjednoczonych pali się książki 

I nawet zmarłego przed 553 łaty 
\ angielskiego poety Chaucera.

u.

„J a k  żyw
(W

Zwracając się w jednym ze[ 
swych utworów do przyszłych j 
pokoleń i wyśmiewając zwolen
ników „czystej sztuki“ , stw ier-, 
dzat Włodzimierz Majakowski | 
z dumą, że swoimi wierszami j 
będzie przemawia! do potom
nych. jak żywy. Dziś sprawdza
ją się te słowa największego' 
poet$ epoki radzieckiej. Maja
kowski jest nam nie tylko 
współczesny, ale niekiedy zdaje i 
się, że jego poezja nabiera no- j 
wych, silniejszych niż dawniej; 
tonów. Twórczość Majakowski?-; 
go — to ostry oręż w rękach i 
bojowników o pokój i postęp. 
Oto dlaczego postępowa ludz
kość 19 lipca obchodzi z uczu
ciem gtętjpkiego uznania o0 
rocznicę urodzin poety. ;

Majakowski, który oddal 
wszystkie sity walce o komu
nizm i ucieleśnił-w swej twór-j 
czości wielkość idei partii ko-: 
munistycznej, historyczne czyny 
narodu radzieckiego, jest twój^ 
¿ą nowej, socjalistycznej poe- j 
zji, jest mistrzem twórczości; 
realizmu socjalistycznego.

„...Trzeba iść na czele swojej 1 
klasy — podkreśla! Majaków- | 
ski — trzeba wras-ze swą klasą : 
walczyć na wszystkich fron
tach. Trzeba rozbić do szczętu 
legendę o apolityczności sztu- j
k i“ . ’ . |

Twórczość Ma jakowskiego to | 
wspaniały wzór działalności ;

y  z ż y w y m i ro z m a w ia ją c
60-lecie u rodz in  4V. M ajakow skiego)

i i

0. Mosicński
poety świadomie służącego o j
czyźnie i narodowi.

Majakowskiego - poetę zro
dziła Wielka Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna. Już 
w początkowym okresie jego 
twórczości (Majakowski zaczął 
pisać w 1909 roku) nadchodzą
ca rewolucja w .olbrzymiej mie
rze określała twórcze oblicze 
poety. W jego utworach coraz 
głośniej rozbrzmiewała tematy
ka Społeczna, narastał protest 
przeciwko kapitalizmowi i car
skiemu samowładztwu. „Precz 
z waszą miłością“ , „Precz z 
waszą sztuką“ , „Precz z wa
szym ustrojem“ , „Precz z wa- j 
szą religią“  —- oto podstawowe i 
motywy jego poematu „Obłok 
w spodniach“ , opublikowanego 
w 1915 r. Z niebywałą silą de- j 
maskuje Majakowski w swojej 
twórczości imperialistyczny cha- j 
rakter pierwszej wojny świato
wej (poemat „Wojna i świat" i j 
inne utwory). Poeta niecierplk 
wie oczekiwał rewolucji — wy- j 
zwolicielki mas ludowych. „YV ; 
cierniowym wieńcu rewolucji 
nadciąga szesnasty rok“  —  wo
lał w 1915 roku. omyliwszy się j 
w swoich przewidywaniach ty l
ko o'jeden rok.

W okresie przedrewolucyj- ] 
nym Majakowski ulegał i pew-

nym obcym wpływom, między 
innymi wpływom futurystów. W 
poszczególnych jego utworach 
z tych czasów dźwięczą nuty 
pesymizmu. „Prawdziwym“ fu
turystą jednak Majakowski n i
gdy nie byt. Jego protest prze) 
ciwko starej formie w poezji 
wypływał z protestu przpaiwko 
starym, nieludzkim warunkom 
życia. Po rewolucji odrzuci! Ma
jakowski zdecydowanie futu
ryzm.' Stało się dla niego jas
ne, że pozostając wśród fu
turystów nie potrafi właściwie 
zobrazować tematów i idei re
wolucji. Idee komunizmu nada
ły' jeg° twórczości kierunek i 
silę, wyprowadziły poetę na 
drijgę, po której idąc zdobył m i
łość milionów.

„Zmobilizowany i powołany j 
przez rewolucję“ , jak pisał sam j 
o sobie, Majakowski od pierw-1 
szych dni ustanowienia władzy 
radzieckiej, występował nie tyl- j 
ko jako. poeta, który pó prostu j 
opowiada o narodzinach nowe- \ 
go ś w ia tff ale w jeg)o tworze-1 
niu brat udział [swoją poezją, 
całą swą.twórczą działalnością.! 
Liryczny boha ter Maj akowskie- j 
go to bojownik o szczęście lu- j 
du pracującego, budowniczy so- [ 
cjalizmu, człowiek, dla którego | 
sprawy osobiste i .społeczne są;

absolutnie nierozdzielne. Maja
kowski opiewał w wierszach 
wielkie zwycięstwa narodu ra
dzieckiego i jego codzienną, po
wszednią ‘ jjfcacę. Wyjątkowa 
rozpiętość tematyki wierszy Ma
jakowskiego — to rozpiętość za
interesowań radzieckiego czło
wieka, którego głęboko wzrusza 
wszystko co dzieje się w jego 
kraju i za granicą, wszystko, co 
wiąże się^z w ie lk i walką ijaro- 
dów o ich przyszłość. Namięt
nie zwalczał Majakowski wro
gów lud tu pracującego, wszyst
ko co przeszkadzało budowni
czym socjalizmu. Satyra, dema- 
skatorstwo zajmują w jego poe
zji bardzo poważne miejsce.

Natchniony rewolucją, stwo
rzył Majakowski w latach woj
ny domowej takie wybitne utwo
ry jak „Misterium buffo“ , 
„450.000.000“ , w  których Starał 
się odtworzyć: wielkość zacho
dzących w" Rosji przemian i 
światowe znaczenie Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So- 
cjal¡stycznej? AV tych latach, pi
sał marsze i hymny, opiewają
ce bohaterów ludowych. W 
„Rozkazie Nr 2 dla armii i 
sztuki“ i w szeregu innych u- 
tworów wzywał Majakowski 
działaczy sztuki aby, swym ta
lentem pomogli Władzy radziec
kiej szybciej odbudować zruj
nowany przez , interwentów i 
białogwardzistów kraj// wzywał

ich, by stanęli w szeregach wal
czącego narodu.

Walcząc o największą skute
czność swoich utworów, prag
nąc znaleźć drogę do najszer
szych, słabo obznajmionych z 
literaturą mas, rozwinął Maja
kowski w latach 1919—21 in
tensywną , działalność jako 
jeden z autorów „Okien 
Rosty“  —■ plakatów, nad który
mi pracując tworzył rów
nież jako "grafik. Te plakaty u- 
kazywaty w prostej, najbardziej 
przekonującej formie prawdziwe 
oblicze wrogów narodu, wyja
śniały masom aktualne zada
nia,

Walcząc, o osiągnięcie tych 
wielkich celów, ku którym wzy
wała naród partia komunistycz
na, stawi! Majakowski wolny, 
twqrczy trud radzieckiego czło
wieka. Jeszcze w 1924 roku na
pisał wiersz „Do robotników 
Kurska, którzy wydobyli pierw
szą rudę", dając mu charakte
rystyczny podtytuł „Tymczaso
wy pomnik roboty Włodzimie
rza Majakowskiego“ . W okre
sie industrializacji napisał Ma
jakowski* mnóstwo utworów, w 
których ukazywał bohaterstwo 
pracy ludzi radzieckich. Do naj
lepszych wierszy poety' należy 
„Opowieść o Kuznieckstroju i 
•ludżiarf\ Kuzniecka“, Wiersz ten 
poświęcony jest początkom bu
dowy Kuznieckiego Kombinatu 
Metalurgicznego, jednego z g i
gantów przemysłowych ZSRR, 
powstałych; w latach pierwszej 
pięciolatki. Szereg wierszy, na
pisał Majakowski o osiągnię
ciach górników („Ba^ka dla

przyjaciela - górnica“ ...... Dwa
zjazdy górników“ , „Wszyscy do 
brygad szturmowych“ ), o osią
gnięciach robotników przemysłu 
naftowego, budowlanych i in.

Z olbrzymią silą dźwięczy w 
twórczości Majakowskiego te
mat partii komunistycznej, wio
dącej naród radziecki drogą 
zwycięstw. Z natchnieniem roz- 

| winą! poeta ten temat w noe- 
j matach „Włodzimierz Iljicz
! Lenin“ (1924) i „Dobrze!“ 
¡(1927) zaliczanych' do najlep
szych utworów Majakowskiego.

„Mózg klasy, 
sprawą klas)', 

siła klasy,
, chluba klasy —

Oto czym jest partia“
wola Majakowski w poemacie 
„Włodzimierz Iljicz Lenin“ .

W poemacie „Dobrze!“ po
kazał Majakowski, jak w nie
słychanie trudnych warunkach 
wojny domowej, walki z inter
wentami rosło i krzepło w świa
domości ludzi radzieckich uczu
cie'miłości do socjalistycznej 
ojczyzny, rósł i krzepi radziec
ki patriotyzm. Bohaterdfn utwo
ru jest naród radziecki, który 
siat się gospodarzem wywal
czonej przez siebie ojczyzny i 
buduje pod kierownictwem par
tii swoją przyszłość.

„Prawdziwa poezja, , 'zawsze 
choćby na godzinę powinna wy
przedzać życie“  . pisał Ma
jakowski. Ta zasada charakte
ryzuje przede wszystkim twór
czość samego poety, wzywają

cego masy do marszu naprzód- 
ku komunizmowi. Charaktery
styczne jest, że wiersze Maja
kowskiego, nawet poświęcone 
tak zwanym „nieważnym“  zja
wiskom, niezmiennie zawierają 
uogólnienia, które z pozycji 
dnia jutrzejszego odkrywają 
.istotę tych zjawisk, wielkie hi
storyczne znaczenie powszed
nich spraw narodu radzieckie
go. Myśl o przyszłości charak
teryzuje całą twórczość Maja
kowskiego.

„Ojczyznę
sławię

tę, która jest, 
lecz trzykroć —

tę, co powstanie“
pisał Majakowski w poemacie 
„Dobrze!“

Cala swoją działalnością 
walczył Majakowski o pokój 
Demaskowanie knowań wrogów 
państwa radzieckiego uważał za 
jeden ze swych podstawowych 
obowiązków. Konsekwentnie 
występując przecinko wszyst
kim wrogom ludu pracującego, 
przeciwko tym, którzy chcieli 
nowej wojny, Majakowski wi- 
dziąl również potężne sity po
koju, zwierające swoje szeregi 
wokół Związku Radzieckiego, 
który stał się twierdzą walki o 
pckój| Gromkim głosem sławił 
poeta międzynarodową solidar
ność mas pracujących. Nawoły
wał do przyjaźni między naro
dami Związku Radzieckiego i 
Polski, mówiąc:

„Braćmi jesteśmy polskiego 
brata“ .

W swoich wierszach pozdra
wiał .. wałczących robotników 
Niemiec, z goryczą pisał o cięż
kim życiu ludu pracującego w 
USA i w Anglii, radował się 
zwycięstwami narodu chińskie
go w jego walce o wolność. Zy
cie robotników za granicą Ma
jakowski znał dobrze — zwie
dził wiele krajów.

Nowe tematy, które niosło ży
cie, bojowy kierunek twórczo
ści poety, służącego swoją twór
czością rewolucyjnym masoni, 
określiły również nowatorstwo 
poetyki Majakowskiego. Jego 
wiersze to płomienne prze
mówienia trybuna, który zwra
cając się do narodu, pragnie być 
zrozumiany, pragnie go pory
wać. Nowatorstwo rytm iki po
dyktowane zostało w okresie 
dojrzalej twórczości Majakow
skiego treścią wierszy, koniecz
ności^ wynikającą z ich rewo
lucyjnej istoty.

Wiersze Majakowskiego wzru
szają nas głęboko po dziś dzień 
właśnie dlatego, że uwiecznio
ne są w nich nie przypadkowe 
zjawiska i uczucia, lecz to, co 
stanowi treść' naszej wielkiej, 
historycznej epoki. Wspaniale 
tradycje. Majakowskiego, który 
wskazał, jak w naszych czasach 
powinien odnosić się do swego 
talentu prawdziwie wielki poe
ta, podtrzymuje i rozwija poe
zja radziecka. Twórczość Maja
kowskiego jeszcze za-życia poe
ty wywarła olbrzymi wpływ na 
postępową poezję poza granica
mi ZSRR. Majakowski żyje w 
wierszach i pieśniach przodują
cych poetów całego świata.
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